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C z y  ta nie stare A l ę t f y ?

Odbudowa przemysłu Niemiec
dla wzmożenia eksportu ze stref okupacyjnych

Ostatnie doniesienia prasowe z angielskiej i amerykańskiej strefy okupacyjnej, wskazują na to, że pew­
ne koła finansiery anglosaskiej z uporem wracają do starych metod.

Podobnie, jak po pierwszej wojnie światowej, tak i teraz opracowano plan zasilenia przemysłu niemiec 
kiego dogodnymi kredytami dla wzmożenia aktywności eksportowej Niemiec. Nie ulega wątpliwości, 

że przyczyni się to w  wielkim stopniu <*0 rychłego wzrostu dobrobytu u niedawnych katów Europy.

Berlin (ob. wł.). Na łamach przez brytyjskie władze oku- 
naszego pisma już kilkakrot- pacyjne. Wydano mianowicie 
me zwracaliśmy uwagę na w Berlinie komunikat urzę- 
przedwczesne rozbudowanie dowy, z którego wynika, iż 
przemysłu niemieckiego w opracowany został plan, we- 
amerykańskie) i angielskiej dług którego w następnych 3 
strefie okupacyjnej. ¡atach eksport niemiecki z

Jak wiadomo, Amerykanie połączonych stref okupacyj- 
chcą z eksportu niemieckie- _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
go pokryć sobie koszt im­
portowanych do Niemiec z I ■
Ameryki środków żywności, i 
Z tegoż eksportu wytworów 
niemieckiego przemysłu chcą 
Wreszcie pokryć sobie rów­
nież i inne koszty okupacji.
Dla stworzenia warunków 
nla eksportu z Niemiec sze­
reg instytucji amerykańskich 
dostarcza Niemcom różnego 
rodzaju surowców.

Są to dostawy kredytowe, 
przy czym — jak obliczają 
fachowcy amerykańscy, Niem 
cy będą mogli wyproduko­
wać z surowców za 1 milion 
dolarów wytwory gotowe dla 
eksportu wartości 9 milio­
nów dolarów. Z każdej więc 
takiej transakcji Niemcom 
pozostanie w dewizach 8 mi­
lionów dolarów, które z kolei 
obrócone zostaną na zakup 
dalszych surowców i dalsze­
go wzrostu eksportu.

Z Berlina komunikują dziś 
o nowym planie zitensyfiko- 
wania eksportu niemieckie­
go, opracowanym tym razem

nych  ̂ brytyjsko - amerykań­
skiej, ma dojść do olbrzymie; 
sumy 225 milionów funtów 
angielskich. Po przeliczeniu 
na złote po urzędowym kur­
sie suma ta odpowiada rów­
nowartości 100 miliardów zło 
tych.

Jak mówi komunikat, na 
skutek tego eksportu obsza­
ry amerykańskiej i angiel­
skiej strefy okupacyjnej w 
Niemczech w r. 1949 nie bę­
dą już więcej obszarami de­
ficytowymi.

Nie znamy w tej chwili

szczegółów tego planu. W ie­
my jedynie, że w efekcie, przy 
niesie on dalszy rozrost prze­
mysłu niemieckiego. Zbyt do­
brze pamiętamy lata po pier­
wszej wojnie światowej, kie­
dy to takimi samymi metoda­

mi, t. zn. kosztem aliantów, 
potężniał przemysł niemiec­
ki, co w końcu doprowadziło 
świat do drugiej wojny świa­
towej.

Oby i tym razem opamię­
tanie nie przyszło za późno.

Waszyngton (PAP). Pre­
zydent Tramam przedstawił 
Kongresowi nowy prelimi­
narz budżetowy na 1947 rok

Co b id z ie  po wyborach?

Rozmowa z Premierem Osóbką-Morawskim
Wywiad specjalny dla „Dziennika Zachodniego“ i „Dziennika Polskiego

Gdynia. K iedy  wprowadzony 
zostałem do skromnego salon iku 
w  m ieszkaniu p ryw a tnym  w ice­
wojew ody gdańskiego mgr. A n ­
toniego Gadomskiego w  Sopocie 
przy  u l. Abraham a, zastałem 
prem iera Edw arda O sóbkę-M o- 
rawskiego siedzącego p rzy  o tw a r 
tym  pian in ie. P. P rem ier skoń­
czył ostatnie akordy, zam knął pia 
nino i  na tychm iast po d ją ł roz­
mowę, prosząc o staw ian ie M u 
pytań. W  poko ju  zna jdow a ł się 
oprócz gospodarza m ieszkania, 
teść Prem iera, red ak to r M icha ł 
Pankiew icz, znany działacz 
wśród „P o lo n ii“  am erykańskie j.

:— O byw ate lu  Prem ierze —  re ­
cy tu ję  pierwsze obmyślane py ­
tan ie —  aczko lw iek stosunek 
Rządu Jedności Narodowej i 
Wasz szczególnie do spraw  m or­
skich i  W ybrzeża jest powszech­
nie znany, uprze jm ie proszę o 
k ilk a  słów  op in ii o osiągnięciach 
naszych nad morzem w  św ietle

Przed konferencją w Londynie

Ukończono przygotowania
Londyn (ob. w ł.). P rzygotowa- 

do kon fe ren c ji londyńskie j, 
5 tora ma się rozpocząć dn ia 14. 
tycznia br. w  Lancaster House 

?.a tem at tra k ta tu  pokojowego z 
. ‘ęmcami i z A u s trią  są już u- 

°hczone. Jak donoszą z Londy- 
¡ 3  b ry ty js k i m in is te r spraw  za- 
|tyn iczn ych  B ev in  dokona osobi- 

*e otwarcia konferencji, w  któ . 
•' 18 państw  będzie miało pra- 

3  Przedstawić swe dezyderaty 
«nośnie przyszłości N iem iec. — 
órejgn O ffice  nie powzięło żad- 
J decyzji na tem at prośby rzą. 

u austriackiego o dopuszczenie

jego przedstaw ic ie li do sto łu  o- 
brad. B y ły  ambasador rządu au. 
striackiego w  Budapeszcie von 
Rosenberg, został m ianowąny 
przez kanclerza Fiegla przewod­
niczącym komisji specjalistów au­
striackich, która będzie oddana 
w czasie konferencji londyńskiej 
do dyspozycji wielkich mocarstw.

D zienn ik „News C i  enicie“  do­
nosi, że delegacja i y jska na 
kon fe renc ji m oskir ,ej liczyć 
będzie ponad 100 osoo. B evinow i 
towarzyszyć będzie prócz tego 
około 50 dziennikarzy i  f ilm o w ­
ców. (gp)

przebiegu i  w y n ik u  obrad Zjazdu 
Wybrzeża.

—  Pierwszą rzeczą, to jest 
fakt, że teren ten zgromadził wie 
lu tęgich ludzi, którzy umieją 
myśleć i pracować i bardzo du­
żo pomagają Rządowi realizować 
nie łatwe zadania, czego dowo­
dem byl Zjazd Wybrzeża w  Gdań 
sku, zorganizowany formalnie 
przez Centralny Urząd Planowa­
nia, ale w  dużym stopniu przy 
pomocy miejscowych działaczy.

Jeśli chodzi o odbudowę, to 
wprawdzie jest jeszcze dużo do 
zrobienia, ale to, co najważniej­
sze —  porty, akcentuje te słowa 
Premier, są zdolne nie tylko w y . 
pełnić zadania bieżące, ale mogą 
wypełnić znacznie więcej. Nie 
bez przyczyny na ten stan w pły­
nął fak t istnienia na Wybrzeżu 
specjalnej instytucji Delegatury 
Rządu dla Spraw Wybrzeża.

—  Ciekawe będą w rażenia ob. 
Prem iera z n iew ątp liw ego tu  na 
W ybrzeżu postępu w  procesie 
konso lidacji op in ii społecznej w  
ustosunkowaniu się do ro l i 'de ­
m o k ra c ji i  zadań dem okratycz­
nego Rządu?

—  Częstp przebywam na W y­
brzeżu, ale za każdym razem 
wywożę stąd głębokie przekona­
nie, że ten proces konsolidacji 
postępuje tu dobrze, a specjalnie 
odczuwam to w  czasie obecnego 
pobytu.

— Jeszcze mam jedno w p ra w ­
dzie n iedyskretne pytanie, ale ry  
zykuję, rzucając bez specjalnego 
om ówienia swej m yś li cztery la ­
koniczne słowa:

Co będzie po wyborac.n?
Szef Rządu Jedności Narodo­

wej odpowiada m i rów nież zw ię­
źle a dobitn ie:

—  Specjalnych zmian prócz 
stabilizacji, która niewątpliwie

dodatnio wpłynie na konsolidację 
społeczeństwa i rzetelniejsze usto 
sunkowanie się do rzeczywistości 
— nie przewiduję. Tak, jak  dą­
żyliśmy, będziemy dążyć nadal 
do jak  najszerszej bazy spolecz 
nej dla przyszłego Rządu, lecz 
musi to być prawdziwa współ­
praca.

Słowa te podyktow ał m i P re ­
m ie r ju ż  stojąc, gdyż ju ż  absolut­
nie nie by ło  czasu na dalsze 
kon tynuow anie rozmowy.

Gdy po pożegnaniu się z m ym  
dostojnym  rozmówcą i  obecnym i 
w  poko ju  osobistościam i opu­
ściłem gościnne p rog i m ieszka­
nia w icew ojew ody Gadomskiego, 
na u lic y  stało już  parę samocho­
dów z zapuszczonymi m otoram i. 
Zatrzym awszy się jeszcze nieco 
w  Sopocie, zauważyłem po k i lk u ­
nastu m inutach, w idziane na 
u licy  Abraham a samochody, su­
nące pe łnym  gazem w  stronę 
Gdańska. Przez asocjację m yśli, 
stojąc w  p iękny m roźny ranek 
obok o tw a rtych  drzw iczek sa-

11 m i l i a r d ó w  d o l a r ó w  n a  a r m i ę

Nowy budżet Stanów Zjednoczonych
operacyjny (od 1 lipca 1947 
r. do 30 czerwca 1948 r,). 

Jest to pierwszy prelimi­
narz budżetowy od 1930 ro­
ku, nie przewidujący deficy­
tu. Preliminarz po stronie 
wydatków zamyka się sumą 
37,5 miliardów dolarów, a 
po stronie wpływów — sutmą 
wać z dniem 1 lipca br.

Równowaga budżetu zo­
stała osiągnięta dzięki pod­
wyższeniu taryfy pocztowej 
oraz utrzymaniu niektórych 
podatków i akcyz wprowa­
dzonych podczas wojny, któ 
re miały przestać obowiązy­
wać z dniem 1 lipca %r.

Olbrzymia suma 11,2 mi­
liardów dolarów przewidzia­
na jest w preliminarzu na 
wydatki arrnili i floty Stanów 
Zjednoczonych. Na wydatki, 
związane z badaniami nad 
energią atomową, prelimi­
narz przewiduje 443 miliomy

mochodu, k tó ry m  m ia łem  zaraz 
jechać w  tę samą stronę, naglo­
ny obow iązkiem  dziennikarsk im , 
odczuwałem w ydźw ięk  n iedaw ­
nego przem ówienia rea liza tora 
p lanów  m orskich Now ej Polski, 
m in . Eugeniusza K w ia tkow sk ie - 
k tó ry  w  apelu do mas pracow ­
niczych Wybrzeża, z o ka z ji b l i­
skiego te rm in u  w yborów , z w ła ­
ściw ym  M u szlachetnym  pato­
sem w  ocenie ważnych w ydarzeń 
i rzeczy —  pow iązał im ię  w ytrze  
bionego z w iekowego na lo tu  
niemczyzny, sławnego m iasta 
portowego u  u jśc ia  M o iła w y  do 
W is ły  z im ien iem  Edw arda Osób­
k i-M oraw skiego, jednego z czo­
łow ych  tw órców  dzisiejszej rze­
czywistości po lsk ie j i  gdańskiej.

Dn ia 19 stycznia Gdańsk w y ­
bierze pierwszego szefa Rządu 
D em okratycznej P o lsk i na swe­
go czołowego posła do Sejmu, 
k tó ry  ma ustabilizow ać osiągnię­
ty  w ys iłk ie m  k r w i i  p racy . p o l­
skie j, status quo.

B. W. Święcicki.

Telegram Bevina
N ow y J o rk  (ob. w ł.). Ustępują­

cemu am erykańskiem u sekreta­
rzow i stanu Byrnesow i, złożono 
w iele s łó w  uznania. B ry ty js k i 
m in is te r spraw zagranicznych 

sv in  przesła ł do Bym esa te le ­
gram, w yraża jący osobisty ża l % 
powodu w iadom ości o jego re­
zygnacji.

Mili g o ś c i e

Warszawo w iła małżonków Jollioi

Wołka  o  płynne złoto

Amerykanie i nafta Wschodu
i , w ^ yn'. (°bsl. wł.) Socjalistycz- 

y tygodnik „New Statesman and 
riot.?11 zamieszcza niezwykle 

kawy artykuł w  sprawie urno- 
y angio - amerykańskiej, dóty- 

eksploatacji nafty na Srod- 
r a £ yiV Vscho?zie- Tygodnik w y- 

ze umowa pozwoli 
dstawicielom amerykańskie-

swvoh3 ¿i*—  j Da Przeforsowanie 
'J0 zdobycia mono-

a  “ • * ■ *  bu-
z«a i^ ,n,SlŚCi amerykańscy prze- 
"aczyh ogromne sumy pieniężne

na budowę nowyeh rafinerii i niedawnym  czasem anglo-am ery- 
rurociągów, toteż należy się li-  kańskie j um owie, dotyczącej eks- 
czyć z niebywałym zwiększeniem p loa tac ji pó l na ftow ych w  Saudi- 
się wpływów amerykańskich w A ra b ii.
terenach środkowo-wschodnich. ■ Francuskie Ministerstwo Spraw  
W ielka Brytania zatem winna do- Zagranicznych uważa, że prawa 
brze rozważyć zawartą umowę koncesyjne udzielona dwom anglo 
anglo-amerykańską i  kiedy zaist- amerykańskim towarzystwom

W a r s z a w a -  W  dniu 10 
bm. przybyli do W arszawy pocią­
giem z Paryża Irena i Fryderyk  
małżonkowie Jolliot.

W  czasie swego pobytu w  Po|- 
sce państwo Jolliot będą gośćmi 
Prezydenta Krajow ej Rady Naro­
dowej Bolesława Bieruta.

Na dw orcu p o w ita li gości: w  
im ien iu Prezydenta K R N  —  d y ­
re k to r b iu ra  prezydialnego K a z i­
mierz B iskupski, p rezydent m. st. 

W arszawy — T o łw iń s k i, przed­
staw icie le , m in is ters tw a spraw 
za-granidznych —  dy r. Gubry.no- 
wiez i nacz. Chromecfci, przedsta- 
staw icie le p a r ti i po litydznych, 
zw iązków  zawodowych, o rg an i­
zacji m łodzieżowych, Społeczno- 
O byw ate lsk ie j L ig i Kob ie t, przed­
staw icie le św iata nauk i i  w ładz 
szkolnych z rektorem  P ieńkow ­
skim. reprezentanci S tow arzy­
szenia In ż y n ie ró w  i  Techn ików

nieje możliwość, poddać ją  rew i­
zji. <pf)

Waszyngton, (obsł. wł.) Rząd 
Stanów Zjednoczonych odrzucił 
notę rządu francuskiego, pro te­
stującą przeciwko zawartej przed

naftowym podważają interesy 
jednego z francuskich towarzystw  
naftowych i stanowią pogwałce­
nie warunków umowy, podpisanej 
przez dwa brytyjskie, jedno ame­
rykańskie i jedno francuskie to­
warzystwo naftowe w  1928 r.

Rośnie liczba statków
Gdynia. (PAP) Na nasz m orsk i 

tabor ryb a ck i składa się obecnie: 
" tra w le ró w  parowych. 108 k u ­
tró w  m otorow ych oraz 1.051 łodzi
-nosłowó-żeglugowych. W  osta­
tn ich dniach stocznie rybackie 
oddały do uży tku  2 now ow ybu­
dowane k u try .

Pnzemysłu Chemicznego, przed­
staw icie le prasy i  rad ia  oraz 
przedstaw icie le T -w a Polsko- 
francuskiego. W  im ien iu  ambasa- 
iy  francusk ie j w ita ł przyby łych 
gości sekretarz ambasady p. La- 
porte. -

M łodzieżowy ba ta lion  odbudo- 
vv  W arszaw y u tw o rz y ł szpaler, 

w zd łuż k tórego ' m ałżonkow ie 
J o llio t przeszli w śród nie usta ją­
cych ok rzykó w  na ich  cześć i  na 
ckegć dem okra tycznej F ranc ji. 
P rzedstaw ic ie lk i L ig i K ob ie t w rę ­
czy ły  p. Iren ie  J o llio t w iązanki 
kw ia tów .

Odpowiadając na serdeczne po­
witanie —  na peronie dworca 
głównego państwo Jolliot wygło­
sili przed zainstalowanym tam  
mikrofonem Polskiego Radia krót 

kie przemówienia, w  których obo 
je wyrazili radość z powodu po­
nownej w izyty w Warszawie (P. 
Jolliot był w Warszawie przed 
półtora rokiem), która umożliwi 
im zapoznanie się i spotkanie z 
po|skimi sferami naukowymi i 
wszystkimi przyjaciółm i, których 
tak wielu m ają w  Polsce.

W śród ow ac ji ze stromy liczn ie  
'.gromadzonej publiczności pa ń ­

stwo J ft l i io t  od jechali do pa łacy­

ku m yśliwskiego, gdzie zamiesz­
ka ją  w  czasie swego pobytu  w  
Warszawie.

Uwaga narciarze!
Kraków, (tel. wł.) P IM  podaje 

w arunki śniegowe z dnia 11 bm.:
Pogoda w  Karkonoszach i  T a­

trach. W  ciągu dnia pochmurno. 
W  Tatrach drobne opady śnieżne. 
Tem peratura w  górach od —5 do 
— 11 stopni.

Śnieg w  Karkonoszach: Jelenia 
Góra —  9 cm i  8 cm świeżego, 
Karpacz — 18 cm i  4 cm świeże­
go, Śnieżka — 183 cm i 1 cm świe­
żego.

Tatry: Zakopane-Kalatówki —
11 cm i  3 cm świeżego, Bukowina 
— 16 cm i  1 cm świeżego, Hala  
Gąsienicowa —  15 cm i  9 cm świe 
żego, Kasprowy Wierch —  45 cm 
i 5 cm świeżego, Roztoka —  19 cm 
i 3 cm świeżego, Morskie Oko —  
20 cm i  4 cm świeżego.

Na skutek opadów w y tw o rzy ła  
się pow łoka świeżego śniegu od 2 
do 8 cm grubości, k tó ra  jednak 
na stare j powłoce zam ienia się w  
„g ips“ .

W arunki narciarskie w  górach 
wyżej 800 rp. zupełnie dobre. Za­
leca się dużą ostrożność przy zjaz­
dach w  Tatrach, gdzie kosówki i 
maliniaki? nie są jeszcze dosta­
tecznie pokryte ńn isg iw
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Hrabia Ksawery Grocholski
na usługach gestapo i obcego wywiadu

W tn u w a .  (RAP) W ojskowy 
Sąd Rejóńowy W W arszawie p rzy­
s tąp ił w  dn iu  10 stycznia br. dó 
rozpa tryw an ia  spraw y Ksaw ere­
go hr. Grocholskiego i jego trzech 
towarzyszy.

Już na długo przed rozprawą 
sala sądowa na Lesznie w yp e łn i­
ła  się publicznością, pragnącą 
przysłuchać Się przewodow i Sądo-

pocżątku okupacji. W październ i­
ku  1939 r. G rocholski Został a- 
resztowany przez gestapo i  prze­
kazany dó Zentra le  Ost gestapo 
w  Pile, gdzie zwerbowano go jako 
agenta i wysiano z listem pole­
cającym do warszawskiej cen­
tra li gestapo, przy A lei Szucha. 
Grocholski zgodził się na propo­
zycję hauptsturmfuehrera Wentż-

^ 7 3 , 1  la —  dostarczenia informacji ge-
s ię T r ie d s t S S le  p r S  Stolecz- 0 ™ hu
nej. ze względu na sensacyjne

f f w l o m f f i ’ S i S  I *  d0 » b o ty  i  m usia ł być odpo- zć W kom plecie dziennikarze za j d i no towany przez swoich 
graniczni, p rzebyw ający w  W a r- | d  ó „  ¡¡¿y? DO Drzv.
szawie. Na sali zainstalowano m i-  f  ^  ?  y
k ro fony  . Polskiego Radia, k tó re  aresztowanlu g
nagryw a ją  przebieg procesu.

Bym.
G rocho lsk i odrazu dobrze w z ią ł

Na ławie oskarżonych saśiedli: 
Waldemar Baczak, Ksawery hra­
bia Grhcholski. W itold Kaieckl 1 
Krystyna Kosiorek. Punktualnie 
6 godzinie 9 na salę Wchodzi sąd, 
który odbiera od oskarżonych 
pCrsonalld. Dowiadujemy się ,że 
oskarżony W aldem ar Baczak. * 
zawodu urzędnik państwowy, » 
z wykształcenia magister prawa, 
narodowość! polskiej, ńle odby­
wał zasadniczej służby wojsko­
wej, należąc jedynie do AK. 44- 
letni Ksawery hr. Grocholski, ab­
solwent Wyższej Szkoły Handlo­
wej, w  wojsku nie służył. Witold  
Kalecki, lekarz, urodzony w r. 
1910, byl ostatnio kapitanem Kor­
pusu Bezpieczeństwa W ewnętrz­
nego, pracując w zarządzie infor­
macji tego korpusu. Krystyna 
Kosiorek ma wykształcenie śred­
nie, jest » zawodu urzędniczką 
państwową.

Obrońcy wnoszą o powołanie 
szeregu dodatkowych św iadków. 
M. in. adw okat K ryn iew icz , w y ­
stępujący w  im ien iu  oskarżonego 
Baczaka prosi o powołan ie w  cha 
rakterze św iadka redaktora A u - 
gustyńsklego i redaktora  B arto ­
szewskiego — Obu W spółpracow­
n ików  „G azety Lu do w e j“ . A dw o­
ka t N owogrodzki wnosi o powo-

aresztowańiu go w  
g rudn iu  tegoż roku  przez szefa 
warszawskiego gestapo, jednego 
z oskarżonych w  obecnym proce­
sie warszaw skim  niem ieckich 
przestępców w ojennych, Meissin- 
gera, h rab ia  Został na tychm iast 
zw o łh iony na polecenie w ładz 
Wyższych. Przez cały czas okupa­
c ji oskarżony b y ł W sta łym  kon­
takcie z hauptsturm fuehrerem  
W ernerem  i Im bergerem , u rzą­
dzał dla n ich  p rzy jęc ia  i  libacje , 
p rzy czym Stale używ a! języka nie

mieckiego, rozjeżdżał po mieście 
autem gestapo, a nawet założył 
przedsiębiorstwo powiernicze, co 
nie by ło  dozwolone ala  Polaków.

W  październiku 1943 r. lir. Gro­
cholski ingeruje przez adw. Sty- 
pulkowskiego u władz podziemia 
ó anulowanie wyroku śmierci 
na . ..  W ernera —  z pozytywnym  
skutkiem. W swej go rliw ości — 
G rocho lski skon taktow a ł z w ła ­
dzami gestapo rów nież i  swego 
b ra ta  Adam a, zajm ującego w yso­
kie  stanow isko w  sztabie ZW Ż  — 
celem in fo rm ow an ia  gestapo 0 
stosunkach panu jących w  organ i­
zacjach podziem ia.

O dpowiednie doniesienie G ro­
cholskiego powoduje aresztowa­
nie przez gestapo lite ra ta  Starzy 
Dzierzbickiego, z k tó ry m  G rocho l­
sk i b y ł w  s ta łym  ko n flik c ie . N a­
tychm iast po tym  aresztowaniu, 
G rocholski o trzym u je  xod W erne­
ra klucze od m ieszkania Dzierz­
bickiego i zabiera Stamtąd całą 
b ib lio tekę. G dy po ks iążk i aresz­
towanego lite ra ta  Zaczęli się Zgła­
szać różn i ludzie, m. in. Pśtro- 
koński, G rocho lski posyła do hićh 
gestapo.

zostało przez Grocholskiego przed I. N. D a le j okażtije  się, iż w  celu 
stawione ambasadorowi, ten Zaś,; w yw o łan ia  pres ji i  nacisku ze
nie rezygnując Z podjęte j akc ji,) strony obcego rządu na rząd po i-

Kontakt z podziemiem
Działalność hr. G rocholskiego 

powoduje, iż  zaczyna go dok ład­
n ie j obserwować podziemie. Pan 
hrabia o trzym u je  w  1943 r. dwa 
anonim y, co powoduje zrozum iałe 
obawy jego żony. A u to r jednego 
t  anonim ów, Dąbrowski, został 
w kró tce z w in y  Grocholskiego, 
aresztowany.

Hr. Grocholski pracował jednak 
dalej. Na polecenie Wernera, hra­
bia Zawiózł na Aleję Szucha 
komendanta V rejonu AK, Szczu- 
belka, który zreferował tam spra­
wę scalenia podziemnych organi­
zacji wolnościowych.

Wobec o trzym yw anych ostrze­
żeń i anonim ów, G rocho lsk i w  
obawie o własne życie oraz celem

łan ie  m. in. ja ko  św iadka W &tk i ririo iam nśc„ . , , „ „ 4  a i zamaskowania swej działalności,Oskarżonego Grocholskiego, a i 
pozostali obrońcy — adw okat N ie ­
dzie lski. j  adw. B ie ja t proszą o 
wezwanie dodatkowych św iad­
ków. względnie Zastrzegają sobie 
prawo ich powołania.

Następnie przystąpiono do Od­
czytania ak tu  oskarżenia. A k t  
oskarżenia w  spraw ie hr. Ksaw e­
rego Grocholskiego, b. urzędn ika 
MSZ — W aldem ara Baczaka. le ­
karza z K B W  — W ito lda K a lic ­
kiego oraz K ry s ty n y  Kósi&rek, 
członków kom ó rk i W IN  Wylicza 
szereg Zbrodni popełnionych przez 
oskarżóńyćh. Szczególnie mocno 
obciążony jest hr. G rocho lski — 
znany ludności W arszawy agent 
gestapo, k tó ry  po w yzw olen iu  
kon tynuow a ł swą zdradziecką ro ­
botę w  służbie w yw iad u  jednego 
z obcych m ocarstw  i  u trzym yw a ł 
b lis k i k o n ta k t Z ambasadorem 
tego państwa w  W arszawie, do­
starczając m u żądanych w iadom o 
ści oraz pomagając w  celu na­
w iązania kon tak tu  m iędzy dyp lo ­
m atą a k ie row n ik iem  W IN .

W  służbie gestapo
Jak w y n ik a  ż ak tu  oskarżenia, 

osk. Baczak b y ł w  sta łym  kon­
takcie  z „W itk ie m “ , szefem ob­
szaru centra lnego W IN  i opraco­
w yw a ł dlań, w yko rzys tu jąc  swoje 
stanowisku u rźędn ika  MSZ, re fe ­
ra ty  o po lśk ie j po lityce  zagra­
nicznej.

Baczak u trzym yw a ł rów nież 
kon ta k t Z ósk. G rocholskim . Jak 
ustalono w  toku  śledztwa, G ro­
cho lski b y ł agentem gestapo od

współpracując 
Wićżem. Odnar

wstępuje do A K . D zięk i swym  
kon taktom  i wysokiem u s tanow i­
sku, zajm owanem u przez brata, 
G rocho lski w kró tce  o trzym uje  
pracę oficera w yw iad u  A K  w  V  
re jon ie  — C zerniaków  i pozostaje 

i w  A K  dó samego powstania, 
tn. in. r. Paszkie- 

aw ia z n im  k o n ta k t 
po powstaniu dopiero w  lis topa­
dzie 1945 r. i  p rzy jm u je  jego p ro­
pozycję wstąp ien ia  do W IN . Od­
tąd G rocho lski zaczyna używać 
pseudonimu „Le on a rd “ . W W IN -ie  
G rocholski bierze śię do „dz ie ła “ 
n iem n ie j energicznie i z n ie rhn le j- 
śzym oddaniem, n iż podczas oku ­
pac ji —* w  stosunku do gestapo. 
S kon taktow any ż osk. kp t. K a lic ­
k im , lekarzem  w  K B W . w erbu je  
tego ostatniego do pracy w  w y ­
wiadzie. Od K a lick iego  zaczyna­
ją  nap ływ ać rap o rty  z terenu

K BW , m. in. SźcżegółoWe dahfe 0 
akcjach przeciw ko bandom te rro ­
rystycznym .

P unktem  ku lm in a cy jn ym  powo­
jennej dz ia ła lności hr. G rocho l­
skiego jest kohięc czerwca r, ub „ 
k iedy  spotyka się oh w  hotelu 
„P o lon ia “  w  W arszaw ie z amba­
sadorem jednego z obcych m o­
carstw . D yp lom ata prosi G rocho l­
skiego o skontaktow anie jego przy 
jacie la, korespondenta jednej ze 
znanych gazet zagtahlcznych z 
k ie row n ic tw em  W IN , celem „że­
brania w iadom ości o sy tua c ji w  
Polsce“ . G rocho lski przedstaw ia 
propozycje ambasadora Paszkie­
w iczow i, a ten z, ko le i osk. Ba- 
czakowi, PódcZas spotkania G ro­
cholskiego z Baczaklem, hrabia 
wysuwa projekt urządzenia spot­
kania korespondenta z kierownic­
twem W IN . Na jadącego samocho 
dem, poza miastem dziennikarza, 
miał być dokonany .¿napad“ z 
„uprowadzeniem“ go do lasu, 
gdzie by się odbyło właściwe 
spotkanie „celem uzgodnienia 
sprawy dostarczenia materiału 
informacyjnego“.

Odpowiedź od Baczaka miała 
być zakomunikowana za dwa —  
trzy dni. Tymczasem Bacżak 
skon tak tow a ł śię przez n ie jaką  
Sosnowską z szefem Obszaru cen­
tra lnego w iN  W itk ie m “ , który 
oświadczył, iż z powodu k ró tk ie ­
go te rm in u  wyznaczonego przez 
zagranicznego korespondenta, spot 
kanie odbyć się nie może, n ie ­
m nie j należy z ambasadorem u- 
trzym yw ać „s ta ły  i  dogodny kon 
ta k t“ , to stanowisko w ładz  W IN

w y ra z ił życzenie osobistego na­
wiązania kon tak tu  z k ie ro w n ic ­
twem  podziemnej organ izacji W. 
I. N.. ala o trzym an ia  „W iadomo­
ści z różnych dziedzin“ .

W  ciągu całego tego czasu, od 
lipća do listopada r. u b „ Bacżak 
przekazywał „W itk o w i“  liczne ra ­
po rty  Z dziedziny zagadnień w o j­
skowych i  po litycznych. W  sierp­
n iu  f. ub. Baczak wciąga do o r­
ganizacji osk. Kosiorek, k tó ra  w y ­
raz iła  chęć pracy w  W IN : zostaje 
ona łączniczką.

Na usługach obcego 
wywiadu

W połow ie s ie rpn ia  r. ub. G ro­
cholski zakom un ikow ał Baczako- 
w i o zam iarach ambasadora, o 
Czym Baczak pow iadam ia szefa 
obszaru W IN  — „W itka“ podczaś 
spotkania, k tó re  odbyło się na 
początku września. „W ite k “  w y­
raża Zgodę na to spotkanie W 
imieniu W IN  i Wiadomość odby­
wa drogę powrotną przez Grochol 
skiego do ambasadora. Tym  ra ­
zem spotkanie Grocholskiego z 
ambasadorem odbywa się W mie­
szkaniu prywatnym  tego ostał - 
niego, przy czym Grocholski pro­
ponuje dla „konferencji“ pod kie­
rownictwem W iN  — mieszkanie 
swego brata Adaina, na Żoliborzu.

Am basador zgadza się, czynio­
ne są ostatnie przygotowania, pod 
czas jednak kole jnego spotkania, 

-ambasador ko m u n iku je  G rocho l­
skiemu, że z k ie row n ic tw em  WiN 
Zetknie się w  in ny  sposób, co nie 
będzie w ym agało udz ia łu  G ro­
cholskiego, O analogicznej decy­
z ji zaw iadam ia Baczaka — „W i­
tek

ski, „W ite k “  zamierza przekazać 
przez Grocholskiego — ambasa­
dorow i —  szereg m ateria łów  w y ­
w iadu, m ających na .celu skrom - 
p rom itow anie  rządu  polskiego —  
dla w yw o łan ia  w  ten Sposób ob­
cej in te rw e n c ji W spraw ie Wy­
borów. O dpow iedni m a te ria ł dla 
przekazania G rocholskiem u „W i­
tek" w ręczył Bacząkowi, w  prze­
ciągu k ró tk iego  czasu odbyło się 
k ilk a  tak ich  spotkań i za każdym  
razem szef obszaru centralnego 
W IN  „W ite k “  w ręcza ł m a te ria ły  
Baczakowi dla przekazania am­
basadorowi obcego m ocarstwa — 
przez Grocholskiego,

W  drugiej połowie października 
r. ub. Baczak spotyka się z Sos­
nowską, która wręcza mu odpisy 
umów, zawartych przez pełno­
mocników rządu polskiego, stano­
wiących tajemnicę państwową. 
Teksty idą na przechowanie do 
osk. Kosiorek. Przez Sosnowską 
Bacżak przekazuje dalej wiado­
mości otrzymywane od redakto­
ra „Gazety Ludowej“ Augustyń- 
skiego i innych, t  którymi Zetknął 
się współpracując od kwietnia do 
października 1946 r. w  „Gazecie 
Ludowej“.

Za pracę konsp iracy jną t  W IN  
Baczak otrzym a} od „W itk a “  o- 
gółem 40.000 zł ż czego ty lk o  6 ty ­
sięcy Oddaj psk. K osiorek i  in ­
nym.

Nadchodzi kres ca łe j te j w ro ­
giej interesom  państwa roboty. 
Około 10 listopada r. ub. Baczak 
w idz i się z G rocho lskim  ponow- 

| nie i wręcza m u m a te ria ły  dla 
, ambasadora, otrzym ane od „W it-  
| ka“ . G rocho lski odwozi ten 

„ska rb “  do B rw inow a, dokąd
Spotkanie W lN -o w sk ich  k ie ro - przyjeżdża 20 listopada arnbasa- 

w ń ikó w  z , ambasadorem odbędzie
się w  inny  sposób, n iem n ie j je ­
dnak G rocho lski ina być nadal u -  
żywany dla  przekazyw ania amba­
sadorow i in fo rm a c ji i  prasy W.
.........■■■■■■................................................i..-— — „mmmmmm,

dor, by  m a te ria ły  odebrać. Za­
m ia r jego spełzj na niczym, gdyż 
aku ra t w  tym  momencie w k ro ­
czy li funkcjonariusze Bezpieczeń­
stwa.

Ks. prymas Hlond 
w Krakowie

Kraków, (teł. wł.) Ks. Prym a* 
Hlond bawił przez dwa dni w 
Krakowie. Pobyt jego poświęcony 
był sprawie obsadzenia stanowi­
ska dyrektora Spółdzielni „Cari­
tas“. Dotychczasowy dyrektor, ks, 
dr Pękala, mianowany Został b i­
skupem stifraganetn tarnowskim. 
W  konferencji opróćz Ks. P ry ­
masa Hlonda i Ks. Kardynała  
Adama Stefana Sapiehy wziął u- 
dział ks. dr Władysław Jasiński, 
biskup łódzki, ks. dr Czesław 
Kaczmara, biskup kielecki i k* 
dr M ilik , administrator apostolski 
diecezji wrocławskiej.

W  dniu wczorajszym Kś. P ry ­
mas Hlond opuścił Kraków  i w y ­
jechał do Gniezna.

400 tys. paczek 
Gdynia (PAP). W ostat- 

nich dniach grudnia ub, t .  za 
winęły do portu w Gdyni 3 
statki z darami dla Polski: 
statek polski „Bałtyk" przy­
wiózł 37.023 worów pączko­
wych amerykańskich, statek 
duński „Falstria" przywiózł 
54.202 worów pączkowych 
amerykańskich i kanadyj­
skich, statek arg.elski „Bal­
tonie" przywiózł 764 worów 
pączkowych angielskich.

Ogółem przywieziono oko 
ło 400.000 paczeik. Jest to 
dotychczas największy trans 
port pocztowych paczek za­
granicznych, przesłanych do 
Polski przez porty Gdynia 
— Gdańsk.
Dziennikarze jugosłowiań­

scy w Lodzi
Łódź. (PAP.) W  dn iu  9 brń. od­

w iedz iła  Łódź wycieczka dz ienn i­
karzy jugosłow iańskich. W  w y ­
cieczce b iorą udzia ł: A nka  G er- 
m anovic (Tanjug), P arle  Lekśic 
(Borba), Bożydar R,adenkovic (Po- 
lit ik a ), Jugo Dendic (prasa chór- 
tyacfea) i  Zehe K reńc  (prasa sło­
weńska).

Goście z łoży li w iż y ty  prezyden­
to w i m iasta i  wojewodzie, po czym 
zw iedz ili Państwową Fabrykę 
W łókienniczą N r 2. mm

O d p o w i e d ź  W a l l t i L ć ’ «  C h u r c h i l l o w i

W czyim interesie przemawia Churchill?
N ow y Jork. (PAP). Na jam ach 

postępowego pisma „N ew  Repu- 
b lić “ , H enry  Waliafce którego re ­
daktorem  jest, U iriieśćił odpo­
w iedź ha a r ty k u ł C hurch illa .
Churchill w  artykule, który n- 
kazaj się przed kilku  dniami w  
piśmie „Coiliers“ wzyWa raz je ­
szcze do Stworzenia t. ŹW. „Blo­
ku Zachódiiiego" Z Niemcami, 
którym —  zdaniem jego —  nale­
ży przebaczyć wszystkie winy.

„Churchill —  pisze w aliacę —  
uważa, że jest rzeczą ważniejszą
przebaczyć h itle row com , n iż i ____ _ __  ________
współpracować ze Z w iązk iem  B a ; W allace — nie przem aw iam y w  
dziecklm , dz ięk i k tó rz irtu  ódnie- ¡m ieniu naszych rządów. A le

tyjscy konserwatyści z Churchil­
lem na czele chcą, abv Francja 
i Niemcy stały się czymś w ro­
dzaju buforu przeciwko Zw iąz­
kowi Radzieckiemu. Niemcy i 
Frańaja m ają dostarczyć żołnie­
rzy na wypadek ewentualnego 
konfliktu. Churchill Chce odbu­
dować silne Niemcy i jest nieu­
leczalnym wyznawcą zasady 
wyższości AngloSasów. Jak wielu  
angielskich konserwatystów, w ie­
rzy on w  rzekomą Wyższość krw i 
anglosaskiej i teutoóskiej“

Ani ja, ani Churchill pisze

śliśm y wspólne zwycięstwo. B ry -

D e b a t u  « * / R a d z i e  B e z p i e c z e ń s t w a

Rozbrojenie kwestio miesięcy
N. Jork (obsł. w ł.). W  czwartek 

Wieczorem na posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa w Nowym Jor­
ku odbyła się debata na temat 
rozbrojenia i kontroli energii 
atomowej, w Czasie których ujaw  
nłla się różnię* poglądów doty­
cząca sprawy pierwszeństwa w 
załatwianiu tych zagadnień.

Przewodniczący Rady, delegat 
Australii —  M akin, wzywał człon 
ków do jedności działania w

Po węglu —  elektrownie angielskie
ulegną upaństwowieniu

Im ndyn (obsł. Wł.). w czo ra j Zo 
Siał ópublikóW ańy W Londÿhiê 
tekst p râ jèktu  rządowego w  sprâ 
w ie upaństw ow ien ia źródeł ênèr-

Dodatek dla nauczycieli
Warszawa (tel. wł.). Rada 

Ministrów uchwaliła doda­
tek dla nauczycieli szkół pań 
stwowych i publicznych (z 
wyjąfkifrm objętych dekre- 
tę«n z dnia 31. 10. 46 r.) w 
wysokości 3.000 zł. miesięcz­
nie od 1 lutego br. Jedno­
cześnie Rada Ministrów znio 
sła pobieranie opłat szkol­
nych ta daifeci ód rodziców, 
którzy są Cżłónkatói Związ­
ków Zawódowych. (AZ)

g ii e lektryczne j. P ro je k t ten prze 
Widujfe stworzenie cen tra lne j pla 
ców ki, k tó re j podlegać będzie 14 
oddzia łów  poszczególnych p ro ­
w in c ji. Zadaniem centralnej pla 
cówki jest badanie produkcji e- 
nergii elektrycznej, oraz je j roz­
dział Zgodnie ż przepisami o do. 
Stawie prądu elektrycznego. W ła­
ściciele elektrowni otrzymają 
pewne wynagrodzenie według u- 
stalonej normy, którą przewidu­
je opublikowany projekt.

Prasa brytyjska różnie skó. 
mentowała tę decyzję rządu bry­
tyjskiego. „Times“ u w ażacie  no­
wy projekt jest dalszym krokiem  
na drodze do upaństwowienia 
przemysłu brytyjskiego, „M an­
chester Guardian" uw aia, że no­
wy projekt nie przyniesie naro­
dow i oczekiwanych rezultatów. 
„Daily TęlegrAph" popiera bez 
zastrzeżeń projekt rządowy, (pf)

sprawach rozbrojenia i umożli­
wienia formalnego przyjęcia 
przez Radę rezolucji Zgromadze­
nia Ogólnego ONZ, która nakła. 
da na Radę Bezpieczeństwa obo­
wiązek opracowania zarządzeń, 
dotyczących kontroli energii ato­
mowej, przyśpieszenia utworze­
nia międzynarodowych sil zbroj­
nych, opracowania planu reduk­
cji Zbrojeń i sił zbrojnych oraz 
załatwienia sprawy stacjonowa­
nia sti zbrojnych na terenie 
państw obcych.

Delegat M akin  wezwał rów­
nież Radę Bezpieczeństwa, by 
zaleciła komisji sztabów woj­
skowych natychmiastowe przy­
stąpienie do Zorganizowania mię­
dzynarodowych sił zbrojnych. 
Przy wydatnej pracy Rady Be*-

poWSzechńego rozbro jen ia  mógł­
by być Zrealizowany W ciągu 2 
do 3 miesięcy.

Przedstawiciel Żwiązku Ra­
dzieckiego —  Gromyko, stwier­
dził, że wniosek radziecki, doty­
czący powszechnego rozbrojenia 
w zasadzie pokrywa się Z rezolu­
cją Zgromadzenia Ogólnego, za­
wiera jednak poprawkę, zaleca­
jącą' utworzenie specjalnej komi­
sji międzynarodowej dla opraco­
wania tegoż planu nie później 
niż w  ciągu 90 dni, podczas, gdy 
wniosek amerykański domaga 
Się uwzględnienia w pierwszym  
rzędzie sprawozdania komisji 
energii atomowej.

Gromyko, wypowiadając się 
przeciwko temu oświadczy!, że 
wszystkie rodzaje broni, łącznie 
z bombą atomową, powinny być 
uwzględnione w  jednym progra.

pleczeńśtwa, oświadczył on, plan tnie rozbrojenia, (cz)

Wailace kończy Swój artykuł 
oświadczeniem, że przypadkowo 
po mowie Churchilla w Fulton, 
polityka jego stała się polityką 
Stanów ŻjednócżóńyCh. TedUakźe 
postępowe siły amerykańskie 
przyrzekły postępowym kołom 
brytyjskim, że pokonają po.,tykę 
Churchilla na terenie Stanów 
Zjednoczonych. Postępowe koła  
w Ameryce wierzą w możliwość 
szczerej współpracy ze Związ­
kiem Radzieckim, (w)

Churchill przemawia w imieniu 
światowego frontu podżegaczy 
wojennych, a ja  wierzę, że prze­
mawiam w  imieniu światowego 
frontu pokoju. Niewątpliw ie 
Churchill ma nadzieję, że t. zw.
„blok anglosaski“ po opanowaniu 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych przy użyciu groźby bomby 
atomowej może trzym ać Związek 
Radziecki w  szachu. Moim zda­
niem kurs proponowany i»rżćz j którz ioStójj  przez władze jdgó- 
Churchilła, czyn» nieuniknionym .
to właśnie, czego rzekomo chce słowlSnskie zatrzymam za prz - 
uniknąć — zniszczenie eywilfza- j kroczenie granicy austriacko-jń- 
cji. Nie można osiągnąć pokoju goslowiańskiej ma być wkrótce 
przez groźby użycia potwornych Wy ptlsżpIonyChi Czterech spośród

Rząd USA Odrzuca notę
Bia łogród. (obsł. w ł.) Korespon­

dent Reutera donosi z B ia łogródu. 
że rząd ’S tanów Zjednoczonych 
odrzucił ze w zględów  fo rm a lnych  
notę Jugos ław ii oskarżającą o 
szpiegostwo członków ambasady 
am erykańskie j ,w B iałogrodzie.

Korespondent Reutera dodaje, 
że 5 żo łn ierzy am erykańskich.

rodzajów broni. Zwolennicy 
Churchilla niewątpliwie prowa­
dzą świat do Wojny“. .

nich przebyw a W areszcie już ód 
kilku  miesięcy, (ćz)

Pomiędzy Gliwicami i Dąbrową Górniczą

Cztery tysiące domków górniczych
Katowice (PAP). Celem za

pewnienia górnikom odpo­
wiednich warunków mieszka 
nioWych, żostanie wybtidó*

Cena pokaja oj Indach!nach

Vietnam  dyktuje warunki
Saignn. (obsł. w ł.) Radio vłet- 

namskie, w  specjalnej transmisji 
skierowanej do rządu francuskie­
go, podaje w arunki, które Viet- 
namczycy uważają za konieczne 
dla przywrócenia pokoju w  thdo- 
ehlnach. Oto one: 

Natychmiastowe zaprzestanie 
działań wojennych; utworzenie 
komisji, co przewiduje umowa 
cietnamsko-francuska, zawarta

W dniu 14 Września 1946 r„ I na­
wiązanie negocjacji w  Celu defi­
nitywnego uregulowania stosun­
ków francusko-Tietnamskich.
‘ W  tej samej transmisji speaker 

podkreślił przyjaźń, łączącą V iet- 
namczyków z narodem francu­
skim oraz wolę ścisłej współ­
pracy między obydwoma naroda­

mi. Odpowiedzialność za działania 
wojenne Spada —  zdaniem spea­
kera —  na pewnych przedstawi­
cieli Francji w  Indochinaeh, któ­
rzy uznają wyłącznie politykę 
siły i gwałtu.

Gdyby powyższe warunki zo­
stały przyjęte, przedstawiciele 
Vietnamu wyrażają gotowość na­
tychmiastowego zakończenia dzia­
łań wojennych, (pf)

wątłych w ciągli roku bież. 
około 4.000 mieszkań dla ro 
dżin górniczych.

Regionalna Dyrekcja Pla­
nowania Przestrzennego o- 
praęowuje plany osiedli gór­
niczych na terenie Górnegb 
Śląska i Zagłębia Dąbrow­
skiego. Tereny pod osiedl* 
Zostały fcakwalifikow&tt« w 
porozumieniu że Zjednocze­
niami Przemysłu Węglowe­
go ł rozciągają się na prze­
strzeni między Gliwicami i 
Dąbrową Gór t i. Przewidywá 
fti jest büdówa domków b lii 
niaczych trzech typów.

\
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Spory w Casablance
Zgodnie z zapow iedzią  d ru ku je m y dalszą część rew e­

lacyjnych a rty k u łó w  E llio ta  Roosevelia., syna zm arłego 
prezydenta  U SA, u jaw n ia jących  ku lisy  w ie lk ic h  końfe- 
rencyj w okresie ostatn ie j w o jny. (P ierwszą część po­
daliśm y w  num erze w czora jszym ).

„ . . . A b y  ludzie w szystkich k ra ­
jó w  ż y li w o ln i od nędzy i s tra ­
chu . . . “

Taką nadzieję wyrażono w  o- 
głoszonej w  czasie niepewnych 
dn i s ie rpn iow ych 1941 r. przez 
P ran k lin a  Roosevełta i W instona 
C h urch illa  K arc ie  A tla n tyck ie j. 
Pięć la t m inęło od te j chw ili, za­
nim  zaczęto rozum ieć owe na­
dzieje, zawarte w  tym  h is to rycz ­
nym  dokumencie.

Po w a lkach w  P earl H a roour 
zostałem w ys łany n a jp ie rw  do 
A fry k i i wreszcie do A n g lii. P rzy 
końcu w rześnia 1942 r. zapro­
szono m nie na weekend do o j­
czyzny C hurch illa . N iedługo tam  
jednak baw iłem .

W  czasie pobytu w  A n g lii roz­
m aw ia łem  za pośrednictwem  ka ­
bla transa tlan tyck iego z ojcem, 
a C h u rch ill kazał wówczas prze­
słać m u swoje najlepsze życzenia. 
W rozm owie te j ojciec zapowie­
dział, że jeden z członków rodziny

zam iar ojca w  spraw ie m ożliw o­
ści spotkania ż C hurch illem  i Sta­
linem .

7 listopada 1942 gen. D w igh t 
D. E isenhower w  całej pe łn i ope­
row a ł na terenie północnej A f r y ­
k i, a trzy  dn i później m oja grupa 
pracowała go rliw ie  na zdobytym  
terenie lo tn iczym . 11 stycznia 
1943 r. otrzym ałem  wezwanie do 
zgłoszenia się u szefa sztabu so­
juszniczych s ił ekspedycyjnych. 
D zięk i wiadomości, przekazanej 
m i przez m atkę, w iedzia łem  już, 
o co chodziło. P u łkow n ik , dowód­
ca lo tn iska  w  Casablance, po­
tw ie rd z ił moje domysły, zdradza­
jąc otoczoną gęstą mgłą ta jem ­
nicy wiadomość o przybyc iu  mo­
jego ojca do Casablanki.

Zgodnie z wyznaczonym planem 
za k ilk a  dn i ukazał się samolot 
ojca „C  54“ , k tó ry  po zatoczeniu 
szerokiego koła, w y lądow a ł na 
słynnym  lo tn is k u .' O jciec w y -

Prezydent Roosevelt p rem ier C h u rch ill w  czasie rozm owy w  
Casablance.

rych ło  przyjedzie m nie odwiedzić. 
Była  to w łaśnie m atka, k tó rą  k i l ­
ka tygodn i później spotkałem  na 
jednej z u lic  londyńskich. P ie rw ­
szą noc, spędzoną razem z m atką 
dygotałem  z zimna.

W tym  w łaśnie czasie dow ie­
działem się, że ma się rozpocząć 
inw azja  a frykańska. M a tka  m ia ła  
również pewne w iadom ości o p la ­
nach afrykańsk ich , o k tó rych  m i 
później k ilk a  razy wspom inała. 
A le  owej nocy rozm aw ia liśm y bar 
dzo de lika tn ie , byna jm n ie j nie 
Pragnąc zdradzić swych tajem nie. 
Mama zawsze podawała ty lk o  
Pewną część posiadanych in fo r­
m acji, a tym  razem zdradziła m i

szedł z samolotu w  dobrym  na­
stro ju , opowiadając o tym  co w i­
dział.

Prostą^ szosą pojechaliśm y do 
w ill i ,  k tó ra  — ja k  się później o- 
kazało •— należała do jednej z 
Francuzek. Zarówno zewnętrzny, 
ja k  i  w ew nętrzny w id o k  w i l l i  od­
znaczał s ię ' bogatą ornam entacją 
i m nóstwem  drogocennych m ebli. 
B y ły  tam  łóżka, długie na 3 y a r­
dy, i  łazienka z czarnego m ar­
m uru.

K ie dy  ojciec rzuc ił pierwsze 
spojrzenie na okazały gmach, w y ­
raz ił zdziw ienie: ..Teraz potrzeba 
nam ty lk o  pani dom u“  — pow ie­
dział.

wych działań wojennych' dać o- 
bietńicę de G au lle ’ow i, że będzie 
on reprezentował najwyższą w ła ­
dzę we F ranc ji.

P rem ier b ry ty js k i w yraża ł się 
bardzo ostrożnie w  te j kw estii.

„System kolonialny oznacza 
wojną“

Po północy p rem ier b ry ty js k i 
w raz z towarzyszącym i osobami 
opuścił salę konferencyjną. O jciec 
b y ł zmęczony d ługo trw a łą  dysku­
sją i  po łożył się do łóżka. P rzy­
sunąłem sobie krzesło i rozpoczę­
liśm y rozmoWę.

— W łaśnie w  ten sposób w y ­
obrażałem sobie rzeczy — zaczą­
łem — gdyż C h u rch ill jest na 
prawdę zm artw iony sprawą 
de G au lle ’a.

O jciec uśm iechnął się:
— N ie w iem . A le  mam silne po­

dejrzenie —• zaakcentował te sło­
wa — że nasz p rzy jac ie l, dc G aul- 
le, nie m ógł przybyć do A fry k i,  
ponieważ W inston nie uważał te­
go za stosowne w  obecnej chw ili. 
Jestem bardzie j pewny, że de 
G aullc w łaśnie czyni coś w  tym  
k ie runku , a jest rzeczą m ożliwą, 
że poprosił p rem iera o udzielenie 
in s tru kc ji.

—  K w estia  naprawdę trudna?
— Interesy się krzyżują. A n ­

g licy pragną zatrzym ać swe ręce 
w  kolon iach, pragnąc równocze­
śnie pomóc Francuzom  w  walce 
o zatrzym anie ko lon ii, na które 
sobie rob ią  apetyt.

P rzy tym  zam yślił się głęboko. 
Po dłuższej c h w ili oświadczył, że 
m yś li o ro l i b ry ty jsk iego  adm i­
rała, lo rda M ountbattena: •

—  T y  wiesz, dlaczego W inn ic 
sprow adził ze sobą owego adm i­
rała? Mogę sobie dobrze w yobra ­
zić argum enty p o lity k i b ry ty j­
skie j, k tó ra  k ładzie duży nacisk 
na s iły  zbro jne połudńiowo-wscho 
dn ie j A z ji.

Spojrzałem  ze zdziw ieniem . O j­
ciec ciągnął da le j:

— B ry ty jczycy  zam ierzają zdo­
być Burm ę. Oto po raz p ierwszy 
w ykazu ją  rzeczywiste zaintereso­
wanie w o jną  na P acyfiku . Z ja ­
kiego powodu? Chodzi o interesy 
im perium  kolonialnego. Dlatego, 
należy podkreślić , szczególnie b ry ­
ty jsk ie  zagadnienia kolonialne. 
B urm a w yw ie ra  w p ły w  na Indie, 
francuskie Indoch iny i Indonezję.

w»

E llio t Roosevelt autor n in ie j­
szego a rty k u łu  w  czasie kon fe ­
renc ji dzie li się z ojcem na ucho 

sw ym i spostrzeżeniami.

K ra je  wym ienione są ze sobą 
związane. Jeżeli jeden z n ich u - 
zyska wolność, w tedy  inne żaćzną 
analogicznie myśleć, dążąc do 
tych samych osiągnięć i zdoby­
czy. Oto przyczyna, dlaczego W in - 
ston stara się u trzym ać de G aul- 
le 'a przy w ładzy. Oprócz tego na­
leży Skonstatować, iż generał Iran  
cuski nie jest byna jm n ie j zainte­
resowany w  im perium  ko lon ia l­
nym  F ranc ji.

— Jakie w łaściw ie zadanie ma 
M óuntbatten?

— Nie m a rtw  się. M óuntba tten  
został spec ja ln ie , wyznaczony na 
naczelnego dowódcę sojuszniczych 
s ił zbro jnych na po ludn iow o-

w schodnio -az ja tyck im  teatrze w o j 
ny. Spróbuj wycofać nasze je d ­
nostk i wojskow e z Pacyfiku , albo 
z A tla n ty k u , a wówczas zobaczysz 
stanowisko W ie lk ie j B ry tan ii.

— Gdzie zna jdu je  się Giraud? — 
zapytałem.

— G iraud? Słyszę ładne rzeczy 
o n im  od urzędn ików  departa­
mentu stanu. Robert M urphy, k tó ­
remu powierzono zadanie czuwa­
nia nad sprawam i francusk im i 
od c h w ili inw az ji, p rzyw ióz ł 
sprawozdania, dowodzące, że G i­
raud stanowi doskonałą przeciw ­
wagę de G au lle ’a.

Brak zaufania do de Gaulłe
— E llio t! — kon tynuow a ł o j­

ciec — przecież de G aulłe nie bę­
dzie m ógł W żadnym  w ypadku  za­
prowadzić we F ra n c ji dyk ta tu ry . 
Nię mogę sobie wyobrazić czło­
w ieka, k tórem u bym  m n ie j u fa ł. 
Gała jego organizacja „W olnych 
Francuzów“  jest naszpikowana

¡szpiegami po licy jnym i, k tó rzy  pod 
1 p a tru ją  w łasny naród. De G aullc 
głosi wolność przemówień, ale nie 
znosi k ry ty k i,  skierowanej pod 

j jego adresem.
I O jciec w yraźn ie  sprecyzował tu 
swe m yśli, przygotow ując p lany 

i do przyszłych rozmów. Ustaw icz­
nie powracał do problem u ko lo­
nialnego, k tó ry  uważał za k lucz 
pokoju światowego.

— System ko lon ia lny  — m ów ił 
— oznacza wojnę. Wyczerpanie 
źródeł bogactw w  Ind iach, B u r- 
m ić i Jawie, kradzież dóbr tych 
kra jów , bez jak iegoko lw iek w y ­
nagrodzenia, może ty lk o  w yw ołać 
niepokój, ogólne zamącenie i do­
prowadzić bezpośrednio do w o jny.

Na chw ilę  zam ilkną ł.
— C h u rch ill może m yślał, żc 

ostatnio nie trak tow a łem  rozpa­
tryw anych  spraw  poważnie. Tym  
razem przekona się rzeczywiście 
o moim  praw dziw ym  stanowisku.

Plan zjednoczenia narodów

0 udział Stalina w rozmowach
Po obiedzie, w raz z C h u rch il- 

(erh. usiadł, a reszta obecnych za­
la ła  m iejsca na krzesłach uszere­
gowanych w  półkole. W m iędzy- 
czasie p rzyb yw a li generałowie i 
adm irałow ie. Około północy zo- 
5ta li ty lko , oprócz ojca i C hur­
chilla . H a rry  Hopkins, nasz am­
basador w  Rosji —  A v e re ll H a rr i-  
*han, i ja. Rozmowa by ła  bardzo 
Ożywiona. Tem atem  je j b y ły  dw ie 
sPi’awy: kw estia  udzia łu  S talina 

. rozmowach ang lo-am erykań- 
®.kich i francuskie  rozg ryw k i po­
etyczne.
, S ta lin  nie p rzyb y ł do Casa­
b lank i — m ó w ił ojciec — z dwóch 
Powodów. Jest on bezpośrednio 
' " ’■ązany z k ie row n ic tw em  Czer­
wonej A rm ii,  a po drugie, każdy 

nas w ie, co by nam powiedział, 
«dyby p rzyb y ł na fro n t zachodni.

Kłopoty z Francuzami
N ik t nie zdawał się zagłębiać 

te zagadnienia po lityczne w  
Pierwszym dn iu spotkania. Pano- 

'ala raczej atm osfera senna, a 
_1ni.e przypad ła ro la  napełniania 
Pustych k ie lichów . Wreszcie o j­
ciec i H opkins zaczęli staw iać py- 
ama C h u rch illo w i w  spraw ie 

de G au lleń .
pv~~ ^ c.h' de G a u lłe !—  westchnął 
«-nurch ill. podnosząc swe k rza ­
czaste b rw i.

u_ 'T ,Pa"  Pojm uje 1en dziecinny 
-Pa<?y>,®m Pow iedział ojciec.

p  nowiem nazywano sprawę 
n .  Jaj  e 3' 3 tymczasem generał 
."-raud pe łn ił stanowisko prezy­

denta francuskiego.

N ik t  nie czuł się szczęśliwy z 
powodu francuskich  rozgryw ek 
po litycznych w  okresie in w a z ji 
a frykańsk ie j. Jednakowoż trzeba 
stw ierdzić, że nàsze polityczne 
m anewrowanie ura tow a ło życie 
w ie lu  Am erykanom . Z drug ie j 
s trony nie podlega kw estii, żę w  
rzeczywistości popełniano poważ­
ne błędy.

— De G aulle siedzi zbyt. w y ­
soko — p o tw ie rdz ił C hurch ill. — 
O dm aw ia złożenia w ładzy. W y­
daje się nawet cieszyć w łasnym i, 
coraz bardzie j w zrasta jącym i 
trudnościam i. Nie mogę gó ruszyć 
Z Londynu. W osta tn im  czasie 
stw ierdziłem , że b y ł nâwet bardzo 
zdenerwowany metodami, zastoso­
w anym i w  spraw ie k o n tro li M a­
roka i  A lgeru . C ie rp i w łaśc i­
w ie  na kom pleks Joanny d ’A rc , 
i na tu ra ln ie  nie ustąpi ła tw o  G i- 
raudow i. — Skończywszy, p rem ier 
sk ło n ił głowę, a w yraz jego tw a ­
rzy b y ł smutny.

Łagodnie z początku, ale później 
s iln ie  nalega! ojciec, aby spowo­
dowano dym isję  de Gaulle'a, o- 
świadczając, że kw estia  w ładzy 
w  tymczasowym rządzie nie po­
w inna  nastręczać w ie lk ich  tru d ­
ności i nie pow inno się p rzyw ią ­
zywać w ie lk ie j w ag i do znaczenia 
de G au lle ’a. Obaj F rancuzi zresz­
tą będą m ie li sposobność zm ie­
rzenia swych s ił w  momencie, w  
k tó rym  F rancja  będzie oswobo­
dzona. Tego w ieczoru odniosłem 
wràzènie, àe C h u rch ill i A n teny  
Eden musieli w czasie rozpączli-

Z kole i ojciec opow iedzia ł m i, 
co pow inno być zrobione. F rancja  
w inna  zająć stanowisko m ocar­
stwowe i  Uregulować w  spraw ie­
d liw y  sposób kwestię ko lon ii. Za­
gadnienie ko lo n ii ponadto roz­
wiąże Organizacja Narodów Z jed ­
noczonych.

Po raz pierwszy z ust ojca us ły ­
szałem o plan ie  zjednoczenia na­
rodów.

—  Jakże można by inaczej przy 
stąpić do budowy pokoju? —  cią­
gnął dale j. — W ie lka Czwórka, 
tzn. my, W ie lka  B ry tan ia , Z w ią ­
zek Radziecki i Chiny, weźmie na 
siebie odpowiedzialność za pokój 
św iatowy po zw ycięskie j w o jn ie . 
M ocarstwa te m ają poważne za­
danie szerzenia ośw iaty, podnie­
sienia poziomu życia, ulepszenia 
w arunków  zdrowotnych oraz u- 
dzielenia pomocy zacofanym te­
renom ko lon ia lnym . Gdy kolonie 
do jrze ją, muszą posiadać możność 
uzyskania niepodległości i w resz­
cie w  zależności od decyzji N aro­
dów Zjednoczonych mieć miejsce 
i pełne prawa w  gronie w o lnych 
i szczęśliwych narodów. Gdy te 
w a ru n k i nie będą wypełn ione, 
wówczas m usim y liczyć się stale 
z nową w o jną  . . .

W następnym  dn iu rozpoczęła 
się długa konferencja  m iędzy a- 
m erykańskim  i b ry ty js k im  sze­
fem  sztabu generalnego. Oma­
w iano m ożliwości stworzenia d ru ­
giego fron tu . Zawsze, ja k  to skon­
statowałem, konkre tne żądania 
w ysuw a li Am erykanie, podczas 
gdy B ry ty jczycy  b y li nastaw ieni 
opozycyjnie. Gen. D w igh t Eisen­
hower om aw ia ł w  specjalnie zło­
żonym sprawozdaniu postępy 
działań wojennych na a fry k a ń ­
skim  placu boju. O jciec słuchał

go rliw ie  w ypow iedzi generała w  
spraw ie licznych trudności wojen 
nych i cha rakteru  oporu n iep rzy­
jacielskiego. W  tych dniach opór 
w roga b y ł silny, b y ł to bowiem 
początek naszych operacji w o jsko ­
wych, któreśm y poznawali z pew 
nym  sceptycyzmem.

Po jednodn iow ych kon fe ren­
cjach ojciec znalazł wreszcie oka­
zję tnapicia się specjalnie dla 
niego przygotowanego przeze 
m nie trunku .

•— Odpowiada m i to — szepnął, 
siadając wygodnie. —  B ry ty j­
czycy dziś po po łudn iu  za ję li się 
sprawą B urm y. Ty wiesz, E llio t, 
że m am y dość czasu, by przeko­
nać adm ira ła  K inga, iż wszel­
k ie  zm iany w  siłach zbro jnych 
na A tla n ty k u  m ają duży w p ływ  
na sytuację na P acy fiku  i odw ro t­
nie. Możesz sobie wobrazić, jak ie  
stanowisko zajm ie w ie lk i m ary­
narz, adm ira ł K ing, gdy sprawa 
B u rm y będzie w  dalszym ciągu 
obradowana.

—  D ziw ię c i się — przerw ałem  
ojcu.

F ra n k l in . Roosevelt zaczął się 
w tedy przechadzać po pokoju.

W  czasie obiadu w ie le  zaproszo­
nych osobistości om awiało w yda­
rzenia ostatn iej chw ili. P rzypom ­
niałem  ojcu, że w  czasie w o jny  
św iatow ej zajm ował stanowisko 
zastępcy am erykańskiego m in is tra  

j m arynark i.
—  W łaśnie pójdę na fro n t — 

powiedział.
M arsha ll i Eisenhower w ym ie - 

| n i l i  spojrzenia i poszli spożyć po- 
! s iłck. E isenhower zaznaczył, że 
I eskorta samolotów bojowych bę- 
j dzie towarzyszyć prezydentow i, 
¡un iem ożliw ia jąc wszelkie a taki 
ogłaszane przez radio niem ieckie.

wzroczności, a nie wiedzą, że zra­
bowane b ilio n y  są groszami w  
porów naniu z m ożliwościam i. 
Stopa życiowa ludów  te j części 
św iata podniosłaby się rychło, 
gdyby prowadzono po litykę  tw ó r­
czą, a nie rabunkow ą i  destruk­
cyjną.

Brytyjski pogląd na inwazję
Togo samego popołudnia szefo­

wie sztabów am erykańskich po­
in fo rm o w a li wyczerpująco ojca o 
planach, k tóre by ły  przedm iotem  
dyskusji z opozycyjnie nastaw io­
nym i B ry ty jczykam i. Dowódcy 
b ry ty jscy  wspóln ie z C hurch illem  
opracowali znacznie różniący się 

jod am erykańskiego punk tu  widzę 
nia p lan działania. Zam iast m iaż­
dżącego uderzenia za pośrednic­
twem  m ilionow ych a rm ii sojusz­
niczych na f la n k i europejskie, za­
m ie rza li on i dokonać m ałych

i reprezentanci departam entu sta­
nu, oświadczając, że stanow i on 
doskonałą przeciwwagę au tokra - 
ty  de G au łle ‘a.

Rozmowa francuskiego generała 
przyn iosła  o jcu duże rozczarowa­
nie. Generał nie poruszał kw e s tii 
po litycznych, ograniczając się w y ­
łącznie do prob lem ów  czysto w o j­
skowych. P rzedstaw ia ł bowiem  
człow ieka o jednym  k ie run ku .

— Jedyną potrzebną nam  rze­
czą jest dostateczna ilość e k w i­
punku wojskowego — pow tarza ł. 
— Proszę m i dać k ilk a  tygodn i 
czasu ria przeprowadzenie ć w i­
czeń, a w ie lk ie  arm ie staną w  
k ró tk im  czasie -w pe łnym  pogo­
tow iu  bojowym .

— Gdzie można zdobyć tak ie  
ilości żołnierzy? —  Możemy po­
wołać do służby w o jskow e j dzie­
s ią tk i tysięcy tuby lców  w  na­
szych kolon iach — m ó w ił podnie­
sionym głosem. —  Ćwiczenia nie 
przedstaw iają w ie lk ich  trudności!

O jciec b y ł do niego nastaw iony 
przyjaźnie, ale w ykazyw a ł sta­
nowczość, a gdy wszyscy w ysz li 
z sali obrad, zw ie rzy ł m i się ze 
sw ym i poglądam i:

— Generał nie jest odpow ied­
nim  adm in is tra torem , nie może 
być rów nież dobrym  przywódcą 
po litycznym  — powiedział.

W ieczorem odbył się ob iad z u - 
działem prem iera  b ry ty jsk iego . 
Rozmowna toczyła s ię , na tem at 
pierwszeństwa w  k o m u n ika c ji 
m orskiej. Obecnie połączone szta­
by, angie lski i  am erykański, nie 
poruszały ju ż  sprawcy in w a z ji na 
Burmę, ale zaczęły m yśleć o ata­
ku na Sycylię w  celu zapewnie­
nia bezpieczeństwa śródziemno­
m orskich dróg handlow ych, p ro ­
wadzących dó M orza Czerwone­
go. Z a tok i P erskie j i Zw iązku R a­
dzieckiego.

W międzyczasie po w izyc ie  
M urphyego i  C larka doszedł o j­
ciec do przekonania, że w  kołach 
am erykańskich przecenia się zby­
tn io  G irauda, w  zw iązku z cżyrn 
stanowisko U S A  w  k w e s tii f ra n ­
cuskiej napotka n iew ą tp liw ie  na 
trudności.

Następnego dnia o godz. 5 rano 
przedstaw icie le sztabów ang ie l­
skiego i am erykańskiego zaw arli 

I umowę, noszącą nazwę „H u s k y “ , 
¡a dotyczącą in w a z ji na Sycylię. 
Um owy dokonano na podstaw ie 

i w zajem nych ustępstw. Dowódcy 
(am erykańscy żądali rozpoczęcia 
w  fecie 1943 r. in w a z ji na po łu ­
dniowo-zachodnie wybrzeże F ra n ­
cji, podczas gdy p lan b ry ty js k i 
domagał się zdobycia S y c y lii i  
wysp Dodekanezu oraz przepro­
wadzenia ofensywy ba łkańskie j. 
C h u rch ill nalegał w  ow ym  czasie 
na rych łe  powzięcie decyzji i ra ­
czej om iną łby W łochy, ataku jąo 
Grecję i cały półwysep b a łka ń sk i 
Często w yraża ł opinię, że p o w in ­
niśm y w kroczyć do Europy Środ­
kow ej, aby B ry ty jczycy  m og li 
m ożliw ie ja k  na jda le j na wschód 
przesunąć własne sfery interesó*v.

Zgadzając się na lądowanie w

Afrykańskie projekty prezydenta
W sobotę, 16 stycznia, p rem ier 

C h u rch ill wcześnie połączył się 
te le fonicznie z Rooseveltem. P rzy ­
b y ł on przed 10 do sali kon fe ren­
cy jne j, gdzie w spóln ie z ojcem, 
Eisenhowerem, M urphym  i b ry ­
ty js k im  m in is trem , przydzie lonym  
do sojusznicznej kw a te ry  g łów ­
nej, Mc M ilanem , spędził po łud­
nie na żywych rozmowach. Po­
nownie w ystąp iła  sprawa fra n cu ­
skie j p o lity k i. Usłyszałem w iele 
słów ostrej k ry ty k i pod adresem 
M urphyego. W ęzasie k o la c ji o j­
ciec pow róc ił do om aw iania roz­
w o ju  ko lon ii. W zbudzał głęboki 
podziw  z uw ag i na bardzo ob­
szerne in form acje , k tó re  posiadał, 
nie będąc n igdy w  A fryce . D y­
skutow aliśm y ¿ad tereriarń i po łud 
oiowego Tunisu, a ojciec przypo­

m ina ł nam dokładnie geograficzne 
nazwy rzek północnej A fry k i,  w y ­
m ienia jąc rów nież m iasta i ich 
liczbę ludności.

— Dlaczego n ic  można by na­
wodnić o lbrzym ich wysuszonych 
terenów afrykańskich? — zapy­
tał. — Równocześnie w yko rzy ­
stano by zasoby soli, zna jdującej 
się poniżej poziomu Morza Ś ród­
ziemnego, wprowadza jąc odpo­
w iedn ią kanalizację, k tó ra  pozwo­
liła b y  na unawodnienie setek m i! 
kw adra tow ych Sahary. O lbrzym ie 
tereny zakw itłyby , wzbogacając się 
gospodarczo w  n iebyw ałych roz­
m iarach. Im peria liśc i nie w idzą w  
rzeczyw istości swych twórczych 
możliwości. D okonyw ali k radz ie­
ży w ie lk ich  bogactw na czarnym  
lądzie z powodu swej krótko-

W Casablance po pogodzeniu 
Od lew ej G iraud, ito o se w it

przedsięwzięć na M orzu Śród­
ziemnym. W ym ien ia li Sycylię, w y  
spy Dodekanęzu i górzyste tere­
ny ba łkańskie jako pierwsze eta­
py drogi do zwycięstwa.

W niedzielę po po łudniu p rzy ­
b y ł gen. M a rk  C lark. C h u rch ill 
czui sic coraz bardzie j zm artw io ­
ny pod w p ływ em  nieugiętego Sta­
nowiska ojca odnośnie sprawy de 
G aulle ‘a. O jciec tymczasem um o­
cn ił się w  przekonaniu, żć p re­
m ie r W ie lk ie j B ry ta n ii porozu­
m ia ł się z de Gaułlem , pod trzy­
m ując jego dążenia do u tw orze­
nia d y k ta tu ry  francuskie j.

Gen. C la rk  podał in fo rm acje  o 
dotychczasowym przebiegu dzia­
łań w o jennych sprowadzając rów  
riież am erykańskiego pup ila  gćn. 
G irauda. W łaśnie w ted y  m ia ł o j­
ciec możność spotkać owego ge­
nerała, o k tó rym  m ó w ili M urphy

dwóch generałów francuskich, 
de Gaulłe i C hurch ill.

S ycy lii i spodziew ani w  tań spo­
sób e lim inację  W łoch z działań 
w ó jćnńych, m usieliśm y odroczyć 
nasz plan in w a z ji na zachodnią 
Francję. W każdym  w ypadku  je ­
dnak zarówno B ry ty jczycy , já k  i  
A m erykan ie  uw aża li um owę „H u - 
sky“  za ważny k ro k  w  operacjach 
wojennych.

Następnego dnia C h u rch ill p rzy 
szedł ze swym  synem Rándolfem , 
k tó ry , pe łn ił fun kc ję  kap itana w  
oddziałach komandosów oraz b y ł 
członkiem  b ry ty jsk iego  parlam en­
tu. S tara łem  się nawiązać z n im  
rozmowę, ále spotkało m nie na­
praw dę gorzkie rozczarowanie.

M ó w ił bardzo obszernie co n a j­
m n ie j 50 m in u t o każdym  p o ru ­
szonym, temacie. W yjaśn ia ł ró w ­
nież najskutecznie jsze Sposoby 
zagwarantow ania b ry ty js k ic h  in ­
teresów ńa. teren ie M orza Śród­
ziemnego, wskazując ńa b łędy
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dowódców zjednoczonych szta­
bów w  planow anej kam panii. Po­
nadto z ła tw ością s tw ie rdza ł m o­
żliwości rozw iązania prob lem u 
fracuskiego.

P rem ier b ry ty js k i p ragną ł zno­
w u  skoncentrować tego w ieczoru 
rozmowę na toczących się roz­
g ryw kach  m iędzy de G auilem  i  
G iraudem . O jciec jednak zręcznie 
u n ika ł tego tem atu.

W  . syp ia ln i ośw iadczył m i ,że 
B ry ty jczycy  m a rtw ią  się napraw ­
dę sprawą francuską:

— Następne 2 lu b  3 dn i pośw ię­
cą zapewne te j samej h is to rii. Po­
proszę C hurch illa , by  sprowadził 
de G au lle ‘a celem przeprowadze­
nia  z n im  osobistej rozm owy.

Rozm aw ialiśm y rów nież o m ło ­
dym  C hurch illu . Poruszając inny  
tem at ośw iadczył:

—  G dyby w u je k  Joe p rz y b y ł do 
nas, to zapewne s tw ie rdz iłby  na­
sze trudności transportow e i  p ro ­
dukcyjne.

W .dw a d n i później, t. j.  we w to ­
re k  p rz y b y ł C h u rc h ill z in fo rm a ­
c ja m i lo nd yńsk im i oświadczając, 
że sprawa de G aulle 'a p rzyb ra ła  
w  osta tn im  czasie in ny  charakter, 
a sam generał w y ra z ił gotowość 
uczestniczenia w  naszych rozm o­
wach. Nastąpiła w ted y  dłuższa 
przerwa. Wreszcie o jciec rzek ł 
k ró tko :

— Dobrze! Z a ła tw im y  tę kw e­
stię —  i  idąc pow o li w  k ie run ku  
syp ia ln i ośw iadczył:

—  W iedziałem , do czego pan 
Jest zdolny.

Żale sałtaaa Maraka
Następnego w ieczoru gościł u 

nas ub rany w  najdroższe szaty 
su łtan  M aroka. P rzyn iós ł on l i ­
czne podarunki, m. in. b ranzo let- 
k i  oraz złotą tia rę  d la  m a tk i. O j­
ciec bardzo się ucieszył, podobnie 
zresztą ja k  i  ja . B y liśm y  tego 
w ieczoru w  n iezw yk le  op tym i­
stycznym  nastro ju . Początkowo i  
C h u rc h ill m ia ł dobry hum or, ale 
w  m ia rę  rozm ow y s taw a ł się co­
raz bardzie j zasmucony i  zgryź­
liw y .

O jciec rozm aw ia ł z sułtanem  o 
na tu ra lnych  bogactwach M aro­
ka. P rem ier b ry ty js k i s ta ra ł się 
zm ienić temat, ale su łtan  us ta w i­
cznie pow racał do kw e s tii zaso­
bów m inera lnych  w  M aroku. O j­
ciec wskazał na ro lę  b ry ty js k ic h  
i  francusk ich  finans is tów  w  ko lo ­
niach i  ich dążenie do eksploata­
c j i  na fty . N adm ien ił również, że 
bogactwa na tura lne można w y ­
korzystać w  znacznie rac jona l­
nie jszy sposób n iż  dotychczas, co 
równocześnie podniosłoby k ra j 
gospodarczo. W  zw iązku z tym  
zw ró c ił się do sułtana z uwagą, 
aby ten zaangażował f irm y  ame­
rykańskie , k tó re  m ają inne me­
tody pracy i  szersze m ożliwości 
n iż  A ng licy  i Francuzi.

Sułtan b y ł zachwycony i  s tw ie r­
dził, że nadejdzie na pewno nowy 
okres w  h is to r ii M arokka.

Wszyscy cieszyli się tego w ie ­
czoru z w y ją tk ie m  jednego czło­
w ieka, m ianow ic ie  p rem iera  C hur­
ch illa , k tó ry  ustaw iczn ie g ryz ł 
swe nieodłączne cygaro.

W  tym  samym dn iu  p rzyb y ł ge­
ne ra ł francusk i Charles de G au l- 
le, człow iek dużego w zrostu  o o - 
s trym  spojrzeniu. W czasie p ie r­
wszego spotkania rozm aw ia ł z o j­
cem przez 30 m in u t. W  rozm owie 
w ykaza ł stanow isko opozycyjne i 
nieprzejednane. W syp ia ln i ojciec 
zaznaczył m i:

—  De G aulle jest przekonany, 
że będzie w  przyszłości p e łn ił ro ­
lę sędziego w  sprawach rządu

że w łaśc iw ie  nie pow inn ibyśm y 
zw rócić k o lo n ii bez wcześniejsze­
go usta lenia, odpowiedniego sy­
stemu, k tó ry  by gw arantow a ł.sw o 
bodny rozw ój ludności tubylcze j 
w  koloniach.

—  A leż ojcze —  przerw ałem  — 
ko lon ie  te należą do F ranc ji. —  
S po jrza ł na m nie ze zdziw ieniem :

—  Co znaczy należą do F ranc ji?  
Jakże może M aroko zamieszkałe 
przez M arokańczyków  należeć do 
F ranc ji?  Jaka jest tu  logika, zw y­
czaj i  zasada historyczna? M ó­
w ię  przecież o nowej w o jn ie  
E l l io t  —  G łos jego sta ł się 
ostry. —  M ów ię  o tym  co się sta­
nie  na świecie, k iedy  po skończo­
ne j w o jn ie  zezwolim y m ilionom  
lu dz i na po w ró t do życia pó łn ie - 
wolniczego. N ie m yś l an i na chw i 
lę, by A m erykan ie  u m ie ra li na

P acy fiku  za krótkow zrocznych 
francuskich , b ry ty js k ic h  i  ho len­
derskich p o litykó w .

W  następnym  dn iu  przegląda­
łem  b ib lio tekę  nieznanej nam  pa­
n i domu. K s ią żk i m ia ły  treść le k ­
ką, a jedna z n ich  zw róc iła  m oją 
szczególną uwagę. Zabra łem  ją  i 
pokazałem ojcu.

—  Czytałeś tc  kiedyś? —  zapy­
tałem . B y ła  to b iog ra fia  Roose- 
velta , napisana przez w yb itnego 
pisarza francuskiego A ndre  M au­
rois.

— Podaj m i pióro, E il io t !  — 
I  w  swej kw iec is te j francuszczy- 
źnie napisał w  serdecznym ton ie 
k ilk a  słów  w  książce poświęcając 
je  w łaścicielce w i l l i :  —  Jestem 
ciekaw, co sobie pom yśli —  m ó­
w i ł  —  owa Francuska, k iedy  weź­
m ie do rę k i tę b iografię.

»Bezwzględna kapitulacja«
Na śniadaniu oprócz ojca i  m nie 

b y li obecni C h u rc h ill i  Hopkins. 
Zrodzała się w tedy  m yś l: „B ez­
względna k a p itu la c ja “ . C h u rch ill 
ja d ł pow o li i  skoro o jciec w ysu­
ną ł p lan  bezwzględnej k a p itu la ­
c ji, uśm iechnął się z zadowole­
niem :

—  Doskonale! — pow iedzia ł, — 
wyobrażam  sobie stanowisko 
Goebbelsa wobec naszego żąda­
n ia  bezwzględnej kap itu la c ji.

Z jednoczone sztaby angio-am e- 
rykańsk ie  przeprow adziły  jeszcze 
ostateczną konferencję, k tó ra  
przyn iosła częściową likw id a c ję  
is tn ie jących k o n flik tó w . Ustalono 
datę ataku na Sycylię, a A m e ry ­
kan ie z żalem m usie li rezygno­
wać z ich p lanu  uderzenia na 
Francję, odraczając w  ten spo­
sób inw azję  francuską do roku  
1944.

Po obiedzie ojciec, C h u rc h ill i

H opkins opracow ali kom un ika t, 
ogłaszający św ia tu  rezu lta ty  kon­
fe renc ji. Równocześnie p o in fo r­
mowano o tym  generalissimusa 
Stalina. O godz. 2.30 C h u rch ill 
w zn iósł k ie lich  na rzecz bez­
względnej k a p itu la c ji Niemiec. 
N ie pow iedzia ł w ięcej, ja k  ty lk o  
dw a słowa: „Bezwzględna kap i­
tu la c ja “ . W idać by ło  stanowczość 
i  zdecydowanie na twarzach 
w szystkich obecnych.

N aza ju trz  rano z ja w ił się gen. 
G iraud, do którego o jciec zw ró­
c ił się w  następujących słowach:

—  M usim y m ieć pańskie p rzy ­
rzeczenie, że pan, panie generale, 
i  de G aulle . . .

—  Ten człow iek, d y k ta to r ! . . .
Rozmowa trw a ła  około 30 m i­

nut. W  końcu G iraud  pow iedzia ł:
—  Zrozum iałem , panie prezy­

dencie, zrozum iałem !
Z  ko le i uregulowano sprawę z 

de Gauilem . O jciec stopniowo 
przekonywał, aż wreszcie W yra­
z ił swoje żądanie zgody m iędzy 
zwalczającym i się przyw ódcam i 
francusk im i. Podobnie ja k  dwa 
psy, obaj F rancuzi zaczęli krążyć 
dookoła siebie, n ie  chcąc w ym ie ­
n ić wzajemnego uścisku dłon i. 
In te rw e nc ja  C h u rch illa  przyczy­
n iła  się w  dużym  stopniu do za­
ła tw ien ia  sprawy i  de G aulle w  
końcu ośw iadczył:

—  Zgodziliśm y się, że podej­
m iem y wszelkie w y s iłk i d la  za­
dowalającego w ykonan ia  p lanu 
działania. W spólnie —  po k ró tk ie j 
p rze rw ie  —  przystąp im y do rea­
liz a c ji pow ierzonych zadań.

O jciec westchnął z zadowole­
niem. Dokonano jeszcze zdjęcia, 
a wszyscy w y m ie n ili serdeczne 
uściski d łon i. O jciec i  ja  poszliś­
m y do naszych apartam entów .

—  Z rob iliśm y  dużo —• s tw ie rdz ił 
ojciec. —  T ym  razem próbowa­
łem  w yjaśn ić  W instonow i, że je ­

steśmy so juszn ikam i A n g lik ó w  4  
że nie mogą się on i n igdy k ie ro - 
rować archaicznym i, czy średnio­
w iecznym i zasadami tw orzen ia  
im periów . Spodziewam się, że po 
w yg rane j w o jn ie  zrozum ieją, że 
nie będziemy się przyg lądać bez­
czynnie ich system owi p o lity k i w  
A z ji i Europie.

Kończąc pożegnał się ze mną, 
a ja  poprosiłem  go o przesłanie 
pozdrow ień dla  m a tk i, (pf)

W  numerze wtorkowym ciąg 
dalszy.

netami

Kolonie. . .

Pochwala bibliofilów krakowskich

Pod znakiem »Białego Kraka«

r s r T w  p a X T ñ  s k i & g  o

Kraków , w »tyeaniu.
Od la t 25 działa na terenie 

Krakow a wielce zasłużone To­
warzystwo P rzy jac ió ł Książ­
ki. Działalnmści nie przerwała 
okupacja, w  czasie k tó re j je j 
członkowie p o tra f ili urządzać 
nie ty lko  od czyi y i prelekcje, 
ale ««wet urządzać pokazy i 
wystawy. W tajem niczeni mo­
gła oglądać w Muzeum Prze­
mysłu Artystycznego proy ul. 
Smoleńsk wspaniałe wydawnic 
twa tego Towarzystwa, delek­
tować oko pięknie wykona­
nym  drukiem , piękną oprawą. 
Obecni© trw a jąca  do 12 etyc®- 
n ia  wystawa exłi>biri»ów, jest 
doskonałą okazją do ¡rozejrze­
nia eię w dorobku tegio Towa­
rzystwa, w  jego zasługach.

, -  . -------  Przeżyliśm y przecież czasy,
francuskiego. Podkreśla również, w  k tó rych  n iedaw n i bogowie ki 
ze oczekuje zwrotu tymczasowo tlerow scy w yd a li bezwzględną  
zajętych kolonii Francji, a wiesz, w alkę  książce polskie j, nI«B-

eząc ją  masowo. Cele Towa­
rzystwa sto ją  w  stosunku 
wprost odw rotnym  do celów 
niemieckich. Tamci dążyli do 
wyniszczenia książki, do. je j 
zgładzenia, sikatrciia z powierz­
chni ziemi je j śladów nawet.

zaproszenie, k tó rych  przecież 
u nas d ruku je  się na fu ry . 
zwłaszcza w oknem© karnawa­
łu, to małe cacka, k tó re  bawią 
rtko i  p rzyw iązu ją  do tych dro 
biazgów. Zwracają uwagę licz 
ne dyplom y związane z mada'

walorów pod każdym 
dem.

wzigaę-

Bogactwo eksponatów
Rzut oka na całość wystaw ie 

nyeh eksponatów od razu ortem 
tu je, że jednym  ż głównych 
celów Towarzystwa jest p ię­
kno zewmętirzme druku, w  j>a- 
k im ko lw iek  charakterze om się 
pojawia. Jodem _ z, _ najbardziej 
zasłużonych b ib lio filów , k ra ­
kowskich, Kazim ierz Piekar-; 
sfoi, b y ł nia punkcie estetyki 
d ruku  ntieubłagamy w stosun­
ku do drukarzy. Pełno humo­
ru  u tysk iw an ia  na p iłę  — P ie ­
karskiego czytam y w jednym  z 
skiego czytam y w jednym  z 
pi«m uMmych drukarzy k ra ­
kowskich. M ia ło  to jednak te 
dobrą stronę, że podnosiło*’pię­
kno książki i d ruku  w ogóle. 
Tw órcy wystawy, a g łów nie  
prezes T-w a Kazim ierz W itk i©  
wiew i dyr. B ib lio tek i M ie jsk ie j 
d r K o r  pałą zwróci li uwagę na 
tę stronę działalności Towarzy­
stwa, dając je.j wyraz w  odpo­
w iedniej 1 ilości druków  p ię ­
knych. Dziś maturalnie, wobec 
ograniczania papieru a specjał 
nie wysokogatunkowego pa­
trzym y  z pewnym zdumieniem 
na to „m arnotraw ien ie “ , gdy 
estetyczno wymagania kazały 
w  wydawnictw ie ma część Pie 
karskiego zostawiać margines 
na sześć palców szeroki a z in i 
cjialów każdego rozdziału tw o ­
rzyć prawdziwe cuda. Lada

/Wifemeg pocf o k u p a c ją
B e r !  i n. Magistrat niemiecki 

zarządzi! konfiskatę węgla* w  ki- 
nauh. kawiarniach i salach dan­
cingowych 1 przeznaczył go na o. 
palenie szpila) i i szkół. Konfiska­
cie nie podlegają jedynie restau­
racje oraz przedsiębiorstwa pier 
wszoj potrzebie.

B e r l i n .  Radki berlińskie 
informuje, że w  amerykańskiej 
strefie okupacyjne; jest około 
23.000 bezrobotnych. Liczba ta u- 
|ega stopniowemu zmniejszeniu 
przez przenikanie potrzebujących 
pracy do Bawarii, która ma za­
potrzebowanie na pracowników.

B e r l i n .  Dwanaście teatrów  
berlińskich w  pierwszym tygod­
niu 1347 r. wystawią następujące 
sztuk i: „Ham let“, „Król Edyp“, 
„Szkoła kobiet", „Snob“, „Kaba­
ta 1 miłość“, „Domek be® dziew­
cząt“. „Poskromienie złośnicy1*. 
„Ńathan Medrzoc" oraz szereg a- 
merykańskich komedii. Opera 
Państwowa wystawia „Madame 
Butterfiy“ , „Opowieści H offm a­
na", „Uprowadzenie z Seraju“, 
„Trawiata", „Rigolettło“,

B e r l i n .  W  drugim półroczu 
1946 wojskowe sądy amerykań­

skie w Berlinie rozpatrzyły 769 
spraw, i  omego 167 dotv ozylo sfal 
szowania kwestionariuszy perso­
nalnych. a 60 dotyczyło nielegal­
nego posiadania broni, 

B e r l i n .  Okręgi Berlina bo-  
•taną zaopatrzone w  dodatkowe 

-zydziały węgla w  wysokości 4 
otr. na rodzinę. In icjatyw a wyda­
nia węgla wyszła z komendantu­
ry brytyjskiej.

B e r l i n .  Wg. obliczeń nie­
mieckiego Czerwonego Krzyża w  
ubiegłym roku 10 milionów Niem  
ców przenosiło się ze wschodu na 
achód i na odwTÓt.

B e r l i n .  Centralny Urząd 
Finansowy strefy sowieckiej po­
ln ie, że w  okresie 7 1 pół mie­
sięcznym wpłacono kar porząd­
kowych na sumę 38 mil. marek. 
'V okresie tym przeprowadzono 
"■50 tys. Inspekcji sklepów. W  
3500 wypadkach stwierdzono nad­
ę c ia .

H a m b u r g .  Od r. 1939 w  
Niemczech, w  strefie brytyjskiej 
po raz pierwszy można kupić an­
gielskie gazety. W adze ofcupacy] 
ne zezwoliły mianowicie na kol­
portowanie 1500 egzemplarzy ty .

Towarzystwo M iłośn ików  K s ią  'n iem  różnych godności biibłio- 
i k i  dąży do podniesienia je j fiłsfeiołi Basłużonym cżłoirakom.

■lę- Znajdziemy tu  w ie lk ie  naizwis 
ka nauki i  sztuki, w ie lk ich  
polityków , dosto jn ików  koś­
cielnych. Bo m  b ib lio fila  mo­
że być każdy patsowiany, k to  
potrafi ukochać książkę całą 
duszą i ,  urnie je j służyć. Od­
znaczenia dostają jednak ty l ­
ko ludzie, k tó rzy  po łożyli ja ­
kieś specjalne zasługi. N ajw yż 
m ym  odznaczeniem jest Order 
Białego Ktraka z wstęgą In k u ­
nabułu i  Cymełdami. Tego wy^ 
sofeiego odznaczenia udziela 
K ap itu ła  W ysokiego Orderu 
czy li udzielnego Rycerskiego 
Zakonu B ib lio filsk iego . Prze- 
wodinioząeyan tego sizaiuofwnepo 
zebrania, które, byna jm nie j 
nie lub i ubierać się w togę 
dostojeństwa lecz kocha życie 
,i humor, jest „Jego K on tynu ­
acja W ie lk i M is trz  Dostojny 
W olum in Kazim ierz in  fo lio, 
W itk iew icz".

„Wysoka Paginacja!‘‘
B ib lio file  kochają eię w  roz­

licznych tytu łach , k tó re  m ają 
w sobie w iele humoru. Jakże 
wesoło bratni zwracanie się do 
wysokiego dosto jn ika nauki 
lub państwowego z ty tu ła m i s 
„Wasza Paginacjo N ajdosto j­
niejszy Paliianeie“ . . A  jednak 
wszyscy p rzy jęc i w poczet 
Dostojinego i Wesołego Grona 
B ib lio filó w , czują się wielce 
zaszczyceni 1 byna jm n ie j nie 
m ają zamiaru obrażać się 
wskutek różnych kawałów, .ja­
k im i «a wzajem zasypują się 
b ib lio file . B iskup Chełm iński 
r -  ja k  czytam y w- jednym  z 
lis tów  na wystawie — dziękuje 
gorąco ®a łaskę zaliczenia w 
poczet członków T-wa M iłoś­
n ików  Książki. Takich lis tów  
ma Towarzystwo w  swoich te­
kach wiole.

piclnika wydawniczego przez 
Manchester Guardian“.

H  a m b u rg . Przedmieścia 
Hamburga zostaną znów zaopa­
trzone w  elektryczność. Prąd zo­
stanie oddany do użytku między 
13 a 16 godziną i to jedynie do 
ratowania.

H a m b u r g ,  W  czasie między 
Gwiazdką a Nowym Rekiem z 
Anglii do Niemiec przyszło 32 
tys- paczek z obuwiem, żywnością
itd.

H  a n n  u w  t  r, Roczna gaża 
premiera Niższej Saksonii, wyno­
si 43.000 marek, premiera W iel­
kiej Hesji 33.400 marek, a mku­
trów 27.400 marek.
W u p p e r t a l .  Władze woj 

skowe zarządziły przymusową 
zmianę mieszkania dla tych Niem  
ców, których domy znajdowały 
się w  bezpośredniej bliskości ©bo 
zu dla internowanych członków 
S. A.

W i e s b a d e n .  Wiosną br. 
w  Wiesbaden odbędzie się mię- 
f*-m a rod owy kongres kobiet nic- 
deckich. na który zaproszone be 

dą również delegacje zagraniczne.

„Exlibris“
Osobny Jarał, tierlcn a najc ie ­

kawszych, stanowią e x liib rky , 
czy li rysu n k i małego form atu, 
k tó re  b ib lio file^ lub ią  wkle jać 
ma wewnętrznej » tronie okład 
k i książek. Te znaki biblioteey. 
ne wykonane różnym i techni­
kami, są de diziś przedmiotem 
kolekcjonerstwo. Rysowaniem 
exlilbrisow zajm owali się j zaj 
mmją n a jw yb itn ie js i a rtyści i 
ternu zawdzięczać należy m ię­
dzy in n ym i aa interesowanie 
ty m i m ałym i cackami a rtys ­
tycznym i^ E x lib r is y  posiadają 
nieraz dużą wartość artystycz­
ną. Towarzystwo M iłośników  
K siążk i w  K rakow ie  wydaje 
specjalne wydawnictwo „E x li­
bris  '. Jedna ze ścian na w y­
stawi© pokry ta  jest irmó©-

Wlbrótoe pojaw i się nowe 
w ydaw nictw o Pawłia E t t i n,gó­
ra  „P o lsk i exlilbrio w  Moskwie 
roku  1922", jednego a tych, 
k tó rzy  tak twórczo działają w 
b ib lio fils tw ie  polskim , a w  za 
gadnieniu polskiego e x lib risu  
speejalame. We wstępie do tego 
w ydaw nictw a stwierdza autor, 
że w  porównaniu z zachodom, 
a w  pewnej mierze i  ze wscho­
dem lite ra tu ra  nasza o ex li- 
bfffeach jes t dość uboga. N ie 
posiadamy jeszcze wyczerpują­
cej inw enta ryzacji całego w 
te j dziedzinie dorobku d rukar- 
sko-graficznego ani też nie 
możemy się poszczycić pokaź­
ną ilością prac monograficz­
nych^ Będzie to jedno z w y­
dawnictw, k tó re  uzupełnia na­
sze laki, W te j dziedzinie.

Pole do działania

Biorąc pod uwagę całość dzia 
lalnibśoi pożytecznego tow arzy­
stwa należy pamiętać, że ma 
ono za sobą przeszło 100 w y­
dawnictw. Najczęściej i  na jre ­
gu la rn ie j odbywa ono zebra­
nia, zawiadamia o nowych w y­
dawnictwach, © .iego w ydaw­
n ic tw a  „Exliib riis" i  „S ilva  Re­
rum ", to trw a łe  pozycje b ib lio ­
filsk ie . Należało b y ' ty lk o  jed ­
nego sobie życzyp, by Towa­
rzystwo działalność swoją roz­
szerzyło na rzesze publiczno­
ści. Przeżywamy przecież diar- 
siaj _ renesane książki polskiej 
i zainteresowania nią większej 
ilości ludzi niż przed wojną. 
Towarzystwo n ie  może się za­
mykać już  dzisia j we własnym 
kó łku  musi pójść do publiczno­
ści, nauczyć ją  kochać książ­
kę. a przede wszystkim  szano­
wać i obchodzić się z n ią  od­
powiednio. U p łyn ie  jeszcze w ie 
le czasu w Polsce, n im  książką 
bedzie tak szanowana ja k  w 
Innych państwach. Na tym

polu mn Towarzystwo w iele do 
spełnienia. Eorm y propagowa­
nia b ib lio fils tw a  muszą być 
subtelne i różnorakie, w zależ­
ności od stopnia natężenia b i- 
b lio fob ii w  różnych warstwach 
naszego narodu. Należy w ytę ­
pić zastarzałe oiieposzauowa- 
nie u nas cudzej książki.

Sposób na złodziei książek
Na wystawie wywieszono 

wśród .innych eksponatów tak ­
że „zaklęcie przeciw złodziejom 
książek", zawierając© całą l i ­
tanię grzechów, które można 
doskonale zastosować 1 do dzi- 
siejezego czytelnika. Na zło­
dziei książek ma zaklęcie cięż­
ką karę: katowani© przez dia­
bła, Sm arującym  w książkach 
życzy „ ry ja  zamiast gęby", za­
ginającym  k a r tk i książek — 
długich uszów — ja k  u osła. 
Najcięższą jednak przewiną 
ieet łam anie _ i wydzieranie 
ka rt. D la  takich nieszczęśni­
ków ma zaklęcie najsroższą 
karę — śmierć!

W ystawę w inno  zwiedzić ja k  
najw ięcej ludz i i przeżyć ją  
przy pomocy p re lekc ji odpo­
wiednich. Choćbyśmy bowiem 
w k ró tk im  czasie wyproduko­
w a li tak  w ie lką ilość książek, 
że pokry jem y niedobory pow­
stało w czasie wojny, n igdy  nie 
pomnożymy naszych dóbr k u l­
tu ra lnych  je ś li n ie  nauczymy 
się szanować książki. Książka 
nic może bowiem służyć ty lko  
jednemu pokoleniu, lecz ma 
być przekazywana z pokolenia 
w pokolenie, W tedy dopiero 
spełni swą połę w  ku ltu rze  na­
rodowej. U m iłowanie książki, 
umiejętne obchodzenie się z 
n ią  jes t pierwszym  tego wa­
runkiem .

Dr Siandstaw Peters

Naukowe w ypraw y
do krajów tropikalnych

Warszawa (PAP). Państwowe 
M uzeum Zoologiczne w  Warsza­
w ie, pom im o k łopo tów  lo ka lo ­
w ych  i  b raku  personelu, może 
poszczycić się pow ażnym i osią­
gnięciam i. G łów nym  celem M u ­
zeum jest gromadzenie zb iorów  
dla celów naukowo-badawczych.
Obecnie porządkuje się zbiory od 
zyskane drogą rewindykacji z 
Niemiec, poza tym z upoważnię, 
nia Ministerstwa Oświaty M u­
zeum przejmuje wszelkie zbiory 
naukowe poniemieckie lub pry­
watne, pozostające bez opieki.

Najbogatszym  działem  M uzeum  
są zb io ry  entomologiczne, za jm u , 
jące dwa p iętra. L iczne są ró w ­
nież zb io ry  m ięczaków, m uszli i 
konch oraz zb io ry  orn itologiczne.

M uzeum  opracowuje szereg wy 
dawnictw, które przyczyniają się

specja lnej B ib lio tece N aukow ej 
p rzy  Muzeum. B ib lio teka  ta, k tó ­
ra  cudem un iknę ła  rą k  niem iec­
kich , posiada w ie le  cennych dzieł 
naukow ych i  jes t dostępna dla 
stud iu jących.

G łów nym  źródłem  o trzym yw a­
n ia  okazów fau ny  b y ły  przedw o. 
jenne ekspedycje naukowe, k tó ­
rych szereg odbyto na „Darze 
Pomorza“ . Obecnie w  związku z 
nowymi rejsami „Daru Pomorza" 
projektuje się szereg nowych w y­
praw do krajów  tropikalnych. —  
Poza tym  w  k ra ju  p ro je k tu je  się 
u tworzen ie hodow li eksperym en­
ta lnych, k tó re  by dostarczały rów  
nież m a te ria łu  zoologicznego dla 
Muzeum.

twem w ybranych exlibriisów, ] do utrzymania stosunków z pla-
z k tó rych  b ib lio fil©  są dumni. * ' ' '
r D zięki stainiowisiku b ib lio fi­

lów  skupionych' w  Towarzys­
tw ie M iłośn ików  wysrało wiele 
drak ó w, k tó re s ą dziś rziadikoś 
ciatni b ib liogra ficznym i, Moż­
na w iele z n ich oglądać na wy 
stówie.

cówkami naukowymi zagranicz- 
i nymi. W  chwili obecnej Muzeum  
Zoologiczne utrzymuje stosunki 
naukowe z 433 instytucjami za­
granicznymi i 42 kralow vi'-!

Drogą w ym iany  M uzeum otrzy 
m uje zagraniczne w ydaw n ic tw a 
naukowe, k tó re  grom adzi się w

Przy M uzeum  czynna jes t też 
Stacja O rn ito 'o g i :zna. Jest to pla­
cówka naukowa za jm u ąca się 
badaniem prze l tów  ptaków . —  
Rok obecny jest pierwszym  no r­
m alnym  po w o jn ie  sezonem o. 
brączkowania p taków  i  w spół­
pracy z p laców kam i zagraniczny­
mi. Stacja opracowała ostatn io 
do d ru ku  w y n ik i badań o rn ito lo . 
gicznych za rok  1937-38.
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taići mrozów w Karkonoszach
Odmrożenia i przerwy w komunikacji

Szklarska Poręba. Od k i lk u  dn i kach zostają odwołane, zwłaszcza 
na teren ie Karkonoszy daje się w  sta łe j kom un ikac ji. S tarzy lu -  
odczuwać nag ły  spadek tem pera- dzie tw ierdzą, że podobnych m ro- 
tu ry . M róz w  nocy dochodbził po- zów na Śląsku nie  notowano od.

N i e m c y  z  „ V o l k s s t u r m u “
m ordow ali bezbronnych jeńców

w yże j 30 stopni. Z  w ie lu  m ie jsco­
wości donoszą o w ypadkach po­
ważnych odmrożeń nóg, rąk, uszu 
i  nosów.

W  w ie lu  m iastach ka ta s tro fa l­
ne szkody w yrządz i} m róz w  k a ­
na lizac ji i 
W iając m ieszkańców w  w ie lu  do­
mach wody.

Zegary publiczne na skutek 
m rozu opóźniają się lu b  stają. 
Pociągi przychodzą z k ilk u g o ­
dzinnym  opóźnieniem. Samocho­
dy i  autobusy w  w ie lu  w ypad-

w ie lu  la t.
K a m i e n i o g ó r a .  W  m arcu bez sądu, za przekroczenie „ r c -  

-945 r. do w io sk i w  pow. K am ie- gu lam inu“ . C iała ich leżały cały 
M róz wobec b raku  onału do le ? i?SÓra p rzU>ył  w iększy oddział dzień nie  pogrzebane, 

sie d o tk liw ie  we znaki zwtoszcza JenCÓW radzleckich- transporto- K ie dy  oddział m ia ł ruszać w  
b i l f e ie j s S  ludności’ Jedy^te ' ? " y  “ » » c h ó d .  Nieszczęśliw- dalszą drogę, na apelu okazał
tram w a je  je len iogórskie m im o i'02J<>k®'v'a1no w  k łlk u  stodo- się b ra k  6 jeńców. Dowódca kon - K ie dy  tereny te za ję ły  w o jska  ¿wiata 
starego i zużytego sprzętu k u r -  I * 0*1 1 zadnes°  pożywienia, w o ju  fe ld febe l Glaser, w yd a ł roz- Polskie, wszczęto śledztwo, k tó re  uśmiech 

wodociągach, pozba- sują n o r m S  i  n u n k tu a lile  trzym ano n r * * ,  d,.,» m .i c i .  irM  -------- -----------------  -----------— * -  ---------
i t r l r a  A i ’» A tx r nzr n r i o l n  /4rs ^

W iele szkół wobec b raku  do

Ciekawy odczyt 
w Pr>j<tnr>ł(nî e

W rocław . W  niedzielę, 12 stycz­
nia o godz. 17 w  a u li P o litech n ik i 
W roc ław sk ie j, przewodniczący 
Rady Szkół Wyższych, W łod z i­
m ierz Sokorski w yg łos i} c iekawy 
odczyt p. t.: „P rob le m  akadem icki 
w  now e j Polsce“ , (st)

trzym ano przez dw a  d n i d la  kaz członkom  m iejscowego „V o lks  doprow adziło  do ujęcia 
„odpoczynku“ . W  międzyczasie s tu rm u“ , przeszukania stodół, sprawców z g rupy m iejscowych 

. . . . .  , . . .  czterech jeńców  zm arło  z w y - Znaleziono ich śpiących. O św iad- gospodarzy n iem ieckich, b. vo lks -
statecznej ilośc i opalu zamknięto, czerpania, dwóch zaś rozstrzelano czy li oni, że n ie  słyszeli pobudki, sturm ow ców. B y li to  49-le tn i

W ydano na n ich w y ro k  śm ierci. Ju lia n  F ied ler, 55 -le tn i Anton 
Nieszczęśliwych zaprowadzono H o ffm an i  47- le tn i W ilh e lm  G ru t-  

do pob lisk ich  kam ienio łom ów , ke. B rac ia  E m il i  P au l H o ff-  
gdzie m us ie li pogrzebać zm ar- man, u c ie k li przed sp raw ied li- 
łych  i  zab itych współtowarzyszy wością do N iem iec w raz z cofa- 
n iedoli, a następnie zmuszono ich jącym i się w o jskam i, 
do w ykopan ia  sobie grobu. K iedy  A resztow ani opraw cy z 
grób b y ł przygotowany, kazano spokojem opow iedzie li o

Słuchamy rad ia
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM POLSKIEGO
RADIA Z UWZGLĘDNIENIEM AUDYCJI 

LOKALNYCH ROZGL. KATOWICKIEJ

Niedziela, dnia 12 stycznia 194* r.
6.57 sygnał czasu, dziennik poranny, 9.09 

Dwóch ze skazańców, zerw ało nabożeństwo z Warszaw;/, 10.00 aut!.' regle 
c«« „ n  nalna, 10.45 koncert życzeń, 11.20 koncert
Się na nogi 1 poczęło uciekac. reklamowy, 12.06 koncert rozrywkowy,
W  chw ilę  potem dosięgła ieh d ru -  13.30 Niemcy po wojnie, 13-40 aud. dla 
ga salwa. W rzucono cia ła do świetlic wiejskich. 14.40 teatr wyobraźni, 
dołu i r a t e n a r a  /ipmia I 15-2(l koncert Polskiej Kapeli Ludowe ,aoiu 1 zasypano ziem ią u,.oo aud. dla daieci, I6.15 koncert dla

K iedy  tereny te za ję ły W ojska ¿wiata pracy, 18.20 aud. wojskowa, 19.00
----- — s 4t»_.«_A----- k tó re  uśmiech i piosenka, 19.40 aktualności

tr7 f» rh  dźwiękowe, 20.25 koncert rozrywkowy,
20.55 wiadomości sportowe, 21.03 ciel ą.

Górnicy belgijscy gośćmi
Dołnośl. Zjedii. Węglowego w Wałbrzychu

Wałbrzych. Dnia 6 bm. w y­
jechała z «Katowic autobusem 
do W ałbrzycha dcle&acrfa bel 

jakich  górników- w składzie 
osób, w tym  8 górników . 

Jełejjaejta , została przy ję ta  
zez Dyrekcję oraz Bady Zn- 
ifowe, ja k  też przez przed" 
a wijcie! i Z. Zaw. G órn ików  na 

r• zw. „Zam ku", gdzie mieści

UPORCZYWE
ZAPARCIE

kam ien ic żółciowe, choro­
by w ą troby, żołądka i  k i ­
szek, a rtre tyzm , złą prze­
m ianę m a te rii zwalczają

się Dyrekcja Doi noś i. Zjedn. 
Węą-lcwegro. Delegacja zwie­
dziła kopalnie węgla, ełektirow 
niię, oraz osiedle górnicze. <

Po 2-dniowym pobycie w W ał 
brzychu belg ijscy goście w y ­
jechali do Bytom  a, gdzie z 
kole; p rzy jm ie  ich Bytom skie 
toiedu. Węglowe.

wostki literackie, 21.15 u naszych przyja­
ciół, 21.45 aud. rozrywkowa, 22.23 koncert 
orkiestry tanecznej, *23.18 dziennik wieczór 
ny, 23.35 muzyka taneczna.

K ronika lokalna

Zioła „CHOLEKittAZA“ 
H. NIEMOIEWSKIEGO

Sprzed, w  apt. i skł. apt. 
Labor. F iz jo l. - Chem. 
„ C H O L E K I N A Z A “
WARSZAWA. Mokotowska 50.
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„Psia nosówka“  szaleje
na Dolnym Śląsku

W ałb rzych. W  sam ym  Wałibrzy 
u padło o fia rą  w roc ław sk ie j 
ie j nosów ki przeszło 200 psów.

Są to w yp ad k i zarejestrowane, 
toczące psów rasowych.

Pod
Jadziem p. Zielonka

Od n ie jak iego czasu W a l- S łyszy się w ięc ty lk o  „pan po- 
orzych s ta ł się bardzo m odny, je -  czeka“ , ale na to, żeby poczekać 
zeii chodzi o lis ty  czyte ln ików , trzebaby jeździć tam  i z pow ro- 
N iem al wszyscy W alb rzychow ia - 'em przyna jm n ie j 3 razy“ .

„Z a  bagaż inkasu je  się do raź -i gdyż w ed ług  ta ry fy  no rm a lne j za 
nie 10 z ł od sztuki, na co jednak ! 100 km  należy się 128 zł. Z  O le- 
nie w yd a je  się żadnych b ile tów  n icy do Kam ieńca jes t w łaśnie 
bagażowych, bo i  po co? K o n tro - 100 km .
le r i  tak  sprawdza ty lk o  b ile ty  Jadę d rug i raz z O leśnicy do 
osób Jadących, a o bagaż się nie Kam ieńca tą  samą trasą, ta sa- 
P *ta te, « I ma kasjerka w yp isu je  m nie b ile t

szybkość tra m w a jó w  należy też i  pisze nie 100 km , ty lk o  164 km  
do rekordow ych. Na p rzyk iad : | i  b ile t ten kosztu je 200 zł. Gdy 

nie (prawda, że tak  się mówi...? T ro le y W y  m ają przystań- lin ia  tra m w ajow a się zw róciłem  o w yjaśnien ie , o-
chyba, że „W aibrzyszanie“ ...) ków, ale s ta ją  ty lk o  na dw óch .! ‘  7 T  czaa •1“ dy, n a j"  nm i.e 1 P ani ta  odpow ie-
ch w yc ili się p ió ra  i  piszą do nas Dlaczegóż to tak? A no dlatego, S i  a P i ę t n i e  z działa, żc ju z  w ie, co rob i, a zre-
9 swoim  s ław nym  mieście, a w ła  Ponieważ ta k  jest w ygodn ie j! ^ l i ° i ^ a^ ie" la, f °  PlacU Gruan przyszio ^  Pjacić 2000 zi 
sciw ie nie ty le  o samym mieście, Czytam y m ianow icie da le j w  l i -  \ , g , 35 f 1111' ’ a, cza.' m edoboru, w ięc skąd ona ma to
co o jego tram w a jach . T ram w a je  ście: i 1 3 zaś z Dplnych wziąć.
te, a także i  tro ieybusy, są m a- „Z a trzym u ją  się tro leybusy ! f odz i ny ' ( d t o g o S w  i  n i® w iem y, skąd
b  m  nieszczęściem dla  W a ib rzy- ty lk o  na P lacu G runw a ldzk im  i ?v[f  l ™  af n e L  ‘ć* k .aS1ie'!ka ma wziąć, ale z
cha. Chodzi zwłaszcza o obsługę, na Podgórzu. Szyby zamarznięte, f; ? d y  cze d ru g ie j s trony rów nież nie w iem y
b- P. pracow nicy H u ty  „K a ro l“ , d rzw i zam knięte i  ludzie nie w ie - . ’ * J ' . dlaczego ten niedobór m ają po-
»Spolem“  i Ubezpieczalni Społecz dzą, gdzie się w  danym  m om en- . . ,‘ e.n sposob w  W ałbrzychu kryw ać pasażerowie. I  nasz pa-
neJ piszą w  sw ym  Uście zbio- cie zna jdu ją . Obsługa tw ie rdz i, ba rdzie j się op łaci chodzić pię­
tow ym  tak : że dlatego się nie zatrzym ują, po- chotą. N iestety m iasto jest bar-
, „Zapytać się o coś pewnych nieważ wóz jes t przeładowany. t*zo długie, a ze lów ki bardzo dro- 
^ n d u k to ró w , to trzeba naprawdę Dopiero, ja k  ktoś w iedziony in -  kosztują, i d latego ty lk o  W ał- 
Jhieć odwagę, bo są stale zalan i stynktem  dom yśli się, że ma być brżychow ian ie n ie  zw o ła li jeszcze 
1 wódą jedzie od nich, że aż na jego przystanek, w ola: „N a  litość w iecu publicznego, na k tó rym  by 
drug im  końcu wozu czuć, a o Boską stańcie“ , wóz się za trzy- sić dom agali kom pletnego znie- 
ehamską ordynarną odpowiedź w  m uje  100 m etrów  za przystań- sienią, zarówno tram w a jów , ja k  
tak ich  w arunkach nie trudno. kiem . Jeżeli ludzie z przystanku ‘ tro le jb usów .

B ile t kosztu je w raz z dodat- biegną, to tro leybus szybko ru -  Ponieważ jesteśm y przy tem a- 
iucm  na odbudowę W arszawy 6 sza i w tedy zaczyna się w lecze- eie kom un ikacy jnym , to jeszcze stałą subwencję miesięczną, za 
zj, ale każdy, k to  da je 10 zł, o- nie pasażerów, k tó rz y  dopadli na zakończenie ta k i Ust: | pomoc p rzy w ew nętrznym  re
trzym u je  w  najlepszym  w ypadku zam kniętych d rzw i, po b ru k u “ . "  ‘ . - -
fi O wlOitnn t AnAli \  C — 1 _ 2 - Z _1. _ __ • _ A m i

Karpacz. O aegda j n a  mtes®* 
całym kainiie ob. SachowskiCijo » i> a -

_____ u__  __________ _ prze- d lo  ozteuech b a n d y tó w  z  brom: a
w szystk im  uklęknąć nad dołem biegu traged ii jeńców  radzieckich w  rę k u  1 po steiroryzowauiu 
i  z odległości 2 m etrów  oddano i p rzyzna li się do b ran ia  udzia łu  donnowników, zażądali wyda- 
salwę. N ie  wszyscy b y li zabici, w  egzekucji. uiia p ie n ię d zy  i  b iż u te r i i.

Wobec tegio, iiż Sjachow.oz 
jes t robotn ikiem  i  n/ie i>oe: s - 
dał pieniędzy, ra b u s ie  zabrali 
m u  jedyniie zapaęy żywnościo­
wo ze spiżarki i  u lo tn il i śię 
w  niewiadomym k ie ru n k u .

Jelen ia Góra. W  m y ś l s tare j u- 
m ow y n iem ieckie j, K o le j E lek­
tryczna w  Je len ie j Górze w łas­
n ym  nakładem  kosztów  ośw ie t­
l i ła  u l. S ta lina  (Żo łn iersk iego) od 
rem izy do ap tek i oraz 5 sąsied­
nich u lic. Do zakończenia prac 
nad ośw ietleniem  dalszych odcin 
ków . pozostało jeszcze 10 u lic.

Ze względu na panujące m ro ­
zy, prace zosta ły  na razie prze r­
wane. (sl)

Jelenia Góra. Do magazynu 
Zjednoczonych P rzedsiębiorstw  
Budow lanych, mieszczących się 
przy  u l. G runw a ldzk ie j nr. 4, za­
k ra d li się złodzieje i  uw ięziwszy 

p iln u j ącegę 
magazynów, w  komórce, sk rad li 
6 pasów skórzanych w artośc i po­
nad 100.000 zło tych.

C harakterystycznym  momentem 
w  te j kradzieży by} fa k t, że na 
magazyn ten rob iono ju ż  trzy 
razy zamach, jednakże strażn ik  
zawsze spłoszył złodziei, tym  ra ­
zem jednak udało im  się dokonać 
kradzieży. Z łodzie i by ło  4 i  wszy­
scy b y li zamaskowani.

sażer, k tó ry  ów  lis t  w y s ła ł także 
tego nie wie.

K to  więc wie...?
N ie ja k i X .

P. S. Szkoła Powszechna n r. 1 
w  Brzezince składa serdeczne po­
dziękowanie Zarządow i i  Radzie 
Zakładow ej fa b ry k i „E le tro po r- 
celana“  w  Brzezince za podarek 
gw iazdkow y w  sum ie 4000 zł, za

>stry przebieg te j psie j epide­
m ii na terenie D o i. Śląska zyskał 
sj nazwę ..w roc ła w sk ie j“ .

P.omoc w e te ryna ry jna , w  w ięk  
>1 części -wypadków, okazuje 

się bezskuteczną, ty m  w ięcej, że 
b rak środków  p ro fila k tyczn ych , 
a niedostateczna liczba w e te ry - 
ia rzy na Doi. Śląsku u trud n ia  

-zenie.
Wożenie chorych psów do le ­

karzy, zarazę tę rozprzestrzenia.
Sprawa ta łączy się rów n ież z 

zagadnieniem ochrony pog łow ia  
llęcego na Z iem iach O dzyska­

nych.
Należało by dla zabezpieczenia uprzednio strażnika, 
tok zn ikom ej jego ilo śc i zw ięk­

szyć w ydatn ie  kad ry  lekarzy  w t -  
te ryna r. lu b  wzm ocnić je  felcze- 
-am i. k tó rzy  są tu  często, nieste­
ty. zwalczani przez poszczegól- 

-ch leka rzy  w ete r.
Dotychczasowi lekarze, p rz y  

brakach- ja k ic h k o lw ie k  środków  
lokom ocji i  le kars tw , n ie  mogą 
sprostać zadaniu.

Młodzież przed Sądem Doraźnym
Surowa kara za kradzież pasów transmisyjnych

M a n ia  G óra. Praed Sądem 
) o,naanym -w Jeleniej Górze 

. odiwwiadaH trze j m łodzi chłop
.Jadąc pewnego razu z.Olesm - moncie szkoiy oraz za o fia row a- Cy, a m ianowicie 20-letnii Sta-

r i o V omionoo r\o/ł nie. 1» łun lrnlrcn nn AłmAn nłiMAtnn .1 . T"-Ł 1 * • f7 1 • »2 zł, a resztę można dostać, jeżeli A  ja k  jest z bagażem? Z  baga- 1 cy do Kam ieńca nad Ochną za- nie 5 ton koksu na okres zim owy, nysław  Panrzycfci * i 1 Zdżiisław 
ktoś da drobne“ , żem jest tak : I p łac iłem  za b ile t ko le jow y 128 zł, nr y  it ------ 1 —  ^  ^  > •się zdarzy, że N. X . ILonnaik oraiz 19-le tn i E d w a rd

byio na nowo przeszkolić w szlachetnym rzemiośle my- 
listwa. Było to zupełnie zrozumiałe: pilota oceniało się 
wtedy przede wszystkim ilością wykonanych przez niege 
lotów bojowych i odniesionych zwycięstw, oraz jego za 
chowaniem się w powietrzu jako członka zespołu. Indywi 
dualne umiejętnści były na drugim planie, bo dywizjon 
myśliwski, mimo że składał się z dwunastu maszyn, mu­
siał zawsze operować jako jedna i niepodzielna całość. 
Znane przysłowie „wszyscy za jednego i jeden za wszyst­
kich“ nie miało chyba nigdy lepszego zastosowania.

Nic więc dziwnego, że p;erwsze miesiące w dywizjonie 
Spędziłem pracowicie, choć niezupełnie tak jak to sobie 
Poprzednio wyobrażałem. Cały mój czas spędzany był 
na niezliczonych ćwiczeniach lotów w szyku, strzelania 
Powietrznego i walk, stale pod kontrolą j czujnym okiem 
mcgo przełożonego i późniejszego przyjaciela, Kazia Rut- 
k°\vsk;ego, weterana kilkudziesięciu lotów bojowych na 
drugą stronę Kanału.

Nadszedł wreszcie mój dzień. Pewnego pięknego grud­
niowego poranka wystartowaliśmy iak zwykle na lot tre- 
"ingowy szóstką. Pogoda była wymarzona, niebo bez 
chmurki znad lotniska widzieliśmy wyraźnie poszarpany 
brzeg Kanału i zamglone wzgórza Kornwalii. Nie spodzie- 
waliśmy się niczego więcej, jak spędzenia godziny w po­
wietrzu na ćwiczeniach lotu w szyku i spokojnego powró­
cenia do bazy, by skonsumować smaczny obiad i ucieszyć 
ducha kieliszkiem sherry w dobrze zaopatrzonym barze. 
Los z ro d z ił inaczej.

W parę minut po starcie w słuchawkach radiowych 
ozlcg! sto chrapliwy głos kontrolera z „Operations

Room“ -')

*) Operations room — kontrola radiowa.

B O H D A N  A R C T

Messerschniitiy w słońcu

1 9  4 7

D z i e n n i k  Z a c h o d n i

Kosę! a, zamieszkali w Kam ie- 
miogórzo i za trudnieni w tam, 
pa.ó-sttwowej fabryce ln iane j 
„Len“ .

M łodzi przybysze z central- 
tie j Polski, po- przyjm ltziię nn 
D olny Śląsk o trzym a li dobre 
n-osady w fabryce limu I s-tosnm 
kowo dobrtzo im się_ powodziło. 
Miimo to, po-»ta.now ili ukraść 
pasy transm isyjne  fa b ryk i i 
dokoinaiil te«o we wrześii'i a r. 
nb. Przez kradzież tą  « kiwo- 
dow ali załrzymaintie caiciro za- 
k ladn j  ty lk o  dzięki pra<‘y dy­
rekc ji, fa ibryka « ie  m iała dot­
k liw ych  przerw  w twodukcii.

Pasy wartości około .100-000 
zł. siprzedatli miejscowemu 
szewcowa Staaii&ławowi W o j- 
ciecdiowsikiiemu ®a 3.700 zl. W oj 
Ciechowski abb«:ł. zaś cała tró j 
ka powędrowała do wdęrienfa-

Obocinae Sąd skazał Koselę 
«« 3 ; pół roku więzienia, zaś 
Piipirzyckiego i i/eonlmka ma 
ka ry  pó 3 lata więzienia, (sl)

Kto dokonał napadu?
W rocław . Na torach dworca 

głównego w e W roc ław iu , fu n k ­
cjonariusze S. K . P „ zna leź li le ­
żących bez przytom ności tiwóch 
mężczyzn i  jledną kobietę. Po 
usta len iu  personaliów, okazało 
się, że są to: 18-le tn i A n to n i Da­
w id , H e n ryk  K us iak  oraz Cze­
sława K us iak  wszyscy pochodzą­
cy z Łodzi. Odwieziono ich do 
szpitala, gdzie lekarz  s tw ie rd z ił 
u  K us iaka  ogólne potłuczenie, u 
Daw ida natom iast złam anie nogi, 
uszkodzenie kręgosłupa oraz rany 
cięte i tłuczone. Kusiukow a ma 
uszkodzony kręgosłup.

Dotychczas, nie uda ło  się usta­
lić  okoliczności, w  ja k ic h  u le g li 
w yp ad kow i m ieszkańcy Łodzi.

O majątki ziemskie
W ro c ła w . Pow io tew y TTn/ąjł 

Ziemski w o Wroeławmt zażą­
dał od Z rządu _ M ie js k ie g o  
przekazami a pod _ jego ktero- 
wniotwo m ają tków  r> lnvch i z 
•tetromi wielkieg-o W rocław ie. 
Wchodzą tu m a ją tk i św im iary, 
Brodzie, Sepolaw), Osobowtce i 
Bedmiin.

Na najbliższym  powiedzeniu, 
Zarząd M ie jsk i W rocławto p o -  
weźmie d e c y le  w sprawie żą­
dań Urzędu Ziemskieyo. (st)
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Powstaniec Śląski - pik. Jhh Ziętek
Szobiszowice, niegdyś osobna 

osada, dziś część w ie lk ich  G liw ic , 
są ojczyzną jednego z czoło­
w ych przedstaw ic ie li ziem i ślą­
skie j pu łkow n ika  Jerzego Z iętka. 
W te j to m iejscowości p rzy  ul. 
D w orsk ie j wśród łą k  i  n iz in  p rzy r 
szedł 10 czerwca 1901 r. Jerzy 
Z iętek na św iat. O jciec ‘b y ł ko le­

jarzem  a domck, k tó ry  zamiesz­
k iw a li,  b y ł skrom ny i szary. Stoi 
ten dom jeszcze dziś, przez m a­
lu tk ą  werandę wchodzi się do 
w nętrza  i  skrzyp iącym i schodami 
na p ią terko , gdzie zna jdow ał 
się m a lu tk i pokoik, w  k tó ­
rym  m łody Jerzy obm yśla ł póź­
n ie j pienvsze p lany roboty  naro­
dowej. Rodzeństwo jest liczne i 
b iedny ko le ja rz  sporo ma trosk 
związanych z wychowaniem  i 
przygotow aniem  do jakiegoś za­
wodu ty lu  dzieci. Pom im o to a t­
mosfera domu jes t szczerze po l­
ska, co zresztą wówczas w  Szo- 
biszowicach nie było  rzadkością, 
a wręcz przeciwnie, było z jaw is­
k iem  powszechnym.

Jerzy kończy w  Szobiszowicach 
szkołę powszechną, potem zaś u - 
ezy się w  gim nazjum  niem ieckim  
— polskiego w s z a i nie by ło  — w  
G liw icach. Z tego gim nazjum  je d ­
nak ju ż  w  roku  1919 w ydalony 
zostaje za przynależność do g im ­
nazjalnego polskiego kó łka  f i la ­
retów . Już w tedy m łody Jerzy 
zyskuje op in ię człow ieka uparte­
go i nie uznającego kom prom isów  
w  sprawach narodowych. Pęd do 
na u k irjest coraz żywszy, czego do­
wodem jest uzyskanie św iadectwa 
do jrza łości po egzaminie ekstei'- 
nistycznym .

Jest to okres, w  k tó ry m  powalo­
ne leżą cesarskie N iem cy a wśród 
ludności Śląska poczyna budzić 
ąię now y duch, jes t to równocześ 
nie  okres wzmożonej propagandy 
narodowej na śląskiej, zarówno 
po lsk ie j ja k  i n iem ieckie j ziemi, 
okres wzmożonej w a lk i. 20 -łe tn i 
Jerzy Z ię tek jest w  tym  czasie 
praw ą ręką kom isarza Feliksa

O rlick iego w  Kom isariacie P leb i­
scytowym  w  "Gliwicach. Pow ie­
rzono m u zorganizować narodowo 
i propagandowo okręg Sieroty, 
obejm ujący dziesięć obfic ie za­
ludn ionych  m iejscowości. Po 
dziś dzień pam ię ta ją  go ludzie 
tego okręgu takim ,, ja k im  w ó w ­
czas był, chylony na rowerze, ob­
ładowany książkam i i  gazetami, 
u lo tk a m i i  okó ln ikam i, uśm iech­
n ię ty  i czu jny na zachowanie się 
N iem ców trop iących go, szpiegu­
jących. M ieszka w  Sierotach u 
śp. S tolota Józefa, ro ln ika , odważ­
nego Polaka. O rganizu je zebra­
nia, dysputu je  nam ię tn ie  z ró ­
w ieśn ikam i i  starszym i obywate­
lam i. tłum aczy co trudn ie jsze a r­
ty k u ły  z prasy. Jest czynny i  ak­
ty w n y  i św ieci w około dobrym  
przykładem . Praca jego zresztą 
w yda w kró tce  cenny owoc.

Jest dzień, w  k tó rym  m ają być 
podane do w iadom ości ogółu w y ­
n ik i p lebiscytu. Działacze narodo­
w i zgromadzeni w  g liw ic k im  K o ­
m isariacie P leb iscytow ym  ocze­
ku ją  W yników. W  pewnym  m o­
mencie d rzw i o tw ie ra ją  się i  Je­
rzy  Z ię tek szepce:

— M ó j okręg jest w  90% po l­
sk i! Oto w y n ik i!

To było  jego pierwsze zwycię­
stwo. W  K om isariac ie  cieszą się. 
A le  radość n ić  trw a  długo. M a­
c h lo jk i zagranicznych p o lity k ó w  i 
n iem ieckich in tryg an tó w  spowo­
dowały, że Śląsk m usi swą p o l­
skość zadokumentować w a lką  
zbrojną.

Przeszły ju ż  dwa powstania, 
w kró tce  w ybuchn ie  trzecie. M ło ­
dy Jerzy ta k  ja k  b ra ł udzia ł w 
powstaniu drug im , tak  weźmie u - 
dział i w  trzecim . Zostaje dowód­
cą d rug ie j kom pan ii I I  baonu p u ł­
ku  gliw icko-toszeckiego. Razem 
z kom panią bierze udz ia ł w  w a l­
kach pod S tarym  Koźlem, K ę­
dzierzynem, S ławęcicam i wreszcie 
pod Górą Św. Anny. Kom pania 
jego składa się z ludzi m łodych 
tak  samo ja k  i on. uzbrojenie jest 
liche, ale bohaterstwo powstań­
ców n iezwykłe!. Kom pania po­
wstańcza przeciwko Niemcom jest 
jego mocną poważną zaprawą do 
późniejszych w a lk , ja k  również, 
wstępem do coraz szersze kręg i 
zataczającej kom pan ii anjtynie- 
m ieckic i, prowadzonej w  latach 
służby adm in is tracy jne j. Skoń­
czyło się powstanie, skończyły 
się sny o w ie lk im  Polsk im  Ślą­
sku. Drobne zaledwie sk raw k i 
w raca ją  do Polski, reszta zaś 
pozostaje nadal w  kleszczach 
wroga. Rodzice Z ię tka w ys ie ­
d len i zostają w  roku  1922 i jako

uchodźcy udają się na po lsk i 
obszar Śląska, ra tu jąc , się przed 
szykanam i i  terrorem . O stat­
nie wspomnienie, ja k ie  wynoszą 
z Szobiszowic, to kam ienie w pa­
dające do izby i brzęk tłuczonych 
szyb. W około domu zgraja szow i­
n is tów  n iem ieckich w yk rzyku je  
n ienaw istn ie przeciw  nim .

Po roku  1922 pracuje w  W y­
dziale P ow ia tow ym  w  T arnow ­
skich Górach a stanowisko to sta­
now i dlań p ra k tykę  samorządo­
wą. Ostatnio zostaje inspektorem  
gmin. Od roku  1929 n ieprzerw a­
nie aż do wybuchu w o jn y  p ia ­
stuje w  Radzionkowie, dużej osa­
dzie przem ysłowej, w  powiecie 
tarnogórsk im  tuż nad byłą  g ra­
nicą polsko - niem iecką, urząd 
burm istrza. Na stanow isku tym  
w ykazu je  w szystkie dobre cechy 
swej osobowości i wnosi w  życie 
narodowe i społeczne Radzionko­
wa nowe cenne wartości. Każdy, 
k to  znał Radzionków przed jego 
przyjściem , ła tw o  oceni w k ła d  
jego pracy. Czegóż tu  nie s tw o­
rzy ł. Zm ienia się obraz miasta. 
W ybrukow a ł ulice, zbudował cho 
d n ik i i zasadził drzewa p rzy  d ro­

ja  się świadoma w a lka  z n iem ­
czyzną. G ranica jest blisko, dzia­
ła ją  tu  organizacje niem ieckie 
ta jne i  jawne, jest czynna szkoła 
mniejszościowa. Bezrobocie sprzy­
ja  niezadowoleniu, a tym  samym 
narastaniu niemczyzny. Ileż t r u ­
du trzeba, by z tym  walczyć. A 
jednak Z ię tek nie usta je w  walce.

Tragicznego września 1939 z o- 
s ta tn im i oddziałam i powstańczy­
m i opuszcza Radzionków, dosta­
jąc się aż do Tarnopola, a póź­
n ie j do Rosji. Skoro ty lk o  docho­
dzi go wieść o organizujące j się 
A rm ii Polskie j, zgłasza się do K o ­
ściuszkowców. Nad Oką w  S ie l- 
cach przyw dziewa znowu m undur 
polski. Przechodzi potem do d ru ­
giej d y w iz ji piechoty, a po ukoń­
czeniu kursów  szkoły ofice rsk ie j 
zostaje zastępcą dowódcy pu łku  
IV . Zw ycięski marsz oddziałów 
radzieckich i  po lskich nad W isłą 
przeżywa z tym  samym drżeniem 
i radością co inn i. Z aw ik łan y  w  
krw aw e w a lk i o przyczółek nad 
W arką, a więc ju ż  na ziem i p o l­
skie j, jest ju ż  zastępcą dowódcy 
3 d y w iz ji im . Traugutta . .Ta dy ­
w iz ja  przepraw ia się przez W i-

Dom rodzinny płk. Ziętka na Ziem i Opolskiej, która po latach po­
wróciła do Macierzy.

gach, powstaje nowy budynek 
szkolny, dzieci spędzają dzień w  
założonych tu  przez niego ogro­
dach jordanow skich, k w itn ą  ogród 
k i działkowe, m iasto ch lub i się 
przeprowadzoną przez niego ka ­
nalizacją a na Księżej Górze z 
jego in ic ja ty w y  powstaje szkoła 
szybowcowa i pa rk  m ie jsk i. Rów ­
nocześnie trw a  w a lka  społeczna. 
Przeprowadza razem z Radą Za­
k ładową na kopa ln i Radzionków 
s tra jk . Równoległe do tego rozw i-

słę, by pomóc walczącej Warsza­
wie. Ta dyw iz ja  wreszcie p ie rw ­
sza wkracza do W arszawy. Jest to 
pam ię tny moment. P u łkow n ik  
Z iętek, zakurzony, b rudny i  nie

ogolony, staje przed gen. Pop ław ­
skim, m eldu jąc wzruszonym  gło­
sem, że pierwsze oddziały polskie 
stanęły w  Warszawie. W prowadza 
potem gen. Popławskiego do W ar­
szawy.

W L u b lin ie  został powołany do 
KRN, b y ł zatem pierwszym  Ś lą­
zakiem reprezentującym  swoją 
ziemię, i lu d  w  te j najwyższej in ­
s ty tu c ji społeczno-obywatelskiej. 
W Rosji ju ż  nazyw a li go koledzy 
żartob liw ie  „W ojew oda“ . W krótce 
żart obrócił się w  prawdę. Pod 
Toruniem , k iedy dyw iz ja  jest we 
wspan ia łym  zwycięskim  marszu, 
dosięga go rozkaz, domagający się 
jego zgłoszenia się do na tychm ia­
stowej dyspozycji Rządu. Rząd 
przekazuje pu łko w n ika  Pełno­
m ocn ikow i Rządu na Śląsk i  Za­
głębie Dąbrowskie, gen. Zawadz­
kiemu.

28 stycznia staje Z ię tek w  K a ­
towicach. O bejm uje fun kc ję  w o ­
jew ody i rzuca się w  w ir  pracy 
radosnej choć trudne j. I le  w  tym  

I trudn ym  początkowym  okresie 
i ówczesny wojewoda a dzisiejszy 
! pierwszy w icewojewoda p łk . Je- 
i rzy Z ię tek z ro b ił dobrego dla  S lą- 
¡ska i dla ug run tow an ia  tu  po l­
skości — o tym  w iem y wszyscy, 
k tórzyśm y z n im  razem te p ie rw ­
sze miesiące tu ta j przeżywali. Od 
samego początku idealn ie układa 
się jego współpraca z gen. Za­
wadzkim , k tó ry  na w iosną 1945 r. 
p rze jm u je  urząd w o jew ody w o­
jew ództw a śląsko - dąbrowskiego. 
Osobiste w a lo ry  obu tych dzia ła­
czy Z iem i Śląskiej sp raw iły  też, 
że tak  szybko i g runtow nie  na­
stąp iło połączenie i zbratanie się 
Zagłębia ze Śląskiem.

Trudno tu  w ym ien ić  wszystkie 
te prace, k tó rych  dokonał p łk . 
Z ię tek w  m in ionych  dwóch la ­
tach. Są one szczególnej w ag i i 
znaczenia. Wspomnieć tu  jednak 
trzeba o jego w ie lk im  dziele, o 
uroczystościach na Górze Św. A n ­
ny, k tó ra  jest symbolem zjedno­
czenia Śląska z Polską i o budo­
w ie Pom nika Powstańca Śląskie­
go na te j Górze. P łk . Jerzy Z ię­
tek zorganizował powstańców ślą­
skich w  nową dem okratyczną o r­
ganizację, k tó ra  obrała go swym  
prezesem.

P łk. Z ię tek jako bezparty jny 
kandyduje z lis ty  B loku.
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Ostatnie dni sprzedaży losów I-szej klasy 49 Loterii

każdej klasie MILION Katowice, ul. Dworcowa 7

E—  Z ruchu ----------1

tuyborczego ~ !
Jelenia Góra. Uchwałą p lenar­

nego zebrania członków, kup iec- 
tw o  je len iogórsk ie  zgłosiło swój 
akces do Bloku Wyborczego Stron 
nietw Demokratycznych.

Kupiectw o, rzemiosło i drobna 
wytwórczość chce w  ten sposób 
zamanifestować swoją solidarność 
ze stanowiskiem całego społe­
czeństwa Ziem Odzyskanych, (sl) 

#
Katowice. Na posiedzeniu K o ­

m ite tu  Wyborczego p racow ników  
D elegatury K a to w ick ie j „C zy te l­
n ik a “  usta lony został program 
akcji przedwyborczej na terenie 
Delegatury.

W  toku obrad postanowiono, że 
poszczególni kierownicy działów 
prowadzić będą uświadamiającą 
akcję przedwyborczą wśród pra­
cowników, przy  czym g łów ny na­
cisk położono na wiece, które od­
będą się w  najbliższych dniach.

*

M ysłow ice. N a  'odbytym  w  
dmiiu 7 bm. prablięizmym m ro -  
madzeiniu, zebrami po  ̂ w ys łu ­
chaniu ¡szeregu referatów  nątiu 
r y  poliityezme.i, ¡zadecydowali w  
niadiebodzącyleh _ wyborcach po­
przeć całkow icie listę  B loku 
S tironin i et w Demofcm tyczny ch.

Katow ice. W ojewódzki K o ­
rni ie,t W yborczy B loku  De- 
mokiratycziuego, podaje do w ia ­
domości, że. w  dniu 13 stycz­
nia 1947 o godz. 9 iriainio odbę­
dzie s.ie w  Katowicach w Do­
mu K u ltu ry  p rzy ul. Francus­
k ie j 12 odprawa przewodniczą­
cych K om ite tów  Wyborczych, 
Okręgowych. Powiatowych i 
M iejskich. Przybycie obowiąz­
kowe.

*

Katow ice. W  dniu 3 bm. od 
b y ł się w ie lk i wiec przedwy­
borczy p racownik ów CZPH i  
C entra li Hutniczych. Przema­
w ia li ko le jno: p łk. Ochab 
(PPR), dyr. Staśko (PPS), dyr. 
L. Horoch — bez.party.jny i 
prez. Sobol (SD).

Zebranie prowadził jako 
przewodniczący I  Sekretarz 
Kom. W oj. Śtr. Dem. E, Cze­
chowicz,

Katowice. W  siali „Strzechy 
Górniczej" odbyła ¡się konfe­
rencja okręgowa poświęcona 
sprawom wyborczym. W  l i ­
ch wal ornej ¡rezolucji delegaci, 
imieniem repir e-zeinJ bo wian y  c h
przez siebie ¡obwodów, w yraz i­
l i  uiamanle dla prac Rządu Jcel­
ności Narodowej 5 gotowość 
jednomyślnego gloso ¡wami ¡a na 
lis ie  N r  3.

Wiadomości sportowe
Glasgow. Korespondent ..Dzien­

n ika  Zachodniego“  w  Szkocji, 
E ry k  K u rek , donosi, że według 
re la c ji prasy angie lskie j, zapo­
w iedziany mecz p iłk a rs k i Polska 
— Szkocja zostanie prawdopodo­
bnie odwołany, gdyż reprezenta­
cja Szkocji wyjeżdża w  tym  cza­
sie do S ztokholm u dla rozegrania 
meczu ze Szwecją,

Warszawa. W sobotę w y jecha ła  
do Baden-Baden szermiercza re ­
prezentacja Polski na m iędzy- 
a lianckie  m istrzostwa, k tó re  roz­
poczynają się 14 bm. W  skład re ­
prezentacji wchodzi 6 zaw odni­
ków.

Praga. Ang ie lska drużyna ho­
ke jow a B righ ton  T igers rozegrała
w  Pradze mecz z s ilnym  zespo­
łem  czeskim LTC, u legając w  
stosunku 5:4. W  p ią tek A ng licy  
spo tka li się z reprezentacją Cze­
chosłowacji, ponosząc drugą po­
rażkę w  stosunku 7:2 (2:1, 2:0,.3:1).

Londyn. W rew anżowym  spot­
kan iu  hokeiści U SA zw ycięży li 
po raz d rug i reprezentację A n g lii 
w  stosunku 7:3.

Warszawa. W poniedziałek w y ­
jeżdża do Davos reprezentacja 
narciarska Polski na akadem ic­
k ie  m istrzostwa świata. K ie ro w ­
n ik iem  ekipy jest, b y ły  akadem ic­
k i m istrz  św iata Orlew icz.

M oskwa. W biegu na 10 km, o 
ty tu ł m istrza narciarskiego ZSRR 
zwycięży ł Eugen Korodkow , osią­
gając doskonały czas 40.00 m in.

Paryż. Znany po lsk i bokser 
Jan W alczak, p rzebyw ający stale 

_we F ranc ji, stoczył w  Paryżu 
w a lkę  z m istrzem  F ra n c ji wagi 
pó łśrednie j, Robertem V illem am , 
Po dw unastorundowej walce zw y­
cięstwo punktow e odniósł F ran ­
cuz.
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Było to dawno, tak dawno, że siedząc wygodnie przy 
biurku w mym pokoju i obserwując przez okno leniwy 
i monotonny nurt życia powojennego Londynu, z trudem 
mogę sobie uprzytomnić, iż owe podniebne przygody, 
emocje i niebezpieczeństwa nie są jedynie wytworem 
mojej wyobraźni. Zeledwie rok minął od zwycięskiego 
zakończenia wojny, przez ten rok jednak tak wiele rzeczy 
się wydarzyło, powstało tyle nowych, palących proble­
mów, że przeżycia wojenne zbladły i zatarły się, zostały 
z niechęcią odsunięte na bok i jedynie gdzieś w zapadłych 
komórkach mózgowych, gdzieś w podświadomości poku­
tuje myśl, że kiedyś przecież naprawdę istniały Spitfire‘y 
i Messerschmitty, sweepy i walki powietrzne, że samoloty 
nie wracały z lotu, że koledzy i przyjaciele ginęli w boju.

Późną jesienią 1941 roku dywizjon myśliwski 306 
przeniesiony został na nowe miejsce postoju, lotnisko 
Church Stanton w południowym Devon, niedaleko Exeter 
by w codziennej żmudnej pracy eskortowania konwojów 
morskich i patrolowania wybrzeży przeszkolić pilotów, 
odpocząć i uzupełnić szczerby, powstałe w ciężkich wal­
kach ubiegłego sezonu. Byłem -wtedy młodzikiem, żółto­
dzióbem myśliwskim, bo mimo że uprzednio wiele setek 
godzin spędziłem w powietrzu, w opinii starych wyja­
daczy dywizjonowych nie potrafiłem nic i trzeba urnie

3
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BYTOMSKIE ZAKŁADY BUDOWY MASZYN
podają do w iadom ości swych odbiorców, że z dniem  1. 1.1947 r. ca łko­
w itą  sprzedaż w yrobów  B ytom skich  Zakładów  B udow y Maszyn

prze ję ło
K S i u r o  S g t m e g S a a t y

ZJEDROCZEIIE PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO
w Giiwicacli, ol. Zwycięstwa nr 7

Prosim y naszych odbiorców  o k ie row anie  swych zapytań i zamówień 
dla naszych Z ak ładów  do B iu ra  Sprzedaży Zjednoczenia Przem ysłu 
Maszynowego pod Wyżej w ym ien ionym  adresem. (PAP) 1Ś1

» T W °  W A  F A B R Y K A  M A K A R O N U  i  SRODKOW  SPOŻYW - 
C Z Y tH  NR 6, BYDGOSZCZ, Fabryczna Składnica, Katow ice, ul. M o­
n iuszk i n r  lO „M iędzynarodow y Dom  T ransportow y i  Kom isowy, 
Ryszard F e lu x “  — p o l e c a  do odw ro tne j dostawy

makaron pszenny z mąki 70%
w  następujących gatunkach: n itk i,  ru rk i,  uszka, rożk i, gw iazdki, k ra ­
janka . C uk ie r W aniliow y, proszek do pieczenia, arom aty do Ciast, 
kaszka m alinowa, sos W aniliowy, pomarańczowy, /m a lino w y , ńatron, 
ga la re tk i p ierwszorzędnej jakości pod nazwą „K O M E T A “ .

Zgłoszenia przyjmuje przedstawiciel W ładysław  R ata j lub  zastęp, 
ca K onrad  Koszucki, Katow ice, M on iuszki n r  10, te le fon 363-12. 163
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Samodzielnego
księgowego -mej |
p o s z u k u j e  Z a r a ź

Centrala Materiałów Budowlanych
O D D Z IA Ł  w  JE LE N IE J GÓRZE 

Plac Frez. Bieruta 3. :: T61. 80-22. 110

Państwowa Komunikacja Samochodowa
Stacja n r  1 —  K atow ice 

o g ł a s z a

p r z e t a r g
Ua dzierżawę kiosku żywnościowego, mieszczą­
cego się na teren ie S tac ji (przedłużenie u lic y  
M ick iew icza — barńkiy. O fe rty  należy przesyłać 
do dn ia 15 Stycznia b t. B liżśzych in fo rm a c ji 
udzie la sekre ta ria t. 147
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FABRYKA CHEMICZNA

JÓZEF DĄBROWSKI
25

f  | f  A T ó l W l P S  B IU R O : u lica  Kościuszki 43 
R A I U Y Y I U Ł  F A B R Y K A : u lica  M iko łow ska

B IU R O : dr. 362-35 I 362-49I e  I e  T O  n y  . F A B R Y K A : n i. 348-46 sk ry tka  poczt 595

produkuje i posiada stale na składzie:
La k ie ry  Spirytusowe modelowe, izo lacyjne dla Celów e lek tro ­
technicznych do Wypalania w  piecu i  Schnące tta pow ietrzu. 
La k ie ry  n itro  duco do na trysk iw an ia  samochodów. Em alie 
syntetyczne do m alowania m ebli i podłóg. Farby olejne, 
gruntowe, rdzoehronne, m in ia  ołow iana, ta rta  w ole ju , m i­
nia żelazowa, pokost żywiczny, syntetyczny i czysto ln iany. 
Szpachlówki, pasty do po lerowania i wszelkie fa rb y  d la  spe­
c ja lnych  celów .technicznych.

149Zaknpi w każdej Rości
Żyw ice natura lne: Jak ka la fon ia  Jasna; ciemna. — Żyw ice: 
syntetyczne, sztuczne. O le j ln iany, terpentynę, stearynę, ace­
ton. — T len k i: żelaza, cynku, o łow iu. Octan cobaltn, syka tyw y 
coballoWe płynne. — Wapno techniczne niegaszone w  proszku.

Metalowe FakianSy Hutnicze

„ T O R P E D O “
Spółka z ogr. ódp.

Katowice, Plebiscytowa 31/4. Tel. 3 4 2 -3 3 ,3 4 2 -5 6
P O L E C A J Ą :

bia łe  m etale łożyskowe, m etale d ru ­
karskie, o łów  tw ardy. 

Z A K U P U J Ą :
Cynę, antym on, złom m eta li łożysko- 
wych. 142
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W Y D Z IA Ł  P O W IA TO W Y  W  S TR Z E LIN IE

ogłasza

k o n k u r s
na stanowiska:

1 inspektora samorządowego, bu rm is trza  m ia - 
Wa niewydzielonego, re ferenta podatkowego, k ie ­
ro w n ika  re fe ra tu  finansowo - budżetowego i in ­
tendenta szpita la powiatowego, oraz w ó jtów  
* sekre tarz^ gm innych.

Do konkursu  mogą zgłaszać się kandydaci, k tó - 
r , y odpow iadają następującym  w arunkom :

a) O byw ate lstw o Polskie,
b) dłuższa p ra k ty k a  w  dziedzinie adm in is trac ji 

samorządowej względnie państwowej,
- c' p ra k tyka  bucha lte ry jna  dla kandydata na 

stanowisko k ie ro w n ika  ref. finansow o-bud-
. . żetowego,

; u) p ra k tyka  w  szp ita ln ic tw ie  dla kandydata 
na stanowisko intendenta.

DO stanowiska inspektora samorządowego, b u r­
m istrza, k ie ro w n ika  re fe ra tu  finansow o-budżeto­
wego i  in tendenta przyw iązane są póbofy Według
V I I I  gr. upos., a do stanowiska re ferenta podat­
kowego, w ó jtó w  i  sekretarzy gm innych w edług
IX  gr. upos. z p rzys ługu jącym i dodatkam i.

Podania w raz z odpisam i dokum entów, życio­
rysem  oraz zaświadczeniem lo ja lnośc i w  stosun­
ku  do Państwa Polskiego ż gm iny ostatniego 
m iejsca zamieszkania podczas okupac ji n iem iec­
k ie j, należy k ie row ać dó W ydzia łu  Powiatowego 
w  S trze lin ie  dó dn ia 20 stycznia 1947 i .  129
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Poważny Zakład na D. Ś ląsku poszukuje

samodzielnego, 
dośtuia dczonego 
k i e r o w n i k a
dużych warsztatów mechanicznych

warunki do om ówienia ńa m iejscu. O fe rty  
k ie row ać do „D z ienn ika  Zachodniego“  pod 
„Z A K Ł A D Y “ . 139

kAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAĄ
Posiadamy

obszerny magazyn z piwnicą
w centrum  m iasta K a to w ic .n a  skład konsy­
gnacyjny lu b  przedstaw icie lstwo. Zgłoszenia 
pod h r  „3477“  do „C zy te ln ika “  Katow ice. 146 
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T U C M A I t t i  M E C H 4  / V I «
do prac ogólno kon s tru kcy jn ych  (narzędzia 
kuźnicze, insta lac je  gazu, pieców), pożądana 
znajomość nowoczesnej o rgan izacji pracy, 
celem objęcia W późniejszym  czasie b iu ra  fa - 
brykacyjnego.

Spawacz: autoyen.-śBnsarw
potrzebni do nowej fa b ry k i kos, W apieniea 
n r  98, ko lo  B ie lska. 133

: jo o c o o o o ° o o a o o o o e x x 3 ^ ^

Stenotypistka biegła
ó ile  możności ze znajomością języków  poszu­
k iw ana  zaraz. Zgłoszenia: Zjednoczenie Prze­
m ys łu  M e ta li Nieżelaznych, Katow ice, u lica  
Podgórna 4, B iu ro  Personalne. (PAP) 732
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2 rutynowanych szoferów-mechaników
p rzy jm iem y zaraz.

P o s z u k u j e m y :

rutynowanego księgowego
Państwowa Agencja Drzewna „P A G E D “

Oddział w  Katow icach, u lica  Ju l. L igon ia  22.
___________ .... . Ut

Zgłoszenia: „C z y te ln ik “  KatoWiće, 3 . M aja 
n r  12. W ydzia ł Personalny. 155

Fabryka Haczyś i Rowerów 
„ Ś W I A T O W I T “
p o s z u k u j e :

5 ślusarzy narzędziowych,
lu b  dobrych maszynowych — oraz

1 rutynow. szofera mechanika
Zgłoszenia do F a b ryk i „Ś W IA T O W IT " 
w  Myszkow ie. I 40

: i Poszukujemy większego lokalu
W śródm ieściu K atow ic , ńa W ytw órn ię  b ie­
lizny  i  kon fekc ji. —  Z w ro t kosżtóW, ew tl. 
udzia ł w» spółce. —  O fe rty  „C Z Y T E L N IK “ , 
K a tow ice  pod „3431“ . 143

ZJEDNO CZENIE F A B R Y K  CEM ENTU R. P. 
W ydzia ł Techniczny

W  SOSNOWCU, U L IC A  3 M A J A  NR 22

p o s z u k u j e :

f  thżynlern m e t  Bt. -  kon strukt. 
1 Inżyniera mechanika

z p ra k tyką  warszta tową i  montażową
1 inżyniera mechanika
2 techników mechaników

W a ru n k i finansowe, m ieszkaniowe itp . dó 
om ów ienia na m iejscu. (PAP) 161

Rutynowaną maszynistkę
przy jm iem y zaraz.

Zgłoszenia: „C z y te ln ik “  Katow ice, 3 M aja 
n r  12. W ydzia ł Personalny. 155

Sprzedaż Wyręb. Szklanych
» K R Y S Z T A Ł «

Ska z o. o.
Katow ice, u l. F rancuska 4 —  Tel. 333-82

Poleca: b u te lk i apteczne „Soksleta“  słoje, 
gąsiorki, bańk i fe lcze rśk if* bu te lk i do 
soków, ba lony od 5— 60 itr . ,  szkła do 
lamp, lam py naftowe, śłóje do cuk ie r­
ków  z ko rk iem  do ta rtym , k n o t y  do 
lam p itp . 148

Dla Restauracji i Stołówek:
szklanki, ku fle , k ie liśżk i, talerze, k u b ­
k i, m iśk i fa jansow e i porcelanowe, w i­
delce, łyżk i, noże itp .

Wypożyczanie szkła i nakryć 
na uroczystości, zabawy, wesela

Składnica Dentystyczna
BYTO M , '* 

u lica  Jagie llońska 3,
m. 6, I i  p. Tel. 39-21 
Kupno —  Sprzedaż

UW A GA! UWAGA!
K raw cy, szewcy, rym arze, tapicerzy. N I C I
kraw ieckie , rym arsk ie , techniczne i t. p. w  
w ie lk im  w yborze sprzedaje: Centra la  Z bvtu  
W yrobów  W łókienn iczych — Katow ice, u l i ­
ca Opolska 15. th. 1. 144

ż a u p 1 ą
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^ Z a k ł a d y  S t a r a c h o w i c k i e
w Starachowicach

parowozy wąskotorowe
dwu lub trójosiowe dla toru o rozpiętości szyn 75 cm 
w stanie gotowym do użytku, wzgl. wymagającym 
niewielkiego remontu.
Szczegółowe o fe rty  w raz  z opisem parowozów, podaniem ceny ^  

stanu zużycia, W arunków  p łatności itp . należy k ie row e pocztą pod ►
. ńdresem Zakładów . 7 28 £
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S P R Z E D A M :

5 - t o n o w y samochód 
ciężarow y

m a rk i „F edera l“ . W iadomość: H o te l 
„M onopo l“  K atow ice, K am ińsk i. 162
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Państwowa Fabryka Motocykli
Nową Wieś, k. Chorzowa, Poniatowskiego 3

z a a n g a ż u j e :

1 buchaltera -bilansistę
obzńajm iońego Z je d n o litym  planem  kon t

1 rutynow. stenotypistkę-maszynistkę 
4 techników warsztatowych 
1 majstra
do rem ontu obrabiarek.

Zgłoszenia o s o b i s t e  w  biurze fa b ry k i 
w  godzinach od 11 do 13. 156

Term om etry  zaokienhe, pokojowe, kąpielowe, 
b iu rkow e i  reklam ow e

p o l e c a  154
„C IE P ŁO M IE R Z “  W Y TW . TERM O M ETRÓW  
K atow ice, u l. M a ria cka 35 :: Tel. 336-62

K W IA T Ó W  i W A R ZY W  gw arantow a­
ne j jakości —  poleca

H. JU R C ZE W S K I
SPEC JA LN Y S K Ł A D  N A S IO N  

G liw ice, u l. Zw ycięstw a 20. :: Teł. 44-53
C enn ik i na żądanie | 157

Inżynierów, techników elektryków, elektromnnterów
Wysoko kw a lifiko w a n ych  do m ontażu wyso­

kiego napięcia
P R Z Y JM IE
B iu ro  E lektryczne Zjednoczenia B iu r  P ro jek - 
towo-M ontażowych, Katow ice, Zam kowa 3 I  p.

A prow izacja  górnicza. Korzystne w a ru n k i do 
omówienia. 124

Rutynowaną steiiDtypistkę
na dobrych w a ru n ­
kach —  natychm iast 
p rzy jm iem y. Z g ło­
szenia: Fabryka  Sy­
gnałów  i  Urządzeń 
K o le jow ych , G ota r. 
tow ice G. Ś lą*k. Te. 
le fcn  R yb n ik  129. 
(PAP) 160.

Do sprzedania
„B am ag“  — dźwig 
e lektryczny. W ytw ó r
nlca „Progaz“  10.000 
ltr/godz. W ie rta rką  

elektryczna. Spaw ar. 
ka e lektryczna (agre 
gat). „N Ą U T IC A “  — 
K raków , Asnyka 5.

151

Maszynistkę -  
korespondentkę

ty lk o  s i l ę  fachową 
P rzyjm ie J. Jasiński, 
Bytom , u l. D w orcó- 
Vira 24, tel. 51-57 158

Kupim y r.g s tó w k ę
narzędzia

montórskis
(contr, ogrzew., w ó ­
da) wszelkiego ro ­
dzaju A . B. I .  W roc­
ław , u l. Szajnochy 
n r 11, tel. 16. 141
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Zjednoczenie P rzem yślu Przetwórczo -  T łusz­

czowego —  Delegatura w  G liw icach  —  ogłaśza

przetarg nieograniczony
na w ykonanie rem ontu  lo ka lu  b iurowego (25 
pokoi), w  domu M ieszkalnym  przy u l. Powstań­
ców 4, w  G liw icach .

P odkłady ofertow e i  bliższe in fo rm ac je  o trzy ­
mać można W Delegaturze Z jednoczenia Prze­
m yślu Przśtwórczo-Thiszczowego w  G liw icach, 
u l. M a te jk i 10, I I  p „  ‘pokó j ńń Ź, Za op łatą lOÓtł.

O tw arcie  przetargu ńaśtąpi dn ia 25 styeżnia 
br. W sobotą ó godz. 10 przed po łudniem  w  lo ­
ka lu  b iu ra  Zjednoczenia p rzy u i. M a te jk i 1Ó.

Zjednoczenie zastrzega sobie p raw o w yboru  
oferenta beż Względu na ceną oraz un iew ażn ie­
nie przetargu beż podania powódów. (PAP) 159
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i OŚRODEK SZKOLENIOWO-BADAWCZY \
* Minist. Aprowizacji i Handlu w Zabrzu t

►
przy jm ie  natychm iast ^

intendenta i
do spraw administracyjnych, budowla- £  

ńych i samochodowych. ►

Póżądane wykształcenie Średnie, teeh. \  
nicż.ńe. — Wynagrodzenie według Stawek t  

Państwow ych Zjednoczeń Przem yślu Spo- ^  
\  żywczego. Zabrze, ul. I  M aja  l i .  ^
3  (PAP) 153 ►

Państwowy Bank Rolny Oddział w Katowicach
> o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na w ykonanie robót:

1. ziem nych, m urarsk ich , żelbetowych, ciesielskich i  b lacharskich
2. s to la rsk ich

p rzy  Odbudowie i  nadbudowie domu mieszkalnego Państwowego Banku 
Rolnego p rzy  u l. K rako w sk ie j 48 w  Katow icach.

, . D z ia d k i  kosztorysowe oraz w a ru n k i przetargowe w yda je  1 in fo rm ac ji 
udziela S ekre ta ria t Oddziału Banku w  Katow icach, ul. W arszawska 14, W 
godzinach urzędowych. —  Składanie o fe rt do dnia 22 stycznia br. dó godzi­
ny 10, o tw arc ie  o fe rt nastąpi tegoż dnia o godz. 11 w  loka lu  Oddziału Ban. 
ku  w  Katow icach. —  Wymagane w adium  w ynosi: dla robót budow lanych 
zł 150.000, dla robót sto la rsk ich  z i 50.000.

Państwowy' B ank R o lny zastrzega sobie prawo: zwiększenia lu b  zm n ie j. 
szehia ilości robót, wyłączenie pewnych pozycji robót i pow ierzenia innem u 
przedsieborstwu, w yboru  oferenta bez względu na wysokość oferowanej su­
my, un iew ażn ien ia  przetargu bez podania przyczyn, ja k  również prawo 
uznania, że przetarg nie dał w yn iku , (PAP) 164
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I Wa l n e  p o s a d y
POMOC DOMOWA młodsza z 
gotowaniem na bardzo dobrych 
warunkach od zaraz potrzebna. 
Oferty Czytelnik Katowice pod 
„3430“ . 50Sg

POMOC dochodząca potrzebna 
od zaraz. Katowice, Stalmacha 
29 m. 9. 388g

POTRZEBNA służąca uczciwa 
i  zaufana. Zgłoszenia Dziennik 
Zachodni pod ,,3428“ . 506g

POTRZEBNA zdolna energicz. 
na i  UCZCIWA ekspedientka 
do sklepu, która by mogła sa­
modzielnie poprowadzić. Zgło­
szenia Dziennik Zachodni pbd 
„3428“ . 507g

KRAWCOWĄ > fachową pierw- 
saorzędną przyjmę od zaraz. 
Katowice, Kochanowskiego 16 
m. 9. 473g

POTRZEBNA energiczna [ idol 
na roŁsprzedawczyni artykułów 
dziennej potrzeby _ na własny 
rachunek lub kaucją — na re­
jon Kafowice. Zgłoszenia Dz. 
Zachodni pod „3428“ . 505g

SEKRETARKA — maszynistka 
rutynowana poszukiwana. By­
tom. Dziennik Zachodni „Za­
kład* Przemy słowy“ . 491 g

POTRZEBNA uzdolniona panna 
do ekspedycji masarskiej. Piotr 
W ilk  Katowice, Stawowa 16.

487g

POTRZEBNA kobieta starsza, 
zdrowa do pracy domowej przy 
chorej. Zgłoszenia Grzymek, 
Katowice, Żwirki 19. 500g

ZDOLNEJ STENOTYP1STKI z
dobrą znajomością języka poi. 
eikile&o, korespondencji han­
dlowej i prac biurowych po­
szukuje ..REKORD“  Katów*, 
ce, ui. Słowackiego 28. 580g

POSZUKUJĘ fryzjera starszego 
od la t 40 do wspólnego prowa 
dzenia interesu. Czytelnik Cho. 

/rzów pod „Fryzjer“ . 471g

POSZUKUJE się niewykwalifj. 
kowanych robotników do robót 
w Katowicach oraz wykwalifi­
kowanego kreślarza. Zgłoszenia 
osobitse w Ekspozyturze Ko­
misarza do Spraw Sprzętu Bu­
dowlanego w Katowicach, Pa­
derewskiego 41. 459g

PRZYJMIEMY inteligentnego 
praktykanta. Księgarnia Pio­
tra Raja. Kafowice, ul. Św. Ja 
na 6. 456g

WYTWÓRNIA Aparatury Che­
micznej w Wyrach kolo Mi­
kołowa poszukuje 2 techni­
ków obeznanych z pracami w 
biurze fabrykacji. Osobiste 
zgłoszenia ze świadectwami 
praktyki codziennie w W y. 
twórni d* godz. 10. 405g

POSZUKUJĘ od zaraz kraw. 
cowej-bleKźniarki oraz szwacz 
k i znającej haft maszynowy 
na bardzo dobrych warun­
kach. Katowice, Warszawska 
71. m. 6. 436g

ZJEDNOCZENIE Polskich Fab. 
ryk Śrub Nitów i Części Kul 
tych Bytom. Powstańców War. 
szaws-kich 14 poszukuje: tech­
ników _ mechaników, techni- 

. ków planowania, biegłych ma­
szynistek. Zgłoszenia w Wydzia 
le Personalnym Zjednoczenia. 
________________________ 2S4g

POSZUKUJĘ fachowca branży 
galanteryjno-skórzanej. Waran, 
ki bardzo dobre. Tel. 314-21, 
lub 340.59. 640g

PANIENKA z praktyką w 
składzie nasion oraz siła biu­
rowa potrzebna natychmiast. 
Zgłoszenia „Chryzantema“  Gli­
wice, Zwycięstwa20. 630g

DOBRZE PŁATNY ZAWÓD
uzyskasz kończąc rządowo 

upoważnioną
SZKOŁĘ SAMOCHODOWĄ 
w Zabrzu, ul. Sienkiewicza
30. Qga? trwan a kursu 6* 
tygodni Prakt/ka garażo­
wa w warsztatach szkolnych 
Dla przyjezdrycb bezpłatne 

________ kwatery.

CZELADNIK oraz uczeń do 
nauki krawieckiej mogą się 
■zgłosić. Katowice, Baforego 
2, J. Szymański. 613g

POSZUKUJEMY dmuchaczy do 
termometrów i wyrobów szklą, 
nych. Oferty „Czytelnik“  Ka­
towice pod „3492“ . 609g

POTRZEBNA zdrowa, uczciwa 
pracownica domowa do wszel­
kich prac. Zgłoszenie po go. 
dżinie 18. w niedzielę cały 
dzień. Kat.owice-Załęże, Za­
rębskiego 4. m. 4. 602g

TRYKOCIARKA fachowa po. 
trzebna zaraz. Kafowice, Wo­
jewódzka 21/9. 595g

POSZUKUJĘ pracowniczek u- 
miejąeych robić na drutach. 
Oferty’ Dziennik Zachodni Ka. 
towice pod „3479. 588g

POMOC domowa na cały dz»eń

Potrzebna Kafowice, Szopena 
. m. 8. ‘ 587g

STOLARZ pofrzebny do Wy­
twórni zabawek „Bobo“ . Ka­
towice. Opolska 18/2. 5$4g

POSZUKUJE się biegłą maszy. 
misfckę _ sekretarkę. Pożądana 
stenografia. Zgłoszenia — ^ofer. 
fy : Państwowa Filharmonia w 
Katowicach, ul. Sokolska 2, 
codziennie w godz. 10-—13, 15— 
17. Posada do objęcia od za­
raz. 154d

POSZUKUJE się samodzielne.
go buchaltera, względnie bu- 
chalferki dio prowadzenia ksłę 
gowości spółdzielczej. Zgłosze­
nia przyjmuje Zarząd Spół­
dzielni „Zespół“  Żywiec, ui. 
Zamkowa 3. 129d

POTRZEBNA gospodyni, wiek 
obojętny. Byfom, Gliwicka 21.

571 g

RUTYNOWANĄ buchalterkę lub 
buchalfera z maszynopi?mem 
zatrudni przedsiębiorstwo bu- 
ctow l̂ane. Zgłoszenia „Czytel­
nik“  Byfom, pod „Warunki 
bardzo dobre“ . 5S7g

KREŚLARZA poszukujemy. Dz. 
Zach. Bytom pod „Zakła l 
przemysłowy“ . 614g

PRZEDSTAWICIELI poszuku­
je koncesjonowana Wytwórnia 
perfumeryjńo - kosmetyczna 
„Roxy“  Częstochowa, Dąbrów, 
skiego 21. (PAP) 143d

SŁUŻĄCA uczciwa, czysta, pra_ 
cowifa, z dobrym gofowaniein, 
samodzielna potrzebna do wlęk. 
szńgó domu. Zgłoszenia. Kato­
wice. S.tawowa 3. skład mate­
riałów :piśmiennych. 151 d

I P ts i i  p i S Z l k H i l

PRZEDSTAWICIELSTWO po­
ważnych fabryk .na Śląsk przyj . 
rńę. Branża obojęfna. Zgłosze­
nia do Czytelnika Chorzów, ul. 
Wolności 4 pod. „Par“ . 62łg

KSIĘGOWY prowadzi księgi 
handlowe w godzinach wmcz. 
Oferty pod „Bilansisfa“  do 
„Dziennika Zachodniego“

502g

CUKIERNIK 40.1efni po.zuku 
je pracy. Oferty „Czytelnik“  
Katowice, pod ,„3433“ . 509g

POSZUKUJĘ nocnej pracy w 
Byfpmiu. Inteligentna, średnie 
wykształcenie. Oferty „Dzien­
nik Zachodni“  Bytom, Stalina 
10 pod „Je rry“ . 495g

ELEKTROMISTRZ z dyplomem 
i ślusarz 2 długoletnią prakty­
ką poszukuje posady w Magi­
stracie lub podobnej insfyfucjd 
na dogodnych warunkach na 
Górnym Śląsku ewent. w po- , 
znaóskim. Oferty pod ..Mary- ; 
narz“  Czytelnik Kafowice. • j 

472g !
---------------------------- --------------------------------------— -  ;

KTO przyjmie młodą inteli­
gentną panienkę na praktykę 
dentystyczną (skończone gim­
nazjum). Oferty Czytelnik Ka 
towice pod „3453“ . 526g

25-LETNIA z wykształceniem 
średnim pragnie wyuczyć się 
księgowości przebitkowej. O- 
ferty Czytelnik Kafowice pod 
„Księgowość“ . 560g

STARSZA, aamofna, inteli­
gentna poszukuje posady w 
biurzle, prowadzenie domu. pen 
sjonatu, sklepu, przystąpi do 
spółki, złoży kaucję. Kraków. 
Szlak 35/2, H. W. 1364
-— — ---------------- —----------- i
OGRODNIK, wykszfałcenie śre. ! 
dnie, specjalność nasiennictwo 
warzywno-kwiaciarskie, długo- ; 
letnia praktyka, poszukuje od- | 
powiedniej pracy w większym | 
przedsiębiorstwie. Korzystne o- ! 
ferty pod adres: Dąbrowa Gór- ! 
nicią, Sienkiewicza 8, Sosnow­
ski’ Jan. 135d .

FOTOGRAF laborant poszuku- | 
je pracy najchętniej na Śląsku, 1 
Zgłoszenia do Dziennika Za- \ 
chodnjego Kafowice pod ..La­
borant“ . 615"

MAJĄTEK Rudnik, poczfa I 
stacja kolejowa Racibórz, ku­
puje nadpsufe 5 zmarznięte
ziemniaki. Warunki do omó­
wienia na miejsicu. 474g

KUPIĘ aparat do zimnych o_ 
lei« tych instalacji z napędem 
elektrycznym* Wiadomość E. 
Bierzyński, Zabrze, Dworcowa 

: 8. 436g

I KUPIMY maszyny do wyrobu 
wody sodowej i lemoniad. O- 

| ferfy: Bielsko, Barlickiego 13,
; hurtownia ¡piwa. 46og

KUPIMY «rządzenia rozlewni 
octu. O ferty: Bielsko, Barlic­
kiego 13, hurtownia piwa.

464g

KUPIĘ motocykl ponad .209 
ccm. K. Po?. Kafowice, ul. 
Równoległa . 10/1. 462g

FABRYKA pierników „Jadzia“  
Wrocław,. Aleja Słowackiego 
19. kupi maszynę koksową i 
walce do walcowania ciasta.

; _ _  ___ 519g

KUPIĘ motor OpeLBiitz 3 t 
nowy lub stan b., dobry- Ofęr 
ty Fryś;' AmiiĄchów. ;55%

KUPIĘ gabi.net lipwoczesny. 
Zgłoszenia „Czytelnik“  Kato­

wice pod „408“ . 469g

KSIĄŻKI NAUKOWE r.oUkie.
niemieckie- kupuje ' spt z ##.]«■ 
Księgarnia — Anfykwarnia. N i. 
kodemski Katowice, Jana 14.

22d

TOKARKĘ, rewolweiówkę, fte 
zarkę szeping. głowicę do to­
karki (maszynv mógą.być ni$. 
komplefne) oraz opony . samo­
chodowe kupi Szkoła Sa.pocho­
dowa Gliwice, ul. Strzodv 28. 
tel.43.43, 179g

OLEJKI perfumeryjne; nenf.ol. 
olejek miętowy., glicerynę su. 
rojy.ee kosmetyczne. Zakupi 
każdą ilość „ENOLA“  Łódź, 
Napiórkowskiego 24. telefon 
177.00. Przedstawiciel: Kato- 
wice-Ligota, Poleska 3. felef- 
253.83. (PAPt 96H

O WCZ A R K A pod halańf k i ego. 
młodego kupię. Bytom Mic­
kiewicza 10. m. 11. 418g

KUPUJEMY stearynę, gl.cery- 
nę lanolinę, olejek miętowy i 
inpe surowce kosmetyczne U- 
ferfy i próbki przesyłać lo fir­
my ..Śniły'* Bytom ul. Mnniu- 
•zki 16, telefon 26.16 9d

SKUPUJĘ srebro.- dobrze płacę. 
Kafowice, Zamkowa lą, sklep 
jubilerski. 84d

SAMOCHÓD ciężarowy 1,5 .to­
ny oraz KASV O fN Io rP W A .
LĄ zakupi Spółdz. Spoż. Zjedą. 
Przed«. W.. G. Zgłoszeń;a kie­
rować pód: Zarząd SPółdz. 
Spoi. Katowice. -Mielęckipiro 8. 
telefon 331*52. 463g

SPRZEDAMY LUKSUSOWY sa­
mochód osobowy' o lin ii aero­
dynamicznej oraz CIĘŻARÓW­
KĘ 5 fon. sfan doskonały, 
silnik nowy. pow.. ładowania 
14 ra kw. Gliwice. Szkoła Sa­
mochodowa, ul. Strzody 28.

180g

NARCIARZE — smary - k i j ­
ki — kółka i inne artykuły 
sporfowe poleca D/H Jan Puj- 
dak i S.ka, Łódź, Piotrkowska 
33, tel. 126-62. (PAP) 49d

FABRYKA cukrów i czekola­
dy „Delicja“ . Łódź, Żerom­
skiego 31. poleca cukierki, 
karmelki, i czekolady w dużym 
wyborze. Wysyłamy za zali 
eze-niem. Cennik na żądanie.

48)1

SPRZEDAM bufet restaura­
cyjny, aparat do rozlewania 
lemoniad na 6 butelek, aparat 
do rozlewania wody sodowej 
na 1 f l „  kocioł do * gotowania 
125 Ifr., 1 kocioł miedziany 
do soków, 1 filfe r z azbestem, i 
balony do wody sodowej, wóz j 
piwny, koła gumowe, wóz w ę .1 
głowy, aparat do spawania na 
'•irbid. kapturki celuloidowe 
do flaszek na wino, lak. Ka_ 
towice-Zawodzie, Łokiefka 4.

425g

OKAZYJNIE do. sprzedania 
maszyna dwiŁigielna, Wiado­
mość Katowice, Warsźaw-o-a 
71. m. 6. 435g

POKOST syńfet. jasny, _g&t,u- 
nek przedwojenny, większa 
ilość tanio do sprzedania 0- 
• ferty' Wspólnota Kraków, plac 
Wszystkich Świętych 8, pod 
„673“ . 133d

JADALNIĘ, sypialnię, kuch­
nię, biały pokój. lampy, sprze­
dam. Kafowice, Powstańców 
3/1. ' Gl5g

OWCZAREK niemiecki, piękny 
okaz, jako reproduktor do kry­
cia' rasowych suk, tamże szcze. 
n.ię do sprzedania. Wiadomość 
telefon 710-98. 617g

SPRZEDAM w Chrzanowie o. 
kazyjnie kamienicę 3-pięlrową 

: z piekarnią i sklepem. Wiado. 
i mość: Kraków’, Starowiślna 21,
I m. 5. 139d

| UWAGA KUPCY! HURTÓW, 
i M A GALANTERH. Tad. To.
¡ fák, KRAKÓW, STRADOMSKA

15. poleca po cenach bardzo 
przystępnych wstążki, guziki, ! 
grzebienie i wszelkie inne ar- i 
fy-kuły galanteryjne. 140(3

i i e s z k a n i a
LEKARZ poszukuje 5-pokojo- 
wego lub większego mieszka­
nia. Zamieni 4-pokojowe. Ofer­
ty do „ Czytelnika** Kafowke 
pod „Lel^arz“ . 619g

MIESZKANIE komforfowe 2 
pokoje z kuchnią w centrum 
Częstochowy, zamienię na po­
dobne lub 1 pokój z kuchnią w 
Katowicach. Oferty P°d j, l? ‘’ 
do Administracji Dziennika Ża 
chodniego. 162d

MAŁŻEŃSTWO poszukuje po­
koju umeblow-anego z używa,, 
niem łazienki w śródmieściu 
Katowic. Oferty kierować: Ho, 
tel Monopol, pok. 53. 515g

POKÓJ umeblowmny. ładny, z 
wygodami, w śródmieściu QHi- 
wic od 15 bm.. poszukuje pra­
cownik Spółdzielni. Zgłoszenia 
pisemne „Czytelnik“  Gliwice, 
pod „791“ . ' ’ 397g j

DOBRZE zapłacę za pokój u. 
meblowany. niekrępujący, z 
pełnym komforfem, dla kawa­
lera. Kafowice, Pierackiego 6. 
Sowiński, s-klep. 597g

SOLIDNY samotny pan poszu­
kuje pokoju. Zapła-cą DOBRZE 
tylko w' Katowicach. Zgłosze­
nia „Czytelnik“  Katowice p-od 
.,3486“ . 599g

POSZUKUJĘ pokoju umeblo­
wanego w-zględnie dwóch i 
wapółużywania kuchni w Wiel­
kich Katow-icach. Oferfy Czy­
telnik Katowice ,,K. S.“ . 161d

Lokale handlowe

KUPIMY maszyny do surfo­
wania choleyrek. Wiadomość: 
Kraków, Targowa 2. 137d

KUPIMY w każdej ilości gwo­
ździe górskie turystyczne, oraz 
kapsle do bufów narciarskich 
x jasnego lub brązowego me- 
taliL Kraków, zakład wyrobu 
obuwia „Jedność“  Kraków. 
Targowa 2. 134d

UW AGA!!

Podwieczorki taneczne
w każdą niedzielę . i 
św ięta od godz. 17-19 
z pe łnym  program em  

artystycznym  
W „ » A G A W I E  L I “  
Katowice, ul. P lebi­
scytowa nr. 3. Tel. 
¡533-03 j 301-08. 83

LOKAL handlowy odpowiedni 
na sklep, warsztat, pracownię, 
centrum. Bytomia wydzierża­
wię. Dziennik Zachodni“  By- j 
tom pod „33“ . 496g

SKLEP rybny z basenem urzą­
dzeniami do wędzenia, smaże­
nia i lodownię odsfąpię. Wro­
cław. Niemcewicza 28. ?641g

ODSTĄPIĘ sklep w Bytomiu 
przy głównej ulicy. Oferty 
Dziennik Zachodni“  Bytom pud 
„Interes“ . 566g

ODSTĄPIĘ ząyrowadzony sklep 
spożywczy z mieszkaniem, w 
mieście powiatowym na Śląsku 
Opolskim. Oferty „Czyte ln ik“  
Prądnik pod „Odra“ . 159d

SKLEP spożywczy urządzony 
odstąpię. Gliwice, Tarnogórska, 
tel. 40-76. 624g

LOKAL haimllowy w ccnfrum 
Katowi-c odsfąpię z powodu 
choroby za zwrotem kosztów 
remointu i urządzenia. Oferty 
dto Dziennika Zachodniego pod 
nr. „3489**. 614g

EKSPEDIENTKA branży teks, ‘ 
tylno-gaianfe.ryjnej poszukuje j 
odpowiedniej posady. Zgłoszę- | 
nńa pod „3494“  do „Czytelnią ’ 
ka“  Katowice. 6.1 lg  j

UCZEŃ Liceum Handlowego po ’ 
ftzukuje posady, branży han­
dlowej wzgl. pomocnika księ­
gowego w Kafowicach — Cho. 
rzowie. Oferty „Czytelnik“  Ka | 
towice pod „P ilne“ . 604g

DŁUGOLETNIA biegła maszy­
nistka z bardzo dobrymi refe- 
rncjami przyjmie dobrze płat­
ną pracę godzinową w biurach 
lub do domu. Oferty: Zyg- 
munfówna, Sosnowiec, Bema 4.

564g ;

KSIĘGOWY . bi,lan&i3ta. długo. 1 
letnia prakfyka na k?erowni- 1 
czyćh sfanowisikach przemysło. 
wo.handlowych. żn&wca orga. 
niiźaciji, kalkulacji przemysło- . 
wej, gospodarki finansowej, ko 
respondencji, poszukuje odpo- j 
wiedniej posady. Zgłoszenia ? 
podaniem warunków kierować 
„PAR“  Kraków’. Rynek Głów. 
ny 46. pod „475“ /  138d

BUCHALTER.bilansista, kalku. 
lator poszukuje posady od za­
raz. Zgłoszenia Łódź, Abra- 
mowakiego 11, m. 33. Lubczyn, 
ski. (PAP) 145d

TECHNIK dentystyczny zna 
wszelkie prace oraz ceramikę, 
fea wszelkie prace operatywnie 
poszukuje pracy od zaraz albo 
później. Oferty Czytelnik Cho. 
rzów. pod „2222“ : . 590g

I  K i p n ą

PIANINO dobrej marki kupię. 
Oferty „Czytelnik“  Katowice 
pod „3478“ . 539g

STRUGARKĘ, równiarkę \ to­
karkę kupiony. Katowice. O- 
polska 18/2, fel. 355.24. 585g

BEDNARKĘ żelazną grubości 
25—30 m. ru rk i gazowe 1/8 ku­
pimy „Bobo“  Katowice, Opol­
ska 18/2. o83g

AUTOMAT tokarski do drzewa 
kupi-my, Katowice, Opolska 18, 
m. 2. ’ 5S2g

KUPIMY motocykl w dobrym 
ßtanie. Księgarnia Piotra Ra­
ja, Kafowice, ul. Św. Jana 6.

457g

DENTYSTYCZNY fotel, wier­
tarkę elektryczną, aparat elek.
tryczny do odlewu stali .lenfy. 
stycznej prywatnie kupię. O- 
ferfy z ceną: Cieszyn, Teatral­
na 36, Piskornik. 629g

SAMOCHODY osobowe: mało­
litrażowy oraT: .6-osobowy, 2 
ciężarowe 3-tonowe. 1 ciągnik, 
wszystkie na chodzie w pierw­
szorzędnym stanie kupi zaraz 
„ARGUS“  Katowice Maracka 
5. ’ 593g

PIANINO kupię w dobrym sta­
nie. Oferty p-od „3506“  do Czy 
telnika Katowice. 646g

POSZUKUJE lampę radiowa 
6BY8. Oferty Dz. Zach. r>od 
„3511“ . 615g

KUPIMY żelazny młynek ku­
lowy na 25 kg. pojemności 
przemiału. Oferfy „Solly“  By­
tom ul. Moniuszki 16, telefon 
26-16. 156d

WIRÓWKĘ kupią Zakłady Che­
miczne — średnica bębma o. 
brofowego w granicach od 40 
do 75 cm. Pożądana kwasnod. 
norna. Oferty: „W irówka“ .
Biuro ogłoszeń. Pietraszek. 
Warszawa, Wspólna 50. 141d

ŻELAZKA DUŻE kraw5eckie. 
elektryczne, nowe i uiy^s-np 
od o kg wzwyż — kupi Pań­
stwowa. Fabryka Konfekcji nr, 
18 w Byfomiu. Wrocławska 34 

11 Id
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SPRZEDAM kompletną maszy­
nę do rąbania drzewa. Zgło­
szenia firma Augustyn, Dębi­
ca. - 521g

KARAKUŁY, łapki. foki. mę­
skie na. cybetach i buty z cho- 
Te wami eprz edam. K a to w i e e. 
Plebiscytowa 22/17. 523g

PIANINO krzyżowe sprzedam, 
prawo własności. Sosnowiec, 
Kościuszki i .  Witkowski. 527g

PIEC pokojowy, kaflowy, prze 
nośny do sprzed-ania. Katowi­
ce, Raciborska 14/23. 530g

SPRZEDAM sklep w centrum 
Bielika. Wiadomość Czytelnik 
Bielsko pod „Sklep“ . 555g

WIELKA MODA DLA PAŃ, e.
leganckie dre.wniaczki na wy- 
sokieb. średnich ! turystycz­
nych obcasach wykonuje Woje­
wódzkie Zjednoczenie Przecny. 
słu Drzewnego, .BYTOM, ul. 
WAŁOWA 9, tel. 22-07, sprze­
daż hurtowa — eksport, deta­
liczna sprzedaż w sklepie „POL 
SKI METAL“  BYTOM, al. Kra 
kowska 1, 8547g

KRAWATY, SZALE w dużym 
wyborze poleca Wytwórnia 
„Atom“  Łódź Narutowicza 41. ;

• (PAP-) 142d !
-------- :-------------------- i------ -----—. !
PIEKARNIĘ lub lo kA na  drób. 
ny przemy?! w , śródmieściu 
sprzedam. Zamiejscowi pisem­
nie na adres: Częstochowa, Mi. 
rowsks, 67. Satory. (PAP) 144d

NAJLEPSZY barwnik do wszel­
kich maferiałów, fo  „ORION“ , 
Składnica fabryczna, Katowice, 
ul. Starowiejska 3. tel. 354.64.

148d

BATERIE CENTRA, VOLTA | 
LATARKI po cenach urzędo­
wych. Specjalna składnica ba­
terii E. Byliński, Katowice, 
Staró wiej sika 8, tel. 3G0.78 Wy 
syłamy za zaliczeniem. 641g

SPRZEDAM futro damskie, 
piękna, modna, jasna PELISA 
rude lisy. Katowice, Wtfa 
Stwosza 3/2. Oglądać od 12— 
17. 608g

UWAGA STOŁÓWKI! Dostar­
czam tanio i szybko mię<o » 
słoninę. Aoiresy i przewidywa­
ne zapotrzebowania miesięczne 
zgłaszać „Czytelnik“  Kafowice 
pod ‘ „Firma Lubelska“ . ’ 603g

PAPIER pergahiin, torebki ko­
perty. zeszyfy, kalendarze, 
konfetti, serpentyny, bibułka, 
gilzy, ceny fabryczne. Towar 
wysyłamy po wpłaceniu. „Szmi 
głów’* Sosnowiec, Moirzejow. 
ska 13. 601g

10 MÓRG ŁĄKI w Sławkowie 
1.000.000 zł. Dom, ogród w 
Sosnowcu 1.500.000 zł i w?ele 
innych sprzedam. Sosnowiec, j 
Modrzejowska 37, Choiński i 
Struzik. 594g

SAMOCHODY osobowe: Adler, ! 
Opel. Wanderer, Skoda. Cięża­
rowe: Adler 1 t „  Chevrolet 2,5 , 
t. Gaz-generafory kompletne, ! 
opony i dętki różnych wymia­
rów sprzeda. „ARGUS“  Kato. 
wice. Mariacka 5. 592g

MOTOCYKL N S U 200 ccm 
sprzedam. Wiadomość: Gliw i­
ce. Politechnika. Strzody 23, 
zakład obrabiarek. 579g

II 9 t 0 W K a
UZNANA hurtownia okuć bu. 
dowlanych, wyrobów żelaz­
nych, poszukuje wspólnika lub 
dzierżawcy, kapifał dwa mi­
liony. Oferty Czytelnik Kato­
wice pod „Skład rozdzielczy“ .

539g

DO SKLEPU KOSMETYCZNE.
GO przystąpię w charakferze 
wspólniczki. Posiadam tę war, 
część urządzenia, kilkadziesiąt 
tysięcy gotówki oraz dam 
współpracę, ewentualnie zezwo. 
lenie na prowadzenie sklepu. 
Zgłoszenia „Czyte ln ik“  Kato­
wice pod „3463“ . 607g

Hanka i S ztaka
FRANCUSKIEGO lekcje, kore­
petycje. konwersacji udziela 
dyplomowana _ nauczycielka. Po 
stępy zapewnione. Zapisy: po­
niedziałki, środy i piątki ,°d 
17—20. Byfom, Wyczółkowskie­
go 5/7. 569g

SCENOGRAFIA łatwym syste- 
mem. Maszynopiismo. Katowi­
ce, Mickiewicza 20 m. 2. 616g

KURSY Handlowe, Księgowo­
ści, Stenografii Izby Przemysło 
wo-Handlowej — zapisy kan­
dydatów’ Kafowice, Szafranka 
5 (przecznica Francuskiej) od 
15.30 do 17.30. 610g

UCZĘ szybko, dokładnie filo­
logii, hisforii zakres liceum, 
gimnazjum pojedynczo, zespo­
łami. Oferty Czytelnik Rafowi 
ce „K . S.“ . 160d

SAMOCHÓD 4-tcwiowy G. M C. 
w bardzo dobrym 3fanie «prze- 
dam z powodu w’yjazdu. Za­
brze, tel. 23-08 od godz. 13 do 
16. 577g

SPRZEDAM maszynę do szy­
ci«!,: pirś cieni ową „Singer“ .' 
Wiaii o mość Zabrze, Pawła 13, 
aklep. 573g

SPZEDAM wytworny dywan 
perski oryginalny. Bytom, O- 
święeiim-ska 10, m - 8. w godz. 
13—16. * 570g

MOTOCYKL N S.. U. SOO ccm 
w bardzo dobrym stanie z ty ­
tułem własności sprzedam fa . 
pio, telefon 231-42. 558g

ZGINĄŁ fox-terrier, suczka, o. 
strowłosy. Łaskawy znalazca 
proszony o zwrof za nagrodą. 
Tel. 305.98. 042g

W DNIU 6 stycznia 1947 zo- 
efftł skradziony odcinek wy­
meldowania na nazwisko Zie­
lińska Aniela z miejscowości 
KrowŁca Lasowa. 578g

l P eszü k ivsR îa
CZYTELNIK Dziennika Zachód 
niego, który przysłał nam wia
dom ość o naszym synie Sopo­
cie, proszony o osobiste poro 
zumienie się z rodziną. Augu­
styn Sopot, Hermaniec — Wie 
lowieś pow. Gliwice, sfacja Bo 
rowiany. Koszta podróży będą 
zwrócone. 559g

FINKA Piotra byłego więźnia 
w Gross Rosen poszukuje brat 
Zygmunt Fink Wrocław, Cy­
bulskiego 24 sklep lub żona 
jego Sosnowiec, Targowa 18.

557g

POSZUKUJE się Ludwika GiL | 
sona z żoną,, zamieszkałego w ¡ 
czasie okupacji w Stanisławo- i 
wie. Wiadomość Zofia Kowal- 1 
^ka Bytom, Gliwicka 18. 350g ,

KTOKOLWIEK wiedziałby, o j 
ianinie Niewiadomskiej, ro- j 
izjcach i siostrze Irenie, za- I 
niesrkałych do trześnia Í939 
w Warszawie, a pod cza? oku­
pacji w pow. Radzyń Podla­
ska, wieś Rudno I, wojewród!z- 
tw’o lubelskie oraz Bolek Ma­
rii z córeczką Krysią, zamie­
szkałej w Warszawie, ul. Wol­
ska 48, proszony o podanie I 
wiadomości: Zabrze, Pa win 13, • 
M. Kaliñcow’a. 478g i

POSZUKUJĘ Wifmana Feliksa 
‘ ze Lwowa. Przebywał w obo­
zie jeców wojennych o l foku 
1939—1944 w Niemczech. ur. 
oboz. 20302/S. T. II. D. Stamm. 
Lager I I  C. 18/7 Greifw’ald^ ira 
Pomeranc. Kto wie o iniejśću 
pobytu wyżej wymienionego z 
rodziny lub towarzyszy pro­
szony jest o udzielenie wiado­
mości pod adres następujący: 
Wrocław. Boi Chrobrego 40. 
m. 10, Górska Michalina: 392g

KTO ż byłych więźniów pbH- 
tyeznych obozu Oświęcimia mo 
że łaskawie udzielić wiadomo­
ści o losie byłego więźnia po­
litycznego Mariana Sablika la f 
17 studenta (po ojcu przyna­
leżny do Kęt powiáf Biała Kra 
kowska), aresztowanego w War 
szawie w sfyezniu 1941 roku i 
wywiezionego dó obozu w O- 
święcitnni.^ Wiadomości upra.

' >-iza się .kierować pod adresem: 
Franciszek Sablik, Katowice, 
ul. Warszawska 14. 644g

GRUSZECKI Wojciech i Maria 
ze Lwowa osiedle Hołosk.» Ma­
łe, ul. Bujna 6, poszukiwani 
są przez syna. zechcą podać 
wiadomość pod adres: Dr med. 
Broda. Katowice, Św. Jana 14, 
m, 1. 645g

KIW AŁA Władysław, ur. 9. V.
I. 887, urzędnik kolejowy ze
Lwowa, który powrócił jako 
repatriant z Rosji i przebywa] 
w Opolu, jest poszukiwany 
przez syna. Wszyscy posiada­
jący jakiekolwiek informacje 
nronzenj są- o zawiadomienie: 
B. Kiwała, Kraków, J. Lea 
t0a/9. 88d

AUGUSTYNIAKA Józefa, prze,
bywającego od listopada 1939 
r. w Rosji,' poszukuje _ żona 
Stanisława. Gliwice. Lipowa
II,  I  p. 204g

DUBNO! Repafrianci, proszę 
powiadomić o losie Olgierda 
Bawłowićza. zamieszkałego w 
Turkowicach. Adres: Sfanisław 
Woitkowioz, Przemyśl, Kate­
dralna 22. 146d

STORONIAŃSKĄ Marię oraz 
Mróz Annę ze Lwowa. ul. 
Tkacka 11. poszukuje Storo- 
niariiski Mateusz. Wiadomość: 
Wołoszyn Bronisława. Prudnik, 
Śląsk Opolski, ul. Szkolna 4.

157d

RODZINĘ Paszczaka Czesława 
ze Lwowa poszukuje Wołoszyn 
Bronisława. Prudnik, Śląsk O. 
polski, ul. Szkolna 4. 158d

KWOŚNICKI Stanisław poszu­
kuje ojca Kazimierza, Dj ro­
ku 1944 zamieszkały we Lwo­
wie. ul. Bema nr 10. Wiado­
mości prószę kierować Kato­
wice — Brynów baraki PUR 
blok nr 7. 633g

POSZUKUJĘ P i Fiz chais kich ze 
Lwowa z Bogdanówki. Mam 
wiadomość o synie Edziu. 
Zgłosić się Szendzielasz Jan, 
Gliwice, dl. (¿hodtkiewicza 19.

* 620g

P. KOSYDOR R i Krzelilc M. 
proszeni są o podanie adresu. 
Polzer_ G. Grodziec koło B.ędżi 
na, Gimnazjum Ogrodnicze.
__ _____________________617g.

POSZUKIWANI przez rodzinę: 
Helena Lindowa ur. 1S86 we 
Lwowie, Manuela K ifz  vel Zo. 
fia Łopato ur. 16.XII.35 we 
Lwowie. W iktor Ra.ps ur. 1899 
we Lwowie. Zgłoszenia Bielsko 
— Skuf, Stalina 14. ,596g

WENZ ^Ryszard. Zabrze, Wol­
ności 250. prosi rodzinę zna­
jomych SZAWIŃSKIEGO Kazi­
mierza ze Lwowa o wiadomość 
o nim. 572g

URSZULA Turko. wywieziona 
z Warszawy, zmarła w Trieście 
Porozumieć się Warszawa., ńl. 
Walecznych 5 m. 9. 502"

REPATRIANTA z Tarnopola 
(Zagrobela) Mączkę Antoniego, 
(Genowefę i Kazimierza poszti- 
kuję. Dr Frydman. Katowice, 
Wddna 12. 561"

POSZUKUJĘ Bronisławy, Józe 
fa Golisz, syn Edward, ostat­
nio- mieszkali Podlbuże — Dro­
hobycz. lwowskie. W ia ł o mość 
kierować GliwicV Zwycięstwa 
2.- Gołębiowska. 1 565g

GONDEKOWA Mafię lat 38, 
która zaginęła w Rabce. pow. 
N o w y  Targ, czasie wycofy­
wania się okupanta, poszukuje 
i _ prosi o wiadiomość mąż Sta­
nisław Gondek, Grodków,' PÓL 
wieś 3. 475g

KTO by wiedział cos o DA­
NUCIE CALOWEJ, jadącej 
wojskowym transportem dnia 
14. 9. 1944 Lwów — Rawa Ru­
ska do Chełma, zechce łaska­
wie zawiadomić Franciszkę Ca­
lową, Polani.catZdrój, ul. By­
strzycka 26. * 452."

KTO by wiedział o losie repa­
triantów ze Lwowa. Heleny 
Dyjak i  Mikołaja Wasylejki, 
Proszony jes-f o podanie wia­
domości: Zdzisław Bilski, Gli­
wice, Dziewanny 7. 497g

TYSKIEGO Ludwika ze 8te- 
niatyńia postukuje córka Pau­
lina. Ktokolwiek wiedział by 
o jego miejscu zamieszkania, 
proszony o podanie wiadomo­
ści. Zabrze, Sobieskiego 27, 
piekarnia. 477g

FEUEROWEJ, wdowy po u-
rzędniku kolejowym, córki 
Leonii ' Feuer, Lwów, Zadwó. 
rzańoka 9, oraz DR. ZARZYC­
KIEGO, adwokata, Lwów, Mią- 
czyńskiego, poszukuje — cze­
ka wiadomości o ich losach 
inż. Feuer, 162 Madison, Ave­
nue; -Toronto Ontario. Canada.

613g

U niew ażn ien ia
UNIEWAŻNIAM kartę pracy, 
zaświadczenie demobilizacji, le 
gitymację Krzyża V irtu ti Mi- 
lifa ri. książkę żołdu, kartę 
mobilizacyjną ora'4 inne doku­
menty zgubione. Kowal Grze­
gorz, Bytom, Katowicka 24.

489g

UNIEWAŻNIAM skradzione da 
wody buchalteryjne, obligację 
Pożyczki Narodowej, pokwito­
wanie wysfawienia Daniny f ir ­
my. Marian Onufrowie* i S-ka 
Zabrze, Wolności 262. 484g

UNIEWAŻNIAM skradzione do­
kumenty repatriacyjne. Cho. 
min Józef Byfom, Moniuszki 
9. 490g

UNIEWAŻNIAM zgubione w 
Zabrzu przy ul. Roosevelta 
następujące dokumenty oso. 
biśte: zielone prawo jazdy nr. 
9410. deklarację wierności wy­
stawioną przez Starostwo kato­
wickie, dokumenfy wojskowe 
RKU Gliwice oraz inne papie, 
ry. Proszę o zwrof zguby za 
wynagrodzeniem. W’ i eczorek
Jan, Mikulezyce, Strzelców By- 
omskich 1 lub kopalnia „Lud­
wik“  Zabrze. 481g

UNIEWAŻNIAM zgubione: kar 
tę^ przydziału lokalu, karty 
rejestracj^jne Zabrze — Koło­
myja. metryki urodzenia i do­
wody osobisfe. Szkromeda Bar 
bąra, Zabrze, Wolności 621 o- 
raz. dowód osobisfy na na­
zwisko Stasiuk Józef. Kamie­
niec, pow. Ząbkowice śląskie. 
Znalazcę za zwrot wypagro. 
Jizę. 480g

UNIEWAŻNIAM skradzione: 
kartę, rejestracyjną RKU Tar­
nów } kartę rozpoznawczą. 
IIefman Jan, Zabrze, Lima­
nowskiego 5. 479g

UNIEWAŻNIAM zgubione do­
kumenty. Szady Sebastian. By 
tom, Żeromskiego 8/3. 51 Og

UNIEWAŻNIAM książeczkę woj 
skową wydaną przez RKU 
Kłodzko > nr. 194469 na nazwi­
sko Król Jan, Międzylesie, 
Dolny Śląsk. 132d

UNIEWAŻNIAM wszelkie skra­
dzione dokumenty oraz kartk i 
żywnościowe za miesiąc sty­
czeń. na nazwisko Stanisława 
Miełęzarska. Katowice II, ul. 
Czecha 1, oraz deklarację wier 
ności na: narzwiisko Ginfer Szot, 
Kafowice II, ul. Pawła — 
Chromika 7. 467g

UNIEWAŻNIAM zgubioną de­
klarację wierności. Jawta Aloj
źy. Mysłowice Jagiellońska 6.

M ig

UNIEWAŻNIAM zgubione do- 
kum en fy  na nazwisko Bu­
chacz Marian, zamieszkały, Bę­
dzin, ul. Wilcza 8. 513g

UNIEWAŻNIAM orzeczenie od, 
szkodowawcze, wysfawione w 
PUR. wojewódzki oddział, w 
Krakowie dnia 19. III. 1946, 
na nazwiska. Waleria Loedl i 
Emilia Roehlich do L. akfu 
162/46. L. dz. 10896. 517g

UNIEWAŻNIAM zgubione do. 
kumenty, dówód osobisty, kar­
tę ewakuacyjną, wydaną w 
Maczulance, powiat Kosfopol 
(Wołyń), kartę, rejestracyjną 
konia na nazwisko Wilczyński 
Piotr. 518g

UNIEWAŻNIAM zgubione 4 
karty żywnościowe i odzieżo­
wą nr. 2990. Spałek Herberf, 
Katowice.____________  522g

UNIEWAŻNIAM zgubione pra­
wo jazdy na nazwisko Fokf- 
man Jerzy, Zagwiździe, pow. 
Opole. 525g

UNIEVyAŻNIAM w s z y s t k i e
'»kradzione dokumenty w dniu 
24.XII.46 na nazwisko Bier­
nat Wojciech 5 zaświadczenie 
rejestracji wojskowej wydane 
przez R K tj Gliwice, stopień 
wojskowy: porucznik rezerwy. 
Szanowny złodziej proszony 
jesf o zwrot tychże pod ad­
resem znajdującym ( się w porf 
felu za wynagrodzeniem. 529g

UNIEWAŻNIAM skradzioną kar 
fę ręjstraćyjną RKU Bielsko, 
oraz wszystkie dokumenfy o_ 
sobiste na nazwisko Tomalik 
Wilhelm, Tomalik Awreda 
zam. Biała, Św. Jana 1. 350g

UNIEWAŻNIAM skradzione do­
kumenty na nazwisko Langos 
Maria,... zamiieszkala w Koto.rzu. 
Małym, ul. Zielona 15. 149d

UNIEWAŻNIAM zubione do­
kumenty. obywatelstwo, kartę 
rejestracyjną na rower na na­
zwisko Lesik Eryk, zamieszka­
ły Zakrzów-Turawskl, ul. Ole­
ska 9. 150d

UNIEWAŻNIAM _ skradzione 
tymczasowe zaświadczenie na* 
rodowości polskiej wydane 
przez Urząd _Gminny w Ostro- 
pie na nazwisko Ewa Blazius. 
Os tropa, Oświęcimska 74. 621g

UNIEWAŻNIAM zgubione do- 
kumenty osobiste, wystawione 
na n&zwisko BEREŻKO MI­
CHAŁ: świadectwo dojrzałości, 
kaTfcę rozpoznawczą, wysfawio- 
ną w czasie okupacji w Ty­
chach zaśrwiadczenie rejestr, 
nr. 1223 z dnia 27. III. 45 r., 
wystawione przez RKU w 
Pszczynie, nominację, wystawie 
ną. przez Starostwo w Kafowi- 
cach, zaświadczenie, wystawio­
ne przez PPR w Tychach, po­
świadczono odwrotnie. przez 
Województwo w Katowicach.

153d

K u r s y  K i e r e w c S i  
SAMOCHSDomrircH

Mieczysław S tu d e n c k i
Katowice, Stawowa 5 
Telefon 34370 i 34872

wyszkoliły t y s i ą c e  
kierowców w  czasie 
15-letniego istnienia 

na Śląsku.

M atrym on ia lne
MŁODY kawaler, uczeń szkl­
i j  muzycznej, sympatyczny, 
przystojny, o dobrym cbarak. 
terze, pozna panią przystojną, 
zamożną, która pomoże „ mate­
rialnie. do la f 35. Oferfy kie­
rować do „Dziennika Sachod- 
nieso“  Katowice pod „B ru­
net“ . 432g

PIOTROWI ANKA, miłej po- 
■wLarzcfiiowności, inteligenfna; 
30 lat, urzędniczka nawiążę 
korespondencję z kulturalnym, 
sympatycznym panem, małżeń­
stwo niewykluczone. Zgłosze­
nia „C zyte ln ik“ , Katowice 
pod „Piotrkowianka“ . 461g

WDOWA lat 27, szatynka, śred 
niego wzrosfu, bez . majątku, 
pragnie poznać pana naprawdę 
dobrego _ charakteru w celu 
matrymonialnym. Zgłoszenia do 
Dziennika Zachodniego Kato­
wice pod „Urzędniczka*’. 455g

PANI pragnie poznać pana po_ 
ważnie myślącego 36--45 lat. 
Zgłoszenia Dziennik Zachodni 
Zabrze pod „Jasne dni“ . 482g

POSZUKUJĘ panny od lat 28
— 35 w celu matrymonialnym.
Oferfy „Czytelnik“  Chorzów 
pod „75“ . 47Óg

PANNA nie brzydka o walo­
rach duszy, prowadząca inte­
res, la f 37, poślubi pana pro­
stolinijnego charakteru. Wdów 
cy z dzieckiem mile widziani. 
Zgłoszenia Czytelnk Bielsko 
pod „200*’. 554g

RZEMIEŚLNIK lat 50 pozna 
pannę od lat 35 — 45 lub 
wdówkę bezdziefną, znającą 
goapodarsfwo rolne. Zgłoszenia 
Czytelnik Bielsko pod „Z  0- 
kolicy“ . 540g

NIEZALEŻNA materialnie wyj 
dzię zamąż za lekarza Kraków
— Katowice. Wiadomość kie­
rować Ozyfelnik Bielsko, pod 
„10536“ . 637g

KUPIEC, kawaler lat 42, za­
możny, kulturalny i  przysfojpy 
z braku odpowiedniej znajo­
mości pozna panią od lat 25— 
30, inteligentną i przysrojarą: 
Poważne oferty z fofografią -de 
„Czytelnika’1 Katowice pod nr. 
„3465“ . 606g
------------------------------------- --—r_-.
KTÓRA z pań dopomoże o ra ­
jącemu lat 27 do ukończenia 
średniej szkoły przez okres 6 
miesięcy? Cel matrymonialny 
niewykluczony. Oferty .-Czy­
te ln ik“  Katowice pod .8458“ .
’ . 605g

PANNA lat 35, inteligentna, 
miła, blondynka, własny inte­
res, pozna pana inteligentnego 
o dobrym charakferze. Poważ­
ne oferty kierować „Czytelnik** 
Katowjce pod ,;IdealLstka‘ \

o98g

PRZEMYSŁOWIEC, starszy pan 
be l nałogów, materialnie nie­
zależny. w celu matrymonial­
nym poszukuje starszej wdo­
wy lub panny z kapitałem dla 
wspólnego dobra. Oferty kie. 
rować „ARGUS“ , Biuro han­
dlowe Katowice. Mariacka 5 
pod „Przemysłowiec“ . 591g

PANNA-sierota, szatynka, mło­
da.. samodzielna, gotówka, po­
szukuje kawalera na sj-anowi- 
ffleu. od lat 30—40. Cel matry­
monialny. „Dziennik Zachod­
n i“  Bytom pod „Sierota“ .

/• 568g.

KAWALER lat, 35, przystojny, 
zrównoważony, prawego cha­
rakteru. wykształcony, własne 
przedsiębiorstwo pozna panią 
o podobnych walorach. Poważ, 
ne oferty, możliwie z fotogra­
fia. kfórpj zwrot ręczę, skła­
dać dio Dziennika Zach Piniego 
Katowice pod „Nowe życie’*.

563g

LAT 46, adwokat i*zr. poślubi 
niezależną do 36 lat. Solice. 
Zdrój, posfe restante „D r.“

, • * •' 155d
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NAJSŁYNNIEJSZY psychogr»
folog darem, jasnowidzenia nie 
omylnie t przepowie każdemu je 
go wydarzenia życiowe. Okre­
śli dokładnie ^charakter, kie­
runek zr3olności,rady, prze zna 
czenie. Napisać pytania, dafę 
uro-drzenia, załączyć 50 zł zadaf 
ku. Odpowiedzi za zaliczeniem: 
„M artyni“ . Kraków, skrytka 
pocztowa 475. 130d

SAMOCHODY ciężarowe dc 
wynajęcia D. P. S.. ul. Sobie­
skiego 24. tel. 352-96, po ftodj.
16 — tel. 351-45. 10d

ŚWIATOWEJ sławy jasnowidz 
psychografoilog zdumiewająco 
przepowiada. ^Nadeślij py^nia, 
dafę urodzenia, 30 zł. Odpo­
wiedzi indywidualne,  ̂analizy, 
metoda grupowa. Tysiące po­
dziękowań. Adresować: Vapn- 
ro Kafowice. skrzynka poczto, 
wa 376. 46d

ARTYSTYCZNA pracownia su­
kien damskich wykonuje pierw 
szorzędnie^i szybko po cenach 
przystępnych. Katowice, ul. 
Młyńska 5. 600g
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